
Rok XXI.
O plata pocztow a n iszczona gofówtćą.

fr a k ó w , so b o ta  16 lipca 1938
W YD A N IE  T,

Kr 194

NOWY DZIENNIK
s a r n  ain przesyies pocziowycn: uraitow, B i r y m  ooo.

Redakcja i Administracja: nl. Orzeszkowej 7.
Telefon Redakcji 136-89, Administracji 102-79 (prenumerata). 

Konto czekowe P.K.O. w Krakowie 100.630 20 jieaaKtor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do 1-ej w południe. 
Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty' nie odpowiada. 
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie.

Senat dyskutuje nad projektem
ordynacji wyborczej do samorządów

W arszawa 15. 7. Na dzisiejszym plenarnym  
posiedzeniu Senatu rozpatryw ano rządowy pro­
jekt ustaw y o wyborze radnych m iejskich.

Sprawozdawca tego pro jek tu  gen. Gołuchow- 
ski podkreślił, ze jest on ożywiony ideą uspo­
łecznienia ak tu  wyborczego i ułatw ienia wy­
borcy w yrażenia swej woli. Ingerencja adm ini­
stracji określona jest w sposób właściwy. Ko­
m isja senacka przyjęła szereg poprawek, które 
sprawozdawca szczegółowo omawia.

W ażną jes t zm iana w art. 6, k tó ra posta­
nawia, że na jeden okręg wyborczy nie może 
przypadać więcej ja l^  4 m andaty. Poprzednio 
było więcej jak  8 m andatów . Kom isja wycho­
dzi z założenia, że liczba 4-ch m andatów  czyni 
zadość postulatow i dania wyborcom pewnego 
szerszego wachlarza, natom iast okręgi o je ­
szcze większej liczbie m andatów, da ją  już spo­
sobność do pewnych kom prom isów politycz 
nych, czego właśnie chcemy uniknąć.

Podobnie jak  w ustawie i w yborach gro­
madzkich, wymaga się od tych, k tórzy  wnoszą 
reklam acje, aby wskazali „przyczyny" a nie 
„dowody". Przedstawienie dowodów będzie 
rzeczą tych, przeciw którym  protest jest w y­
mierzony.

W  art. 26 dodaje się zdanie: „Komisja wy­
borcza przyjm uje zgłoszenia kandydatów, 
lub listę kandydatów  zaprotokółuje dzień, go­
dzinę liczbę porządkową złożenia zgłoszenia 

lub listy, a nazwiska kandydatów  na zgłosze­
niu  opatrzy kolejno num eram i". Chodzi o to, 
że term iny te g ra ją  ważną rolę w dalszym akcie 
wyborczym.

W  art- 42 dodaje się zdanie, że na 1 kandy­
data wyborca może oddać tylko 1 głos. W  ten 
sposób pragnie się uniemożliwić jakieś dzia­
łania party jne przez to, że wyborca mógł by 
oddać wszystkie swe głosy na 1 kandydata.

W ażna jest jeszcze zmiana w art. 53 gdzie 
postanaw ia się, że protesty wyborcze muszą 
być rozpatrzone przez władze w ciągu 3-ch mie­
sięcy, inaczej now ow ybrana rada m iejska roz­
poczyna urzędowanie.

Do ustawy zgłoszone są wnioski m niejszo­
ści ss. Fleszarowej, Decykiewicza i Olewiń­
skiego.

Sen. Decykiewicz w ystąpił w obronie swych 
poprawek. , ....

Sen. Olewiński podkreśla, że tereny miast 
są zróżnicowane, obejm ują kom pleksy teryto­
rialne zamieszkałe przez rolników (na peryfe-
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riach), przez robotników, przez inteligencję, 
przez sfery handlowe itp. Łączenie tych dzielnic 
dla celów wyborczych w jeden okręg jest sztu­
czne i niecelowe i diatęgo przepisy wyborcze 
nie mogą zakreślać zbyt szczupłych granic 
przy tworzeniu okręgów.

Kom isja senacka, jako  górną granicę okrę­
gów ustaliła okręgi 4-mandatowe, zam iast p ro­
ponowanych przez sejm  8-mandatowych. Po­
praw ka senatu stw arza zbyt ciasne ramy, k tó ­
re  nie zaspokoją potrzeb ludności takich m iast 
jak  W arszawa, Łódź, itd. W yniki będą osią­
gnięte sztucznie. Zbyt m ałe okręgi spowodują 
zbędną parcelację dużych kompleksów, a  przez 
zwiększenie ilości okręgów zwiększy się koszty 
wyborcze.

Mówca wnosi o przywrócenie jako górnej 
granicy 8-mandatowych okręgów.

Sen. Zbierski zwraca uwagę, że zadaniem 
najbliższym  sam orządu jest stworzenie polskie­
go stanu średniego. Trudno sobie wyobrazić, 
aby te zadania mogły być realizowane przy 
akompaniamencie sporów politycznych. N aj­
ważniejszym dla sam orządu jest dobór ludzi. 
Rząd nie jest wrogiem samorządu. Przeciwnie, 
chętnie go widzi i nie szczędzi mu swej po­
mocy. Rząd zapowiedział, że najbliższe wybo­
ry  do sam orządu będą uczciwe, czyste i rze­
telne. Należy więc wierzyć, że zapowiedź ta 
zostanie wykonana. Przedłożona ustawa idzie 
w dalszym ciągu konsekwentnie po linii w y­
elim inowania wpływów politycznych na sam o­
rząd. To jedno już  przem awiałoby za tym, by 
głosować za tą  ustawą. Ustawa niewątpliwie 
przyczyni się do oczyszczenia atm osfery, do u- 
sunięcia chaosu i zamętu w umysłach, a  tym  
samym przyczyni się do skonsolidow ania spo­
łeczeństwa polskiego, dlatego też mówca gło­
sować będzie za ustawą.

Sen. Dzieduszycki zaznacza, że projekt obec­
ny  stawia go w trudnym  położeniu. Gdyby se­
nat składał się z samych w ybitnych znawców 
w tej m aterii, nie m iałby innego wyjścia, jak  
tylko odrzucić projekt, albo przyjąć szereg 
istotnych poprawek. Popraw ki uchwalone 
przez kom isję w zbytnim  pośpiechu nie zmie­
n ia ją  ducha ustawy. W  tym kró tk im  czasie 
nie było też możliwe przedłożenie kontrpro- 
jek tu .

W tym  trudnym  położeniu mógłby głosować 
mówca tylko przeciw ustawie, albo za ponow­
nym  odesłaniem do kom isji, co będzie prote­
stem  przeciw tem u pośpiechowi. Mówca wnosi 
przeto o odesłanie sprawy do kom isji.

Sen. Schor zapowiada głosowanie przeciw 
ustawie.

Sen. Kwaśniewski popiera popraw kę sen. 
Fleszarowej, proponując jako dalszą granicę 
okręgi 3-mandatowe.

Sen. Macieszyna oświadcza m. in .:
Gdy w społeczeństwie namnożyło się tyle

nieufności i poczucia obcości, należało ocze­
kiwać, że pierwszym krokiem , prowadzącym 
do zbliżenia, będzie p ro jek t ordynacji wybor­
czej, przerzucający pomiędzy rządem  a społe­
czeństwem nić zaufania. Tymczasem projekt 
odbarza szerokim i pełnom ocnictwami adm ini­
strację, k tóra nie cieszy się zaufaniem  takim, 
jakiego wymagałyby tak  wielkie pełnomocnic­
twa. W ytwarza się błędne koło: Pragniem y
zniszczyć nieufność i obcośćr

Przemówienie wicemin. Korsaka
Następnie przemówił *p. w icem inister Kor­

sak.
Samorząd istotnie jes t tym  wszystkim, o 

czym tu taj był łaskaw  mówić sen. Schorr, ale 
jest jeszcze czymś więcej w konsekw encji po­
stanowień konstytucji i ukształtow ania się 
o n ią opartych pojęć. Jest on bowiem również 
polem w spółdziałania i  współpracy dwóch 
czynników adm inistracji państwowej, czynnika 
rządowego i czynnika społecznego, czynnika 
samorządowego. O tej istotniej spraw ie nip 
należy ani na chwilę zapominać. Nie można do 
spraw y ustosunkowywać się pod kątem  w i­
dzenia sym patii albo anim ozji w stosunku do 
konkretnie fizycznie działających osób, bez 
względu na to, czy to  są starostowie, wojewo­
dowie, czy wiceministrowie, czy m inistrowie, 
bowiem w urządzeniach, w instytucjach, o 
których rozstrzygać mamy, m usi rozstrzygać 
prawidłow y fundam ent, a prawidłow ym  bę­
dzie on wówczas gdy będzie zgodny z założe­
niam i tego praw a naczelnego, o jak i nasz byt 
państwowy jest oparty, z założeniami konsty­
tucji.

Jeżeli ludzie są nieodpowiedni, źli, to mogą 
być zmienieni i będą niezawodnie zmienieni, 
zaś instytucje m uszą zachowywać ideę, m uszą 
zachowywać tę m yśl przewodnią konstytucji, 
k tóra nie czyni z sam orządu instytucj, mającpj 
się państw u przeciwstawić, instytucji, m ającej 
reprezentować jakąś odrębną poza państwem  
wolę, ale czyni zeń instytucję m ającą państwo 
wespół tworzyć i nie elim inuje z tego procesu 
an i społeczeństwa, an i adm inistracji. Te dwa 
czynniki m ają oddziałowywać na siebie nie 
jednostronnie, ale wzajemnie.

Do tego redukuję moje uwagi co do tych 
ogólnych wywodów, których przed chwilą słu­
chaczem byłem.

Pozwolę sobie nawązać do zgłoszonej po­
praw ki sen. Olewińskiego, poprawki, k tó ra  
zmierza w tym  kierunku, ażeby przywrócić 
projektow anej ustaw ie brzmienie nadane je j 
przez Sejm. Chcę się w łaśnie za tą  popraw ką 
opowiedzieć i to wbrew wywodom p. prem . 
Kozłowskiego, na tej trybunie wypowiedzia­
nym.

(Dokończenie na atr. 3-ciej),
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P ŁO T Y , W YBORY I MASONI
Dookoła mul j  eh problemów, nieznacznych 

zdarzeń, często fikcyj toczy się tzw. oficjalna 
polityka* Sesi rzeczą naturalną, że w pewnych 
okresach w ypływ ają n a  powierzchnię życia 
prawdziwe problem y, k tó re zatapiają wszystkie 
wieści i inform acje, k tórym i trzeba zajmować 

, się przez długie miesiące, 
i Przez długi czas kursow ała w prasie seria 

wiadomości, w spraw ie „N apraw y" i „Zarze­
w ia". Tu i  ówdzie opowiada się o rozłamach, 

,o  nowo stw orzonych praw ach lub lewicowych 
odchyleniach. Po k ilku dniach nadchodzi w ia­
dom ość o takich lub innych  rozłam ach w 
„Siewie", ran  ONR kłóci się z Falangą a raz 
znow u Naprawiacze żyją w zgodzie z m ałym i 

ugrupow aniam i „W ici". Raz znowu docho­
dzi do rozłam u w Izbie rolniczej, a to wszystko 
razem wzięte nie m a najm niejszego znaczenia. 
Ale łnjfjmi w iadom ościam i żywi się opinię pu­
bliczną z rozm aitych przyczyn. W  ten sposób 
schodzą z porządku dziennego prawdziwie yra- 
in e  spraw y.

i T ak się zdarzyło, że płoty zajęły w ciągu ty ­
godnia główne m iejsce w prasie. Strzelano z 
poza płotów. Kam panię rozpoczął „Czas", któ- 
ry  wystąpił z artykułem  przeciwKo okólnikowi 
prem m ra. W szystko w tym  artykule było słu­
szne i właściwe. Ludność m iejska i w iejska 
nie darm o skarży się na  te zarządzenia, cho­
ciaż Żydzi m ogliby opowiadać o wiele cięż­
szych zarządzeniach. Niewinne słowo „urban i­
zacja" ru jn u je  ludność żydow ską w m iastach 
i m iasteczkach. Izby i dom y burzone „ą w 
im ię nowego, wymyślonego słowa.

P łot odegrał jednakow oż dużą rolę w ciąga 
tygodnia. Grupa konserw atystów  -ądziła, że 
dwie interpelacje i  publiczna dyskusja w sej­
mie doprowadzą praw ie do dym isji prem iera. 
Okólnik w spraw ie porządków został cofnięty, 
podobnie jak  wycofano drugi okólnik w spra­
wie am en. Stało się to z rozm aitych motywów. 
Opowiadają, że realizacja okólnika w spraw ie 
anten m usiałaby zwiększyć im port o 12 mim. 
zł. Posłowie z Koła Rolników opowiadali, że 
to jest początek końca, że jeśli nie dziś, to ju ­
tro  prem ier m usi odejść.

Część posłów sygnalizowała zmianę w je ­
sieni. W  ku luarach  rozsiewano już pogłoski, 
że urząd prem iera przejdzie w ręce m inistra 
kom unikacji Lllrycha.

Zapom niano t j lk o  o jednym  szczególe, a 
mianowicie o tym, że zm iana nastąp iła by już 
dawno, gdyby Ozon m iał choćby trochę siły, 
że prem ier ośw ladczył sam, że spełnia urząd w 
oaresie przejściowym . Ale okres przejściowy 
trw a dość długo. P rem ier nieraz już mówił, że 
gotów jes t odejść. Znajduje się on w położeniu 
żołnierza, ktorego nie tak  dalece „zapom nia­
no", jak  „pom inięto" przy ściąganiu w arty.

Każda następna zm iana m usi oznaczać jak iś 
program . P rogram  ten rodzi się obecnie. Spe­
cjalna kom isja problemowa, kom isja zagad­
nień, została stworzona przy Ozonie i dyskutu­
je nad ideami, zapożyczonymi od rozm aitych 
stronnictw  a  naw et od państw  sąsiednich.

Z tak m ałym  Dagażem m usi iść niestety Ozon 
do wyborów do rad  miejskich. Form alnie m a 
ta  organizacja największe możliwości. Do je j 
dyspozycji stoi cały aparat. W szystkie sale 
gotowe są przyjąć zwolenników Ozonu. Radio 
znajduje się całkowicie w rękach tego obozu. 
T rudne czasem słuchać jak  między lekką i 
wesołą m uzyką i dowcipnym  skeczem słychać 
sm utne tony niedzielnych mów.

Akcja wyLorcza rozpocznie się od w j borów 
w ‘W arszawie. P ierwszy sygnał zobtał już 
dany. P ierw si mówcy zabrali już  głos. T rudno 
przepowiedzieć ja k  uda się stworzyć silne u- 
grupow anie Ozonu naw et przy obecnej ordy­
nacji wyborczej i  wszystkich środkach techni 
cznyeh. W  każdym  razie będzie to natężająca 
praca, w k tórej prezydent m iasta organizator 
dobrowolnej Pożyczki Narodowej będzie m u­
siał dokazać jeszcze większych cudów.
- Akcja wyborcza rozpocznie się już  w sierp­
n ia . Tymczasem jednakow oż odbyw ają się Inne 
„ sd a ra n ia " . K onserwatyści w ynajdują wciąż 
n - r  * metody w alki. W czoraj operow ali płotem

a  dzfś w ystąpili ze sensacyjną now iną: nowe 
niebezpieczeństwo grozi Polsce, nowi wrogowie 
chcą opanować pańsfwo. Kampanię rozpoczęła 
„Polityka". W krótce dał oię w chórze słyszeć 
głos „Czasu". Rozpoczęła się seria rew elacji o 
m asonach.

Obecnie następuje seria zaprzeczeń. B. poseł 
S troński tak  dalece przejął się oskarżeniem o 
przynależność do masonerii, że postanowił 
zwrócić się do sądu. Dla profesora katolickiego 
uniw ersytetu w Lublinie jest to ciężki zarzut. 
Rewelacjami na  tem at masonów chciano za 
strzelić dwa zające od razu. Z jednej strony 
chciano dowieść, że wszyscy przeciwnicy obec­
nej polityki zagranicznej są masonami, którzy 
działają z polecenia zagranicy, z drugiej strony 
celowano o wiele dalej i o wiele wyżej. Senator 
Kozłowski m a swoje porachunki i walczy z pe­
wnym i osobistościami.

N ikt z konserwatystów  nie bierze na  pewno 
n a  rerio  tej kam panii. W ielu z nich to człon, 
kowie rad  nadzorczych w ciężkim przemyśle, w 
przemyśle śląskim  lub Lewiatanie, a wszyscy 
dobrze wiedzą, że przemysłowcy razem z przed­
stawicielami wielkiego handlu  odgryw ają o wie­
le większą rolę niż nieliczna grupka masonów. 
Przem ysł umie znaleźć sobie rozmaite organy 
prasowe, zasiada w „Kurierze Polskim ", aie 
nie om ija także „Czasu". Właściciele towa-
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rzystw  akcyjnych nie baw ią się w sentym enty, 
gotowi są  szukać tuleże innych pism .

„Czas" występuje z artykułem  o m asonach, 
ale nie opowiada, że o wiele silniejsza organiza­
cja pracuje potajem nie, by sparaliżować n a j­
mniejszy ślad  reform y rolnej i że na  ten cel ze­
brano specjalny fundusz. N ikt przecież nie bę­
dzie wm aw iał opinii, że pismo żyje wyłączni* 
z abonentów, że tylko wielcy właściciele ziem­
scy popierają go i że żywi się tylko obiadam i 
organizowanym i co roku  w Krakowie.

A przecież kam pania odniosła sukces. Publi­
czność czytała fantastyczne opowieści o tajnych 
posiedzeniach i zebraniach m asonów. „Nowa 
Rzeczpospolita" grozi kontrrew elacjam i i zapo­
wiada serię artykułów  o tajnych  organizacjach. 
Polityka otrzym a więc piętno krym inalnych ro ­
m ansów z dalszym i ciągami.

Dziś należy cała sprawa masonów do zdarzeń 
anegdotycznych. W yciąga się ją  w Polsce czę­
sto w walce z przeciwnikiem . Nie m a takiego 
absurdu, którego by nie w ydrukow ano w sp ra­
wie masonów, Opowiada się np. o jak iejś loży 
żydowskiej „Juda-Juda", choć jest rzeczą w ia­
domą- że Bnej Boi h  nie m a żadnej styczności 
z organizacjam i m asońskim i w Europie i  jest 
związk.em o celach kulturalnych, : Pan tropi j- 
nych i  tow arzyskich.

Przed kilkom? laty  „'Joniec W arszaw ski* 
opowiadał o „bracie Jakub ie" m ieszkającym  n a  
Żoliborza i odbywającym tajne zebrania. W szj • 
scy dobrze wiedzieli, żc to jes t fantazją. Ale 
m asońska kam panir była potrzebna. Była d ru ­
gą serią  po kam panii płotowej. W  ten sposób 
zeszły z porządku dziennego ważnn spraw y 
polityki zagranicznej, ekonomiki! i nowej po­
lityki rolnej. Law ina drobnostek spada n a  
prasę. Z poza płotów nic widać często rzeczy­
wistości i prawdziwych problem ów państw a.

21 Kongres Syjonistyczny 
odbędzie się w grudnia br•

Rząd angielski zamierza w styczniu 1919 przedstawić Lidze Nar0" 
dów ostateczny plan rozwiązania kwestii palestyńskiej

Londyn, 15. 7. ŻA.T. Jak już w części wczo­
rajszego nakładu donieśliśmy, w kolach sy­
jonistycznych w Londynie uważa się za 
prawdopodobne, że w grudniu b. r. zbierze 
się 21-szy Kongres Syjonistyczny.

Koiinisja do Spraw Podziału Palestyny za­
kończy swe prace przypuszczalnie w końcu 
lipca b. r. i powróci w początkach sienmif 
do Londynu. W ciągu sierpnia Komisja prze­
słucha jeszcze, szereg osobistości i, jak sądzą, 
raport Woodheada dla rządu angielskiego 
ukaże się me później niż we wrześniu. Pod­
kreślają, że szeroka opinia angielska jesL 
przekonana, iż ustanowienie jasnego i nie­
dwuznacznego rozwiązanie, kwestii palestyń­
skiej jest a priori najistotniejszym -warun­
kiem przywrócenia pokoju w kraju. Na tym

saimyrr stanowisku stoi tez rząd angielski I 
'dlatego od Komisji Woodheada wymagane 
jest jaknajszybsze ].(rzedstcw;eme raportu.

Jak się ŻAT. dowiaduje, rząd angielski 
zmie-za do tego, by problem palestyńst’ był 
rozpatrywany na styczniowej sesji Rady Ligi 
Narodów. Rząd sformułuje przed parhjmenr- 
tam swój ostateczny plan palestyński w paź­
dzierniku lub listopadzie, tak, że lidze Naro­
dów przedstawiona będzie już decyzja parla­
mentu angielskiego.

W wyniku powyższego będzie konieczno 
zwołanie Kongresu Syjonistycznego w gru­
dniu d li sformułowania stanowiska żydow­
skiego w kwestii palestyńskiej w związku z 
raportem Woodheada i orzeczeniem parla­
mentu angielskiego.

„Chciał tylko uścisnąć dłoń 
Roosevelta"

Próba nowego zamachu na prezydenta?
Oakland (K alifornia), 15. 7. PAT. Na krótko 

przed odjazdem specjalni gq pociągu, którym  
prezydent Roosevelt m iał udać się do Yosemite 
Park , uwagę policji zwrócił n a  siebie pew ier 
osobnik nazwiskiem Lacosie, k tó ry  chodził o-

koło wozu, do którego w siadł prezydent, żywi 
gestykulował i wznosił jakieś okrzyki. Zatrzy 
m any przez policję Lacoste oświadczy*, żi 
chciał jedynie uścisnąć dłoń prezyaenta.
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Artykuł sen. Kozłowskiego 
o masonerii nie był skonfiskowany

"Warszawa, 15. 7. (Sin) Agencja „Iskra" 
podaje następu jącą wiadomość: DowJadu.e- 
my się z nujbairdzdt j wiar©godnego źródła, 
że w dniu 15 bm. redakcja i wydawnictwo 
czasopisma ,JP&l’tyka“ złożyły w komisar’aj 
cie i zadu pisemne ośw iadczenie w związku z 
ijyierpelacją sen. Kozłowskiego, zgło szoną na 
posiedzeniu Senatu w dniu 14 bm. Pismo to 
stwierdza, że konfiskata „Polityki" dotyczy­
ła ustępu artykułu p. t. „Rozmowa z byłym

Kraków, 16 lipca.
Wczoraj w godzinach wieczornych przejeżdża­

ła przez Kraków w drodze do Rumunii królowa- 
matka rumuńska, u której na dworcu kolejowym 
w Krakowie zgiosił się w imieniu władz w zastęp­
stwie służbowo nieobecnego wojewody —* naczel-

Londyn, 15. 7. (ZAT) W  czwartek wieczorem 
w ybitny członek Izby Gmin konserw atysta ka­
p itan  Casales w ydał na  tarasie gm achu Izby 
Gmin nad  Tam izą „tea p arty "  z okazji w yru­
szenia do Palestyny żydowskiego sta tku  szkol­
nego >|Ęva Reading”, p rzed tarasem  pałacu 
W estm insterskiego stała na kotwicy „E /a  Rea­
ding". W  przyjęciu brało udział około 50 w y­
bitnych osobistości ze św iata politycznego, m. 
in. m inister zdrow ia W alter Eliot, lord  ta jnej 
pieczęci W ard, d r Chaim W eizmann, s ir  Ronald 
S to rrj, lady Reading, lord  i lady Lloyd, p arla­
m entarzyści wszystkich partii itd. T ak  zw any­
mi „schodam i speakera" goście weszli na s ta ­
tek, k tóry  dokonał krótkiego przejazdu po Ta­
mizie. W  czasie przejażdżki goście oglądali

Stambuł, 15. 7. PAT. Agencja anfttołijsika 
ogłosiła koimmiikat urzędowy, zaprzeczający 
w iadomości o należeniu Turcji do „antyko­
munistycznej ligi", pow olanej do życia 
„przez wszystkie gi upy miuuimańskie obsza 
rów, położonych pomiędzy Tokio a Mekką".

Komunikat powyższy unazał się w związ­
ku z telegramem z 'f  oki©, zamieszczonym w 
wychodzącym w Istanbule w języku niemiec 
kim dzienniku „Turkiische Post".

premierem prof. Nowakiem", zaś artykuł p. 
t. „Parę uwag o masonerii w Polsce" konfi* 
skacie nie uległ. W artykule o masonerii re­
dakcja sama opuściła kilka ustępów, zawiera 
jących ogólne informacje o charakterze hi­
storycznym, dotyczące obrządku szkockiego, 
będąc prześw iadczona, że mogą one ulec 
konfiskacie. Ustępy te nie zawierały żadnych 
innych nazwisk poza Miii! które zostały wy­
drukowane w wymieidonym artykule.

nik wydziału s imorządowego w województwie 
p. Ludwik Ooiecki w towarzystwie starosty grodz- 
juego p. Andrzeja Wolanieckiegc. Nadto zgłosili 
się: następca komendanta wojewódzkiego P. P. 
nadkomisarz p. Artur Hampel oraz komendant P. 
P. na Kraków, p. Drożański.

urządzenie statku  i zapoznali się z jego dotych- 
czasowymi skrom nym i osiągnięciami i zapo­
czątkowanym  rozwojem m arynark i żydow­
skiej w Palestynie.

„Eva Reading" wyruszy w przyszłym tygo­
dniu do Palestyny, ga_i« będzie m iała swój sta­
ły  postój nad Jarkonem  w Tel Awiwie.

MARIENBAD Cz. SI. R.
Don , . H E L V E T I A “  Haupuuaue

Nowoczesny kom fort. N iskie ceny

Treść telegramu była następuj ąca: ,.Z To­
kio donoszą o bliskim powstaniu „antyko­
munistycznej ligi muzułmańsko-japońskiej". 
Ma ona na celu utworzenie frontu antykomu- 
nistycznegej od Tokio do Mekki. Udział w 
organizacji ligi mają wziąć przedstawiciele 
Tuircji, państw arabskich, Indyj, państw ma- 
lajskieh, Chin, Mongolii i innych narodów 
.Azji wewnętrznej.

Obrady Senatu
(Dokończenie ze str. 1-szej).

Svstem podziału na okręgi w m iastach i na­
wet we wsiach jes t konsekw encją przyjętej za. 
sady, w imię k tórej m am y umożliwić w ybor­
com aukonanio w yboru nie pomiędzy progra­
m am i party j, program am i grup tych, czy in ­
nych, lecz pomiędzy ludźmi

w sposób nie w ykluczający jednak ist­
nienia zorganizowanego działania rów ­

nież grup wyborców.
To doprowadziło do zastosow ania list wolnych, 
doprowadziło również do zastosowania zajady 
proporcjonalności w okręgach większych, wie­
lomandatowych. Utóż spór, toczący się przy po­
prawce 5 do art. 8 o to czy granicę górną w o- 
kręgach wielom andatowych należy zredukować 
do 4 tylko m andatów , czy pozostać przy 8 tak  
jak  to rozstrzygnął Sejm, jes t nacechowany jed . 
nak wieiom a w dalszym ciągu nieporozum ie­
niam i. Rozstrzygającym  dla spraw y jest nie i- 
lość m andatów, ale udział wyborców w akcji 
wyborczej. Dla spraw y jest najistotniejszym  za­
gadnienie, ilu  wyborców na jeden okr«g przypa­
da. Okręgi istotnie nie mogą być zbyt duże dla­
tego, że wówczas nie do zrealizowania byłaby 
zasada głosowania na nazwisk? i  dlatego prze­
ciwstawiam y się system owi niepodzielności 
m iast na okręgi, system owi zalecanem u tu  przez 
p. sen. Decykiewicza i  innych przedmówców. 
System ten bowiem prowadzi w konsekwencji 
do sztywnych list, prowadzi do związania wy­
borcy, czy on chce, czy nie chce, z jak ąś  listą, 
w k tórej żadnych zm ian ten  wyborca nie jest 
w stanie przeprowadzić. Jest to system  Ściśle 
polityczny, system  nagiej walki pojmędzy sobą 
pewnych gruj partyjno-politycznych w p ierw ­
szym rzęuzie. Natom iast chcą osiągnąć reali­
zację innego system u, przy którym  wyborca 
mógłby istotnie w ybierać nie tylko grupę, ale 
1 człowieka w ewnątrz tej grupy, albo z poza 
tej grupy wówczas rzecz prosta trzeba ogra­
niczyć okręgi, bowiem w okręgach zbyt dużych 
techniczne przeszkody unien.ożliw iłyby taką o. 
perację. Ale jak  ograniczyć? Temu ogranicze­
niu trzeba w ybrać granicę odpowiadającą prze­
znaczeniu i celowi, trzeba przede wszystkim  
unikać przesady. Proponow ane ograniczenie do 
4 m andatów  zdaniem  moim idzie za daleko.

To tez przeciwstawiam  się tej poprawce w ięk­
szości kom isji i uważam, że sform ułow anie, na­
dane przes Sejm, dostatecznie gw arantu je te 
względ, , o I .tore tu  chodzi, umożliwia osiągnię­
cie wyborów w tak i sposób, ażeby wyborca nie 
tylko r.a grupy, ale z całą św iadom ością i na 
nazwiska mógł głosować. Ale jeszcze coś więcej 
przy tym  usiąga. Mianowicie, te większe okrę­
gi osłabiają pewne złe strony dziaiania p ropor­
cjonalnego praw a, k tóre się w wielom andato­
wych okręgach stosuje, złe strony, polegające 
na tym, że zastosowanie tego proporcjonalnego 
praw a łączy się jednak z pewnymi przywilejam i 
grup silniejszych i gdybyśmy zastosowali p ro­
porcjonalne praw o w systemie dwum andato- 
wym na przykład, to wówczas przekonalibyś­
my się, że pokrzywdzilibyśm y niesłychanie 
mniejszości. (

W  system ie trzym andatow ym  sytuacja 4miej 
szóści przy proporcjonalnym  prawie, opartym  
n a  zasadach de Hondta, jest również daleko tru . ' 
dniejsza aniżeli przy system ie 4, 5 itd  m andato­
wym. Czyli w m iarę wzrostu ilości mandatów, 
rozdział ich dokonuje się w sposób spraw iedli­
wszy. Szukaliśmy przeto pewnej racjonalnej 
granicy i  znaleźliśmy ją  wspólnie z kom isją 
sejm ow ą przy 8 m andatach i o utrzymani* te j 
granicy W ysoką Izbę proszę.

wrócą tam skąd wyszli, do Starej Organizacji Sy­
jonistycznej, do tej Starej i dźwigającej od 40 lat 
brzemię losu narodu żydowskiego na swych bar- 
kadr*.

Delegacja Niemców u p, premiera
W arszawa, 15. 7. PAT. Prezes Rady M inis­

trów  gen. Sławoj Składkowski przy ją ł dziś 15 
lipca br. sen. H asbacha na czele delegacji zw. 
wielkiej własności ziem skiej niem ieckiej n a  
Śląsku w składzie przewodniczącego zWiązku 
bar. Reitzensteina oraz pp. Hegenscheida i Mau- 
we.

Opluł portret Hitlera
Berlin, 15. 7. PAT. Niemieckie biuro infor­

macyjne ponosi z Mariańskich Laznj (Ma- 
rienibad), że nieznany sprawca opluł szybę 
wystawową księgarni, za którą wystawiony 
był portret Hitlera. .W innym miejscu wybito 
szybę wystawową, za którą znajdowały się 
portrety Hitlera.

Oryginalna demonstracja 
chorych

Czerniowce, 15. 7. PAT. W gminie Argesesti w 
powiecie fromes zatruło się 150 osób po spożyciu 
mięsa pochodzącego od wściekłej świni. Kiedy 
to wysało na jaw, wszyscy, którzy jedli to mię- 
so ,udali się do miejscowego urzędu gminnego, 
żądając odwiezienia ich na koszt gminy do Kinzu 
do iiuAytutr pasteurowskiego. Uraąd gminny, nie 
mając środków finansowych na. ten cel, ustąpił 
dopiero pod groźbą wszystkich 150 osób zatru­
tych.

Sprostowanie
We wczorajszym artykule dra I. Schwarzbarta 

p. t. „Tak dyktowałby rozsądek.-", diablik dru­
karski zniekształcił w 3-ciej szpalcie jedno zda­
nie, które winnó brimieć; ,A  w języku życia co­
dziennego znaczy to: n i e c h  rewizjoniści po-

Króiowa matka rumuńska 
przejechała przez Kraków

Piękna uroczystość poświęcenia 
statku palestyńskiego w Londynie

w ł. A d . Pinkusfeld_______

Turcja nie przystąpi 
do „antykomunistycznej" Ligi
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Przesadne informacje
W prasie nietylko żydowskiej roi się obecnie 

od licznych wiadomości z Palestyny. W ielkie 
agencje prasowe uczestniczą jakby w wyścigu 
w dziedzinie podaw ania wieści o sytuacji w 
Palestynie. W  pośpiechu, k tóry  jest przecież 
cechą pracy dziennikarskiej, wiadomości ule- 
gają często przeinaczeniu, albo zabarwione są 
w sposób, k tó ry  dla czytelnika orientującego się 
w sprawach palestyńskich są w prost niezrozu- 
miale. Agencja Havasa podała niedawno n. p. 
w swym biuletynie wiadomość, że jedna z ko­
lonii żydowskich „M aasa" została „zdobyta 
przez terrorystów  arabskich. A tymczasem jest 
rzeczą wiadomą, że terroryści nie zdołali dotąd 
przekroczyć granic żadnej kolonii żydowskiej 
i że kolonia „M aasa“ w ogóle w Palestynie nie 
istnieje.

W iele inform acji na tem at ostatnich zdarzeń 
palestyńskich przypom ina żywo „sensację" a- 
gencji Havasa. Zapewne, Palestyna przeżywa 
obecnie ciężki okres, ale często drobne i nic 
nie znaczące incydenty na drodze telegraficz­
nej zostają wyolbrzymione do rozmiarów do­
niosłych zdarzeń. Doskonałym m iernikiem  rze­
czywistości i faktycznego zasięgu ostatnich 
zdarzeń Palestyny jest p rasa palestyńska. Na­
leży stwierdzić, że fakty, k tóre często w strzą­
sały opinią żydowską poza Palestyną wyglądają 
w oświetleniu prasy palestyńskiej zgoła ina­
czej niż w oświetleniu inform acyj agencyj pra- 
sowych, także żydowskich. Okazuje się, że wie­
le wieści ulega na drodze z Palestyny licznym 
zmianom, że wiele jest w nich przesady i że 
często drobnostki u rasta ją  do wielkich wyda­
rzeń.

Nie chcemy przez to powiedzieć, że ostatnie 
w ypadki na terenie palestyńskim  są mało zna­
czące. W iem y dobrze, że toczy się tam  walka 
niezwykle trudna, wym agająca wciąż olbrzy­
miego zasobu sił, opanowania, i niestety, ofiar 
życia. Ale nie m a najm niejszego powodu do 
przesadzania w ocenie tych wypadków. F ak ­
tem  jest, że społeczeństwo żydowskie w Pale­
stynie, będące niem al od dwóch lat w ogniu 
walki, wykazuje niespożytą siłę, że wszystkie 
ataki terrorystów  zostały dotąd zwycięsko od­
parte i że praca trw a. Buduje się nowe osady, 
rozbudowuje się pozycje żydowskie, k tóre np. 
w dziedzinie obrony stanow ią już dzisiaj siłę, 
o k tórej nie mogliśmy do niedaw na marzyć. 
W  najcięższym okresie kończy się szereg gm a­
chów, które pomieszczą wydział medyczny U- 
niw ersytetu Hebrajskiego, a zaczyna się budo­
wać nowy w spaniały gmach dla wydziału ju ­
daistycznego. Na każdym polu widać m obili­
zację sił, wolę przetrw ania c h w i l o w e g o  
okresu trudności, k tó ry  dobiega już końca, by 
zrobić miejsce nowemu okresowi wielkiej o- 
fensywy pracy. Przesadne wiadomości fałszu­
ją  obraz rzeczywistości palestyńskiej a ta rze­
czywistość to nietylko napady i bomby, ale 
także obrona, a przede wszystkim twórcza p ra ­
ca, która ani na chwilę nie ustaje.

(Ro)

Stan wyjątkowy w Jerozolimie
Jerozolim a, 15. 7. (ŻAT) P olic ja w ykryła 

dziś dwa wielkie składy broni, am unicji i
bomb w sąsiedztwie meczetu Om ara na Starym 
Mieście Jerozolim y.

W  obawie sta rć  z terrorystam i arabskim i 
wszystkie drogi prowadzące do Starego Miasta 
zostały zamknięte zasiekami z dru tu  kolczaste­
go i obstawione silnym i posterunkam i wojsko 
wymi i policyjnymi. Była to niewątpliw ie n a j­
większa obława, przeprowadzona dotychczas na 
terenie Jerozolim y. Mimo surow ych środków  
ostrożności w następstwie starcia policji z tłu ­
mem Arabów terroryści arabscy rzucili bombę 
o wielkiej sile wybuchowej na bazar arabski 
przy ul. Dawida. Skutki wybuchu były groźne. 
Jest wielu zabitych i rannych. Wedle oficjal­
nego kom unikatu zabitych zostało 8 Arabów, 
w tym dwie kobiety, 17 jest rannych w tym  5 
bardzo ciężko. Poza tym  15 rannych po otrzy­
m aniu pierwszej pomocy lekarskiej wróciło do 
mieszkań. K aretki pogotowia ratunk. wciąż 
jeszcze odwożą rannych do szpitali. S tare Mia­
stu Jerozolim y jest otoczone silnym i kordona­
mi w ojska i policji. Drogi wiodące do dzielnic 
Starego M iasta są wciąż zamknięte dla ruchu 
cywilnego.

W  czasie obławy n a  Starym  Mieście zarzą­
dzonej w związku z wykryciem zakonspirowa-

LETNIE WYCIECZKI U&RJUE ORBISU
Do JUGOSŁAW II 
DO FR ANCJI 
Do W ARNY  
Do CARMEN SYLYA  
Nad BALATON

2—31. 8. 
8. 8., 22. 8. 
1. 8., Ił. 8. 
1. 8.. Ił. 8. 
1. 8.. 13. 8.

Z1 575—
» 335. -  
„  250—
„ i**— 
.. 285—

Zgłoszena: ORBIS, Rynek Gl. 41
nego składu broni, dzięki przypadkowi znale­
ziono maszynę piekielną podłożoną w pobliżu 
szpitala Hadassy. W ybuch tej m aszyny pocią­
gnąłby za sobą najgroźniejsze skutki.

Bomba rzucona dziś rano niedaleko poste­
runku  policyjnego w Safedzit, pociągnęła za 
sobą tragiczne skutki, aczkolwiek bomba nie 
wybuchła. Jak  się zdaje, bombę rzucono dla 
celów prowokacyjnych. Dwóch Arabów zebra­
nych niedaleko miejsca, w którym  bombę rzuco 
no, zaczęło ścigać przechodniów żydowskich, aż 
do żydowskiej dzielnicy m iasta. Pościg trw ał 
aż do szpitala Hadassy. Tłum arabski zajął 
wobec Żydów groźną postawę. Posterunki w oj­
skowe i policyjne krążące po mieście, wzywa­
ły tłum y do rozejścia się. Ponieważ wezwania 
nie odniosły skutku, policja oddała kilka strza­
łów. Dwóch Arabów jest zabitych. W  mieście 
ogłoszono stan  wyjątkowy, z zakazem ruchu 
ulicznego na przeciąg 22 godzin.

Prywatne cele"" pobytu Forstera
w Londynie

Londyn, 15. 7. PAT. Ag. Reutera donosi, że 
przewódca partii nar. socjalistycznej w Gdań­
sku  Forster, który przez parę dni bawił w Lon­
dynie, opuszczając dziś Londyn drogą powie­
trzną, oświadczył przedstawicielowi Reutera, że 
wizyta jego m iała charak ter czysto pryw atny 
i że nie przybył on w celach politycznych, cho­

ciaż rozpowszechniono fałszyw ą wiadomość^ że 
przedmiotem rozmów było zagadnienie Gdań­
ska.

„Stosunki między Polską a  Gdańskiem —■ o- 
świadczył F orster — są tak  doskonałe, że nie 
wym agają żadnej dyskusji" .

Napięte stosunki między
Mandżukuo a Sowietami

Tokio, 15. 7. PAT. Rzecznik m inisterstw a spr.
zagr. oświadczył dziś, że rząd M andżukuo prze­
słał rządowi sowieckiemu energiczny protest 
z powodu przekroczenia granicy Mandżukuo 
przez oddział sowiecki. P rotest został wręczony

konsulowi sowieckiemu w Charbinie generało­
wi Kuzniecowowi. Rząd M andżukuo zażądał 
niezwłocznego wycofania wojsk i  udzielenia 
gwarancyj na przyszłość.

Z teatru, literatury i sztuki
-  PREMIERA „NOWEJ DALILI ‘ FR. MOLNA- 

RA. Dziś wchodzi na repertuar teatru im. J. Sło­
wackiego komedia węgierskiego autora Fr, Molna- 
ra  p. t. „Nowa Dalila“. Obsadę tej interesującej,

Jełaej żywości akcji i dowcipu komedii stanowią: 
, Wernioz, H. Bielska, W. Macherski, K. Fabisiak, 

K, Opaliński, A. Possart, W. Woźnik, W. Kalwas. 
„Nawa Dalila“ powtórzona będzie jutro wieczorem.

— ZYD. TEATR LETNI, Stradom 11. Dziś i co- 
ttzieninie bez wizględu na pogodę sztuka ,Der Rebe- 
cyms Necht“. Urocza artystka Dżenia Łowicz WTaz 
Be swym partnerem H. Lewinem i dobrze zgranym

.Mspołeau znowu dali dowód swych doskonałości 
(aktorskich. Publiczność bawiła się świetnie i da­
rzyła wykonawców hucznymi oklaskami. Dziś dwa 
przedstawienia o 4.30 pop. po cenach zniżonych i 
8.45 wieczorem. Jutro o 11.30 poranek po cenach 
od 25—99 gr„ po raz ostatni „Szampańskie dziew-

f ł S“i

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: godz. 8 wiecz.: „Nowa Dalila

ŻYDOWSKI TEATR LETNI 
Sobota: godz. 4.30 po poł. i 8.45 wiecz.: 

„Der Kebecyns Necht“.

R EPE R TU A R  KINOTEATRÓW
ADRIA: „Postrach Mongolii11 (Jack Holt)
i „Sylwetki" Hohenberg.
ATLANTIC: „Czarownica z Salem" (Claudette 

Colberi, Fred Mac M urray) i „K ariera panny 
Joanny" (Bracia Ritz, Alice F iy e ). 

APOLLO: „W cztery oczy" (Dolores Del Rio 
i J. Schildkraut).

LOPP.: „K ocbana dziewczyna" i „Postrach 
dzikiego zachodu".

PROMIEŃ: „O statni poganin" I „Prom ienie 
zagłady".

STELLA: Książątko (E. B o d o ).'
SZTUKA: „Gra życia" (Carole Lom bard, Fred 

Mac M urray i inn i).
UCIECHA: „T ajny  agent" i „M ilioner n a  ty . 

dzień".
WANDA: „Pobrali się zawcześuie" (Dżentel­

men wierzy kobiecie) (J Boles, J . A rtu r).

Głos Gustawa V. utrwalony 
na płytach

Niedawno ukazały się w Szwecji w sprzedaży 
płyty gramofonowe z przemówieniem króla Gusta­
wa y  wygłoszonym na stadionie stockholmskim z

„Zbawca ojczyzny** p. Dumańshi 
zawieszony w urzędowaniu

W arszawa, 15. 7. PAT. W obec stałego poru­
szania w prasie spraw y lunkcjonariusza ochro­
ny skarbow ej Stefana Dumańskiego, M inister­
stwo Skarbu kom unikuje, iż niezwłocznie po u- 
jaw nieniu czynów, których się dopuścił, Izba 
Skarbowa w Grudziądzu niezależnie od sprawy, 
karnej, wytoczonej mu przez prokuraturę, za­
wiesiła go w urzędowaniu i wytoczyła m u postę­
powanie dyscyplinarne, zm niejszając uposaże­
nie o 50 proc. Podejm ując tę decyzję, władze 
służbowe Dumańskiego ze względu na rodzaj 
i doniosłość przestępstw, uznały za wskazane 
usunąć go od wykonywania obowiązków służ­
bowych, gdyż żadne względy służbowe nie mo­
gą usprawiedliw iać zarzuconych mu czynów.

okazji uroczystości 80-tych urodzin króla. Płyty te 
cieszą się ogromnym powodzeniem wśród całego 
społeczeństwa szwedzkiego. Dotąd sprzedano już 
kilkaset tysięcy płyt. Dochód ze sprzedaży płyi 
przeznaczono na zasilenie funduszu do walki z 
paiałiżem dziecięcym i chorobami reumatycznymi, 
który utworzono celem uczczenia urodzin królew­
skich W dniu urodzin Gustawa V zebrano już na 
ten cel ponad 4 miln. koron, jednakże wpływy 
■w ciągu roku zarówno ze składek publicznych, 
jak i z dochodów ze sprzedaży specjalnych kart 
pocztowych, papierosów i depesz luksusowych, 
wspomnianych płyt i t. d. wzrosną napewno do 5 
miln, koron.



„NOWY DZIENNIK** sobota 16 lipca 1938 5

DOOKOŁA K M K R B K IW EY IA H
K onferencja n ia  się ju ż  ku  końcowi W szy­

scy powoli rozjeżdżają się, a delegaci nie m ają 
już  co do roboty . Tylko eksperci odbywają je­
szcze poufne naraidy, celem przygotowania ostat 
niego resum ć konferencji. W  piątek, na posie­
dzeniu końcowyn.1, będziemy już powie-: ieni
0 w ynikach całeji konferencji,

fi
Lord Winterton

Oczywista, że najważniejszym  oswj£.avoiem 
konferencji, jak  to  przew idywaliśm y na sajnym 
początku, będzie stworzenie stałego urzędu dla 
uchodźców, k tó ry  obejm ie całą praktyczną pra­
cę, zgodnie z postanow ieniam i konferencji w 
F.yian Jeśli chodzi o w spom niany urząd dla u- 
chodźców, k tó ry  odegrać może bardzo ważną 
rolę w złagodzeniu niedoli tych nieszczęśliw­
ców to  ju ż  tera* są w yrażane poważne obawy 
z tego powodu, ie  na jej czele m a stanąć lord 
W inter ton, p rzedstaw iciel angielskiej delegacji. 
A z oświadczenia lorda W intertona, złożonego 
onegdaj delegacji uchodźców żydow skich w 
Londynie i z deklaracji, złożonej na konferen­
cji w Evian, n ie w ynikało, jakoby Anglia m ia­
ła  zam iar pow ażnie zająć się tym  zagadnie­
niem. W szystkie państw a, do k tórych  zw raca­
no się o przyjęcie uchodźców żydowskich, mo­
gą, i to  słusznie, zw rócić się do rządu angiels­
kiego, aby przede w szystkim  spełnił s w ó j  
obowiązek w tym  względzie. J a k  stosunki uło­
żą się potem  przy zielonym  stole, przy którym  
zasiądzie lo rd  W interłon , kierow nik urzędu u- 
chodźców, nie m ożna w  każdym  razie przewi­
dzieć.

Z drugiej strony, delegacja am erykańska s ta ­
ra  się wszelkimi siłam i o to, aby rezultaty  kon­
ferencji w  Evian były pozytywne. Am erykanie 
będą m ieli silny w pływ n a  przyszły urząd dla 
uchodźców i w nich pokładam y całą nadzieję.

Pół miliona „Nansenistówu
Między jednym  posiedzeniem kom isji a  d ru ­

gim, pozostaje m i chw ila czasu, aby  uzyskać 
wywiad. Jedną z najm arkan tn ie j szych posta­
ci na  konferencji w E vian je s t norw eski dele­
gat, dyrektor urzędu nansenowskiego przy L i­
dze Narodów, p. Hansen. Je s t on przewodni­
czącym kom isji technicznej, k tórej zadaniem  
jes t „podzielenie" uchodźców między poszcze­
gólne kraje .

Zw racam  się do p. H ansena w salonie hote­
lu  „Royal" z prośbą o udzielenie m i wywiadu
1 poinform owanie mnie o pracy urzędu nanse­
nowskiego, k tóry , jak  wiadomo, obejm uje 
wszystkich bezpaństwowców.

Ile m am y obecnie bezpaństwowców na ca­
łym  świecie? — pytam  p. Hansena. — Nasza 
statystyka — odpowiada mój rozmówca — w y­
kazuje uie więcej, jak  pół m iliona; jeszcze pa­
rę lat tem u było ich półtora miliona, lecz cy­
fry  nie były wówczas ścisłe. W  r . 1936, gdy 
objąłem  kierownictwo urzędu nansenowskie­
go, ilość’ bezpaństwowców szacowano na m i­
lion ludzi, lecz od tego czasu liczba ich znacz­
nie się powiększyła. Sto tysięcy bezpaństwow­
ców naturalizow ato się w Syrii, wielka ich i- 
lość zmieszała się z ludnością rozm aitych 
państw . Lecz w ostatnich czasach, jak  wiado­
mo — przybyio nam  sto tysięcy tych nieszczę­
śliwców, są to Żydzi niemieccy. P. H ansen cią­
gnie dalej: Pow stał też problem  'i — 8-miu ty­
sięcy bezpaństwowców z Zagłębia Saary, k tó ­
rzy zmuszeni byli opuścić to terytorium , po 
przyłączeniu go do Niemiec. W szyscy praw ie 
przyjęci zostali do F rancji, 3 — 4.000 pozostało 
we F rancji, a resztę urządziliśm y w k ra jach  
Ameryki południowej. P . H ansen nie m a słów 
dla gościnności F rancji, k tó ra  w sposób nie­
zwykle serdeczny i prawdziwie liberalny kw e 
etię tę załatw ia: F ran c ja  dała rzadki przykład 
hum anitaryzm u w stosunku do bezpaństwow­
ców... Stworzyła specjalną organizację, k tórej 
zadaniem  jest pomagać tym  ludziom. W iele k ra  
jów  mogłoby wziąć przykład od F ranc ji, k tó ­
re j postępowanie jest napraw dę podziwu god­
ne. K ierownik biura nansenowskiego podkreśla 
z zadowoleniem, że rów nież Czechosłowacja

(Od naszego specjalnego w ysłannika).

odniosła się prawdziwie w ludzki sposób do 
bezpaństwowców, udzielając im  azylu. Wiele 
też uczyniły państw a bałkańskie: Jugosław ia, 
Bułgaria, Grecja. Ta ostatnia, nie zważając na 
to, że sam a m iała do rozw iązania ciężki pro­
blem m iliona deportow anych Greków, którym i 
zmuszona była się zająć, przyjęła mimo to
25.000 Armeńczyków i setki Rosjan.

Zapytuję p. H ansena o los owych bezpań­
stwowców, którzy urządzeni zostali w Ameryce 
południowej. W  ogólności — odpowiada p. 
Hansen, — d ają  sobie radę, choć napotykają 
na różne trudności do dzisiejszego dnia. W  P a­
ragw aju założono kolonię nausenowską, k tó ra 
jednak do chwili obecnej nie stoi jeszcze silnie 
na nogach. W  innych k rajach  Ameryki po­
łudniowej wielu bezpaństwowców zasymilo­

wało się z ludnością autochtoniczną i m y nie 
zajm ujem y się więcej ich losem, gdyż wyszli 
już spod naszej opieki.

P. Hansen uważa, że za jakieś 10 lat, jeżeli 
św iat nie przeżyje nowych wstrząsów, problem  
bezpaństwowców zniknie w zupełności i zosta­
nie rozwiązany. Dzieci Rosjan, przebywających 
w Paryżu, są już dzisiaj obywatelam i francus­
kim i. Także i inne państw a powinny naturali- 
zować tych nieszczęśliwców, W  ciągu najbliż­
szych kilku lat, urząd nansenowski będzie u- 
względniał przede wszystkim prośby starych, 
chorych i słabych, którym  trzeba udzielić po­
mocy. P. Hansen m a zam iar wszcząć akcję za­
kro joną na szeroką skalę u rządów poszcze­
gólnych państw , aby te naturalizow ały więk­
szą ilość bezpaństwowców.

Tymczasem jednak, mimo tego optymizmu

EVIAN-LES-BAINS, w lipcu.

O m a h tK ie f

ie s tte m n a j-  1 h A n

B KACIA SCfCR.fi C J E S 2 V N

p. H ansen zwrócił się z gorącym  apelem na 
konferencji w E vian w sprawie s z e s n a s t u  
rosy jsk ich  uchodźców, rozbitków  arm ii W ran- 
gla k tórych  ; apędzono na daleką wyspę grec­
ką, gdyż rzą i greclii chce ich koniecznie depor­
tować z k ra ju . Bezskutecznie — pisze p. H an­
sen w swoim apelu. Biuro N ansena zwracało 
się do najrozm aitszych rządów z prośbą c przy­
jęcia tych szesnastu ludzi. Jeden  rząd po d-u- 
gim oam aw iał ich przyjęcia. Nie było naw et 
możliwości urządzenia ich w Ameryce połud­
niowej. Jedynie Dania i Szwecja ofiarowały dla 
nich 20.000 koron. Inne państwa odmówiły ja ­
kiejkolw iek pomocy. Przyjechał więc p. H an­
sen na konferencję w Evian, zw racając się z 
apelem  do 32 państw  o zlitowanie się nad  16- 
tom a ludźmi, na  dalekiej greckiej wyspie...

Lord Marley -- zwolennik planu
Palestynypodziału

Lord Marley znany jest w  żydowskich ko­
łach. Zwiedzał już parokrotnie żydowskie sku­
pienia w Europie wschodniej. Był już parę ra ­
zy w Ameryce i kierow ał akcją na rzecz „O rtu", 
dla którego okazał szczególne zainteresowanie. 
P rzybył na konferencję w Evian, jako  delegat 
„O itu". I ten angielski lord w ystępował na po­
siedzeniach subkom isji w im ieniu żydowskie­
go towarzystwa... Spotkałem go w kuluarach  
i naw iązałem  z nim  rozmowę. Omawiałem z 
nim  ogólne zagadnienia żydowskie, w których 
orientuje się deskonale. Macie prawo — mówił 
lord  M arley — krytykow ać Anglię, uczyniła o- 
na bardzo nie wiele na rzecz uchodźców, przy­
jęła ich znikom ą ilość. Jedynie F rancja  w yka­
zał?. napraw dę dużo dobrej woli w rozwiązaniu 
tego problem u. Czy sądzi pan — pytam  mego 
rozmówcę, — że Anglia zmieni swoje nastaw ie­
nie i pozwoli im igrować uchodźcom do swych 
kolonii? Do kolonii — odpowiada lord Marley 
— nie, może do dominiów, — A ustralia przyj­
mie pewną ilość uchodźców.

Mówimy o Palestynie. Lord Marley uważa, 
że jedną z głownycn przyczyn terro ru  arabs-

FRASZKI AKTUALNE.

Były p re m . prol. Kozłowski 
wszędzie węszy masonów

Mason na masonie, 
Na masonie mason* 
Ty jedyny w Polsce 
Trzymasz jeszcze fason. 
Masakruj masonów, 
Rasą raz — raz prasą, 
Do historii przejdziesz 
Jako anty(k) — mason. 

M. Spielman.

kiego jest niezwykle intensyw na im igracja Ży­
dów do Palestyny w ostatnich litach . Żydzi 
rzeczywiście wnoszą do k ra ju  dobrobyt i przy­
czyniają się do jego rozkwitu, lecz Arabowie 
obaw iają się, że pozostaną m niejszością, a  mo­
ment ten w ykorzystywany jest przez arabskich 
prowodyrów. Agitacja arabska jest m anewrem , 
skierow anym  przeciwko Anglii, lecz Żydzi cier 
pią, a we wszystkim i wszędzie m aczają palce
— W łochy. Jak ie jest wyjście? L ord Marley 
sądzi, że najlepszym  wyjściem  jest przeprowa­
dzenie podziału Palestyny. — Czy mówi się wie 
le o tej sprawie wt kołach angielskich? —  za­
pytuję mego rozmówcę. — Tak, brzm i odpo­
wiedź. Oczekujemy teraz sprawozdania kom i­
sji Woodlieada. Zadaniem  jej jes t dokładne u- 
stalenie granic projektow anych państw : ży­
dowskiego i .arabskiego. A jak  będą przedsta­
w iały się granice państw a żydowskiego? Myślę
— odrzekł lord Marley — że dla Żydów o wie 
le korzystniej, aniżeli p lan lorda Peela. Lord 
Marley jest zwolennikiem  planu podziału. Czy 
plan ten — dodaje na zakończenie — będzie 
możliwy do przeprowadzenia, nie da się prze­
widzieć. Trzeba jednak, mimo wszystko starać 
się. aby stało się to jak  najrychlej.

*  *  *
Z całego przebiegu konferencji w Evian moż 

na było się przekonać, że najwłaściwszej po­
mocy uchodźcom udzielić może tylko — Erec 
Israel. Pod tym  względem zależni jesteśm y od 
Anglii. Lecz oświadczenia, złożone przez dele­
gację angielską na konferencji w  Evian do­
tyczące zagadnienia uchodźców, nie roku ją  wiel 

kicn nadziei. A. ALPERIN

KUFON ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA — ATLANTIC

Ważny U lipe». — Wyciąć 1 przedłożyć do wymtsuy. 
w Kolekturze Zw. inwalidów Grodzka 59 
w Perfum erii N. M eersanda św. M arka 29 
lub w Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7.
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Sensacyjny anonim, który spowodować 
może rewizje procesu b. sekr. Sadu 

Zielińskiego i b. prezesa Galika
Przem yśl 15. 7. (Seg.) Głośną była w  swoim 

ezasie spraw a naczelnego sekretarza sądu  w 
Jarosłow iu Zielińskiego i naczelnika tego sądu 
Galika, którzy odpowiadali pierwszy za sprze­
niewierzenie kilkudziesięciu tysięcy złotych z 
kasy  sądowej, drugi za b rak  nadzoru nad  swym 
podwładnym . Obaj oskarżeni zostali praw o­
mocnie skazani, a Z ieliński odbywa w Prze­
m yślu karę 5-letniego więzienia.

Obecnie odżyła po w j zeza spraw a w śród nie­
zwykło sensacyjnych okoliczności. Oto pod­
staw ą oskaiżeuia był ujaw niony b rak  w  kasie, 
który  Z ieliński tłum aczył włamaniem, jednak  
Sąd nie dał w iary  tej obronie.

Niedawno wpłynęło do prezydium  Sądu 
Okręgowego w  Przem yślu anonim owe pismo, 
oskarżające pewnego funkcjonariusza sądowe­
go w  Jarosław iu  o dokonanie kradzieży, za 
któr<t skazano rzekom o niewinnego Zielińskie­
go. Oto au to r tego anonimu podaje, że przed 
kuknma laty odnywał karę aresztu w  Jarosła­
w iu i pewnego dnia sprzątał b iu ra  tamtejszego 
sądu. Zwrócił wówczas do niego ów funkcjo-

Paryż 15. 7. (Ą) Dzień święta narodowego 
w ypadł tego roku  w  Paryżu  szeczególnie uro­
czyście. Całe m iasto bowiem jest już  bogato 
udekorowane na pow itanie angielskiej pary  
królew skiej, co obchodem dnia 14. bm. dodało 
wspaniałości. W ielka defilada przed prezyden­
tem  republiki i szefem rządu nabrała  tez sku t­
kiem  tego specjalnego charakteru . Oddziały 
defilowały w śród lasów  sztandarów  angiel­
skich i dekoracyj, apoteozujących przyjaźń i 
współpracę F ran c ji z Anglią.

Defilada, w  k tórej uczestniczyło 45.000 w oj­
ska wszystkich broni, dała w spaniały przegląd 
francuskiej potęgi zbrojnej i stanow iła dosko­
nałe uzupełnienie wczorajszej m owy prem. 
Daladiera o niezłomnej woli utrzym ania po-

nariusz, k tó ry  skłonił go za zapłatą 50 zł. do 
wyważenia drzwi b iura gdzie m ieściła się ka­
sa sądowa oraz do współdziałania przy rozbi­
ciu b iurka, skąd m iał rżeli amo w ydostać pe­
wne akty. A utora anonim u dręczą obecnie wy­
rzuty  sum ienia i n ie bacząc n a  grożącą m u k a­
rę, postanow ił zdemaskować owego funkcjo­
nariusza, k tóry  ze skradzionych pieniędzy 
w ystaw ił sobie kamienicę. Rewelacje powyż­
szego Joniesiem a są przedmiotem docnodzenu 
prokuratorskiego. M. in . zarządzono grafoio- 
giczne badanie pisma z listy  więźniów odby­
w ających w  tym  czasie karę w  Jarosław iu. 
Gdyby treść tego anonim u okazała się prawdzi­
wą wówczas nastąpiłaby nie tylko rewizja p ro ­
cesu Zielińskiego i  Galika, lecz zarazem  za­
szedłby zasadniczy zw rot w  ciekawym proce­
sie cywilnym, jak i obecnie wytoczyła P roku­
ra tu ra  Generalna przeciwko sędziom jarosław ­
skim, czyniąc ich odpowiedzialnymi finansowo 
za niedołożenie należytego nadzoru służbowe­
go nad sposobem urzędowania b. sekretarza 
Zielińskiego.

koju, ale i o gotowości bojowej F rancji.
W  rew ii szczególnie silnie uw ypuklono stan 

m otoryzacji arm ii, obejm ującej zarówno a rty ­
lerię wszelkiego kalibru, ja k  i piechotę. Zapre­
zentowano też form acje spadochronowe dla 
celów desantu lotniczego. Bardzo liczny był 
udział kolorowych w ojsk kolonialnych, okla­
skiw anych z zapałem przez publiczność.

Na zakończenie ponad trasą  defilady prze­
leciało w  zw artych szykach 200 samulotow 
bombowych, otoczonych eskadram i lekkich i  
pościgowców.

PASZPORTY i WIZY ** zała tw ia  
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Hasz najukochańsza Żona, M atka’ 
B abcia bł. p. A

OTYLIA 13FFLER
z dom u Ritter

zm aria po  dłuższej chorobie, p rze­
żyw szy la t 79.

Pogrzeb odbył się  w C hrzanow ie 
dn ia 14-go lipca b. r.

Rodzina
Chrzanów, Bielską Kraków, New Jork

Niemcy o podróżach min. Becka
Berlin, 14. 7. (A). W yjazd m in. Becka do Ry­

gi podniecił opinię i  prasę niem iecką do no ­
wych kom entarzy om awiających polskie plany 
polityczne w Europie nadbałtyckiej. W  piasie  
niemieckiej podkreśla się więc, że choć Polska 
odżegnuje się od używania term inu  „blok” i 
„oś”, to jednać plany polityki polskiej są  zupeł. 
nie konkretne, czego dowodem m a być m. in. 
now a wizyta min. Becka w Rydze.

„Essener National Zeitung“ umieszcza naw et 
artyku ł zatytułow any: „Polski optymizm”, w 
k tórym  wykazuje, że Polska dąży dc ściślejsze­
go zw .ązanń państw  bałtyckich z w łasną poli­
tyką, i że w kołach polskich panuje naw et prze­
konanie* że usiłow ania te już teraz uwieńczone 
są powodzeniem.

Duże wrażenie wywołało też w  Berlinie za­
trzym anie się min. Becka po drodze w Kownie 
i odbycie tam  półgodzinnej rozmowy z przed­
stawicielami rządu litewskiego. Z fak tu  tego 
prasa wyciąga wnioski, że mimo wszystkich 
trudności dochodzi do coras, .większego zbliże­
nia się Litwy z P o lsk ą

Podczas rew ii p a ro rra ł na  tró j patriotyczny 
i podniosły. Oddziały defilujące obrzucano 
kwiatam i, wznosząc okrzyki n a  cześć arm .i. 
Nie zdarzył się żaden wypadek „pacyfistycz­
nego” w ybryku komunistycznego, k tó ry  w 
ubiegłych latach m ącił nieraz atm osferę i da} 
się zaobserwować jeszcze 11-go listopada ro ­
ku  bież.

W s p a n i a ł a  r e w i a  w  P a r y ż u

ARNOLD ZW EIG

P O W I E Ś Ć

Z  upowa£h?ehia an to fi 
przełoży*

Alfred Lirleld

Koszmarnej tej scenie przygląda się stężały na kam ień 
młody obserw ator, k tóry  oddałby duszę, by ocalić przed 
zagładą skazanego na śm ierć człowieka. Jest jedni k 
bezsilny, związany, pogrążony w sen czarodziejski, n i­
by owa królew na ze szklanej góry, do której niegdyś 
porów nał go był żartem  Konrad von Ellendt. I oto zna­
lazł się na sam ym  szczycie, a pod nim  trw a w swym 
wieczystym krążeniu rozkołysana kula ziemska. Jak  
utrzym ać się, jak  ustać na chwiejnym  niepewnym, ślis­
kim  cyplu? Lychow jest daleko. Ellendt nie m a chwili 
wolnej an i dla innych, ani naw et dla siebie, wyżywa 
się bowiem w zuchwałych rojeniach politycznych, w us­
tawicznej pracy potężnego mózgu. Nie, żaden z tych lu ­
dzi nie przyjdzie W iniriedow i z pom ocą trzeba jej szu- 
kać gdzie indziej. Gdzież tedy znajdzie pomoc i oparcie? 
U Claussa! Gdy ten bowiem człowiek stanie przed Win- 
friedem  na swycłi długich, szeroko rozstawionych no­
gach, gdy ukaże roześm ianą czerwoną uwarz, gdy spoj­
rzy się na jego m ocną krótko ostrzyżoną czaszką — 
znikają wszelkie strachy i wątpliwości i od razu wiado­
mo, co czynić: czy iśc w lewo, czy w prawo, czy wie­
rzyć czy nie wierzyć. Nie łatwo jednak dotrzeć do szefa 
sztabu księcia — feldm arszałka. Trzeba to załatwić dłu­
gą drogą służbową — drogą zameldowania się do ra ­
portu  u generała. Dobrym  pretekstem będzie list Ly- 
chowa i  spraw a kom unikacji lotniczej z U k ra in ą  To­
też W infried jak  najprędzej wróci do Kowna; najlepiej 
samolotem, k tó ry  obiecał dać m u do dyspozycji m ajor- 
pilot.

I  n a  raz W infried w rócił z kra iny  snu  1 m arzeń do 
rzeczywistości, do dnia powszedniego. Nie zdając sobie 
zgoła spraw y z nieprzyjaznych mocy, jak ie  go otacza­
ły, mi z sieci, jak ie  zastaw iali nań  czyhający w uk ry . 
ciu wrodzy, porw ał się z m iejsca i k lasnął w dłonie. 
W  m gnieniu oka mysz znikła w jednej z licznych szpar 
podłogi baraku, w kota zaś jakoy  piorun strzelił. Z izby 
sąsiedniej wypadła przestraszona siostra H ild ą  której 
YITinfrięd 3.pow agą udzielił w yjaśnień: o tu, tu  w łaśnie

siedziała mysz, bawiąc go rozmową tow arzyską coś 
jej jednak widocznie przydarzyło się nieoczekiwanie, 
bo oddaliła się bez pożegnanią zapom inając niem al ra- 
brać ze stołu.

— I z  tego jedynie powodu narobił pan tyle hała­
su? — pytała siostra Hilda. — Myszy, to  jedyna roz­
ryw ka w naszej panieńskiej sypialni. W ystarczyłoby 
zresztą odrobiny tłuczonego szkła i gipsu, by pozaty­
kać wszystkie szpary. Ale to nie na długo pomoże, bo 
w yskrobią sobie nowe wejście.

Z ulicy ozwała się trąbka samochodu. Tego sam e­
go d n ią  późnym popołudniem  opuszczał gościnne W il­
no. czując jeszcze na ustach pocałunki Bar be, każdym 
zaś nerwem  — je j gorące pieszczoty. Gdy więc po pierw ­
szym przejtrachu  w chwili stromego startu  m aszyny na 
lotnisku znalazł się już na dobre w powietrzu, ogarnęło 
go takie uczucie szczęścia i pełni ży c ią  że do uszu zdu­
mionego pilota poprzez w arkot śmigła i silnika doszedł 
rozgłośny śpiew pasażera. A parat był nieduży i k ru ­
chy, a wykonany głównie z drzewa i płótna. Podczas 
niepogody zarówno pilot, jak  i pasażer narażeni byii na 
deszcz, grad i śnieg. Posługiwano się nim  — bez względu 
na pogodę — do przewożenia poczty z W arszawy I Brze­
ścia Litewskiego ao Kowna. W infried, opatulony w stró j 
lomiczy, wypożyczony mu azięki uprzejmości m a jo rą  
trzym ał się mocno rękam i poręczy, rozglądając się cie­
kawie po szarzejącym  już, wieczornym krajoD/azie. , 
W iatr chyży huczał koło uszu W infrieda, on zaś usiło. 
wał go zagłuszyć, wyśpiewując na całe gardło piosenki ; 
żołnierskie i studenckie, lub też deklam ując uryw ano ' 
zdania i wiersze Ciało młoaego oficera porwane było. • 
w g ó rą  i  teraz tonął caią duszą w szaleństw ie pęau ! 
i rozkoszy przygody powietrznej, choć Bogiem a  praw ­
dą całe „szaleństwo” trw ało niespełna m inut czterdzie­
ści, a sam olot na niewielką stosunkow ą wzbił się wy­
sokość. Atoli W infried pełen był optymizmu i w iary 
w przyszłość. Dostanie się do generała Claussa i załatwi 
wszystko jak  najpom yślniej. Cokolwiek się zdarzy, da 
radę przeciwnościom iosu. (G. d. n.^
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Po roku wojny na Dalekim Wschodzie
Sukcesy taktyczne, lecz nie 
polityczne.

Onegdaj m inął rok, jak  m ała m ieścina chiń­
ska Lin-ku-czao stała się w idownią incydentu 
między garnizonem  japońskim  a wojskam i 
chińskim i. Incydent ten stał się dla Japonii p re­
tekstem  do rozpętania na  Dalekim W schodzie 
zawieruchy wojennej (oczywiście... bez w ypo­
wiedzenia w ojny), trw ającej po dzień dzisiej­
szy. Po  roku działań w ojennych godzi się 
sporządzić bilans tej operacji, określić straty  
i zyski obu stron i na  podstawie ustalonego 
w  ten  sposób salda, wyprowadzić pewne wnio­
ski na przyszłość.

Otóż w pierw szym  rzędzie należy stwierdzić, 
te  im perializm  japoński nie osiągnął dotąd 
w  Chinacn swych celów — politycznych. Na­
leży bowiem starannie rozróżniać między za­
daniam i politycznymi im perializm u japoń­
skiego, a  strategicznymi zadaniam i — arm ii 
japońskiej. Otóż u  ostatnia spełniła n a  ogół 
wyznaczoną je j m isję, osiągając cały szereg 
cennych sukcesów taktycznych. Udało jej się 
okupować Chiny Północne, zdobyć główny 
po rt Chin — Szanghaj (heroicznie zresztą 
przez Chińczyków broniony) i stolicę — Nan- 
kin . W  dalszym m arszu w  głąb Chin w ojska 
M ikada odniosły ostatnio znaczne sukcesy 
pod Suczau, k tóre otw arły im  drogę na  Han- 
kou. Jednakże dywizjom chińskim  udało się 
uniknąć zasadzki a  przez zerwanie tam  na 
Jang-tse zagrodziły one dalszą drogę pocho­
dowi Japończyków. Dziś w ojna koncentruje 
się w  środkowych prow incjach Chin a  spora­
dyczne naloty Chińczyków na Kanton świad- 
ezą o tym , że rząd  tokijski pragnie rozszerzyć 
działania wojenne na  cały obszar Chin.

Jednakże Chiny nie zostały bynajm niej m i­
litarnie złamane, arm ia Czang-Kai-Szeka broni 
każdej pozycji a gdy techniczna przewaga na­
pastników  zmusza ją  do cofania się — czyni 
to w  zupełnym  porządku, wciągając zarazem 
przeciwnika w  głąb Chin, otaczając jego w oj­
ska morzem nienaw iści ujarzm ionych mas 
chińskich. Chińczycy mogą się tak  cofać Jesz­
cze bardzo długo, co będzie coraz bardziej wy­
dłużało linię operacyjną w ojsk japońskich, 
odsuwało je  od baz i źródeł zaopatrzenia i co 
zmusi rząd tokijski do ciągłego powiększania 
armii, stacjonowanej na kontynencie.

Chiny nie są złamane!
T ak wygląda bilans od strony czysto — m i­

litarnej. Opór wojsk chińskich niezłamany, 
zaopatrzenie ich zapewnione, zarówno od pół­
nocy przez granicę sowiecką, jak  i od południa 
przez granicę francuskich Indochin. Tymi 
dwiema drogami dopływa sprzęt wojenny i 
dlatego zajęcie Szanghaju nie spowodowało — 
wbrew oczekiwaniom japońskim  — gospodar­
czego i aprowizacyjnego „uduszenia" Chin. 
Prym ityw izm  gospodarki chińskiej okazał się j 
tu  raczej atutem  i zamarcie Szanghaju stało j 
się ciosem jedynie dla interesów m ocarstw  
białych, w pierwszym rzędzie anglosaskich. 
Również i upadek Nankinu nie osłabił m orale 
Chińczyków.

Tak więc w  chwili obecnej dotychczasowe 
sukcesy taktyczne dały Japończykom  jedynie 
okupację szeregu wielkich centrów m iejskich 
i linii kolejowych. Są to wszakże osiągnię­
cia — powierzchowne, utrzym ujące się tak 
długo, jak  długo istnieje japoński garnizon 
okupacyjny. Nigdzie jednak władza japońska 
nie zdołała zapuścić korzeni, m asy ludowe na 
terenach okupowanych trw ają w oporze i głu­
chej nienawiści i z tego podłoża w yrasta par­
tyzantka chińska, dająca się dotkliwie we zna­
k i nietylko drobnym  oddziałkom japońskim , 
lecz naw et i większym jednostkom  i powodu­
jąca konieczność ciągłych — operacji „oczysz­
czających".

Nie udała się również próba rządzenia na 
zajętych terytoriach za pomocą tw orzenia lo­
kalnych rządów; o charakterze „autonom lsty- 
cznym" rekrutow anych z filojapońsklch ele­
mentów (przede wszystkim  spośród bogatego

m ieszczaństwa, pragnącego ja k  najszybszego 
wznowienia handlu  z Japon ią). Te m arionet­
ki nie po trafiły  nigdzie spełnić tych zadań, do 
których  zostały powołane i poza w ykonyw a­
niem  adm inistracji lokalnej nie zdołały pod­
porządkow ać danych obszarów interesom  im­
perializm u — ani pod względem politycznym 
ani pod względem gospodarczym. Eksploata­
cja bogactw naturalnych Chin nie postępuje 
naprzód, zespolenie Chin Północnych i Man­
dżurii w jedną całość gospodarczą nie dało 
jeszcze żadnych uchwytnych wyników.

Rola mocarstw białych,
I dlatego postawiliśmy na wstępie tezę, że 

po upływie roku od wybuchu w ojny — impe­
rializm  japoński nie zrealizował swych celów 
i zamierzeń. Chiny nie są ujarzm ione pod 
względem politycznym, a ich ośrodki oporu 
nie zostały bynajm niej zlikwidowane.

A tymczasem Japonia wyczerpuje się sto­
pniowo. Coraz częstsze są apele członków rzą­
du do poświęceń i w ytrw ania. Z enuncjacji 
tych ęzynników można stwierdzić w sposób 
niewątpliwy, że długotrwałość i zaciętość 
oporu chińskiego jest dla nich niespodzianką 
i zaskoczeniem. Ostatnia rekonstrukcja gabi­
netu tokijskiego, w wyniiiu której do władzy 
zostali powołani przedstawiciele na jskra jn ie j­
szego m iłitaryzm u z gen. Araki na czele 
świadczy o tym, że Tokio jest zmuszone roz­
począć grę — „va banque“.

1 na ten m om ent zdają się czekać m ocarstw a 
białe, które dotychczas biernie śledziły zma­
gania na Dalekim Wschodzie. W szystko wska­
zuje na  to, że zainteresowane rządy zamierza­
ją  przejść do bardziej aktywnej polityki w  tym  
regionie. Tu ograniczymy się do przytoczenia 
k ilku  sym ptomatycznych faktów : porozumie­
nie flotowe Anglii, F rancji i USA odnośnie re­
alizacji program ów m orskich bez oglądania 
się na  Japonię, pożyczka francuska na rozbu­
dowę sieci kolejowej w Chinach południo­
wych, okupacja wysp koralow ych na Pacyfi­
ku  w pobliżu Kantonu przez w ojska francu­
skie, układ sowiecko-chiński odnośnie do­
staw m ateriału  wojennego. Fakty  te m ają swo­
ją  wymowę.

Wojna na czterech frontach.
Kolejnym etapem akcji japońskiej będzie 

rozszerzenie ofensywy na Kanton. Wstępem 
do tego ma być okupacja wyspy Hainan, leżą­
cej na drodze między brytyjskim  Hongkon-

GASI =  
PRAGHIEN1

100 gramów — 60 groszy.

giem i francuskim i Indochinam i. Otóż, o ile 
okupacja Kantonu „zatka" ostatni wielki port 
Chin, o tyle rozciągnięcie operacji na Chiny 
południowe m usi spotęgować truaności poli­
tyczne, finansowe i m ilitarne Japonii. Stwo­
rzy ono bowiem bezpośrednią płaszczyznę 
tarć  między Japonią a posiadłościami i sfera­
mi wpływów F ran c ji i W ielkiej Brytanii. 
W zrosną ciężary finansowe wojny, przy rów­
noczesnym wyczerpywaniu się głównego źró­
dła dochodu narodowego Japonii, jak im  był 
dotychczas eksport, albowiem produkcja zo­
stała całkowicie podporządkowana żelaznym 
koniecznościom gospodarki wojennej. W  ten 
sposób powstanie w Chinach — czwarty front. 
Pierwszym  jest granica mandźursko-mongol- 
siko-sowiecka, gdzie znaczne siły japońskie 
stoją naprzeciw  wyborowej arm ii sowieckiej 
m arszałka Bluchera. Drugi fron t to Chiny pół­
nocne, gdzie arm ia okupacyjna japońska roz­
ciąga się na ogromnej linii długości 1200 km. 
i „użera" się ustawicznie z partyzantką chiń­
ską. A wreszcie trzieci fron t to prowincje cen­
tralne w dorzeczu Jang-tse, gdzie siły japoń­
skie walczą dziś z rozszalałymi wodami Jangs- 
tse i gdzie pc ustąpieniu wód Japończycy nie 
będą się mogli wyżywić.

T ak wygląda sytuacja — w  pierwszą rocz­
nicę w ybuchu wojny. A jednak dla im periali­
zmu japońskiego nie m a dzisiaj drogi pow rot­
nej. Bo każde cofnięcie się, to załamanie się 
podstaw potęgi japońskiej na Dalekim W scho­
dzie i Pacyfiku; bo pow rót arm ii do k ra ju , 
to  nieuchronny przewrói społeczny pod ha­
słami anty-kapitalistycznymi. I dlatego zaró­
wno arm ia jak  i w ielkie koncerny, rządzące 
po dyktatorsku gospodarką japońską, znala­
zły dzisiaj wspólny języic, jakim  jest — konty­
nuowanie działań wojennych. Ale czas pracu­
je przeciwko Japonii. A Chińczycy — m ają 
czas. W szak historia ich nie mierzy się skalą 
lat — lecz tysiącleci.

ZYGMUNT REICH.

Marsz na U/alencję

Ratusz m iasta W alencji, b. siedziby rządu madryckiego. Wedle ostatnich doniesień, gen. 
Franco podjął nową ofensywę, k tórej celem jest zdobycie W alencji.
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Sobota: 16 lipca.
STACJE KRAJOWE 

KRAKÓW 6.15 Audycja poranna; 8 Muzyka z 
płyt; 11.57 Sygnał czaru, hejnał; 12.03 Audycja po­
łudniowa; 14 Muzyka z płyt; 15.10 Lokalni: wia­
domości gospod&iczt; 15.15 Teatr Wyobraźni dla 
^dzieci: „Gdzie się podział cień“ Wesoła audycja 
Zofii Nawrockiej; 15.45 Wiadomości gospodarcze; 
z Warszawy; 16 Koncert muzyki lekkiej vi wyk. 
zespołu salonowego Rozgłośni Poznańskiej pod 
dyr. E. Raabego; 16A5 „Wiśnie dojrzewaj* w Ho­
landii" — pogadankę wygłosi St. Broniewski; 17 
Pogadanka aktualna; 17.10 „Humoreski i serena­
dy w wyk.: chóru męskiego „Lutnia" pod kier. 
Wacława Geigera; 17.50 Program na dzień na­
stępny; 17.55 Wiadomości bieżące; 18 „Nasz pro­
gram"; 18.10 Recital fortepianowy Ludmiły Ber- 
kwicówny; 18.45 „Ze wspomnień myśliwskich" 
Juliana Ejsmonda; 19 Arie i pieśni w wyk. Ireny 
Gadejskiej-Żelechowskiej. Przy fort. prof. Ludwik 
Urstein; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.30 „Po 
szklaneczce do piosneczki" — audycja wokalna 
wyk. Zespół „Pro Arte“ pod dyr. Adama Ludwiga; 
20 Audycja dla Polaków za granic*: a) „Stara
Baśń" — audycja historyczna dla dzieci w opra­
cowaniu Ferdynanda Kowalika i Janusza Staszew­
skiego, b) „Polacy we Francji" — audycja w opra­
cowaniu Henryka Palmbacha; 20.45 Dziennik wie­
czorny i pogadanka aktualna; 21 Chwilka społecz­
na; 21.05 Lokalne wiadomości sportowe; 21.10 
Polska Kapela Ludowa F. Dierżanowskiego i Jerzy 
Klimaszewski (przyśpiewki); 21.50 Z Warszawy: 
wiadomości sportowe; 22 „Godzina niespodziank"; 
23 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny.

WARSZAWA 6.15 p. Kraków; 17 Muzyka tanecz­
na; 18 p. Kraków; 21 Audycja dla wsi; 21.10 p. 
Kraków; 23.05 Płyty.

LWÓW 6.15 p. Kraków; 15.05 Wiadomości go­
spodarcze i społeczne; 15.10 Program; 15.15 p. 
Kraków; 17 Wiadomości bież*ce z miasta i pro­
wincji; 17.10 „Nowości ze świata'-; 17.45 „Z zie­
mi czerwieńskiej": „Magierów — Lisków małopol­
ski" — pogadanka; 17.55 „Hailol — Sport!" 18 p. 
Kraków; 21 Rozmowa ze słuchaczami — dyr. J. 
Petry‘ego; 21.10 p. Kraków.

KATOWICE 6.15 p. Kraków; 13.50 Wiadomości 
bieżące; 14 Płyty; 15.10 Giełda zbożowa i towaro­
wa; 15.15 p. Kraków; 17 Koncert życzeń; 17.50 
Wiadomości sportowe; 17.55 Program; 18 p. Kra­
ków; 21 Pogadanka aktualna; 21.10 p. Kraków.

ŁÓDŹ 6.15 p. Kraków; 14.15 Łódzkie wiadomo­
ści giełdowe; 14.20 Płyty; 15.15 p. Kraków; 17.30 
Wiadomości sportowe lokalne; 17.35 „Skrzydlaty 
posłaniec" — pogadanka; 17.50 O wszystkim po 
troszkn; 17.55 Program; 18 p. Kraków; 21 Rozmo­
wa z radiosłuchaczami — dyr. Nowakowski; 21.10 
p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (149,1)

16 su Sygnał czasu, komunikaty. Program an­
gielski, występ zespołu studia; 17.15 Program 
arabski; 19 PROGRAM HEBRAJSKI. „Hawdala" 
(płyty); 19.05 Pogadanka polityczna M. Medziniego; 
19.25 Koncert religijny w wyk. zesDołu studia; 
19.50 Czytanka o zburzeniu Świątyni; 20 Sygnał 
czasu, komunii al meteorologiczny, aktualia; 20.15 
Program angielski, sygnał czasu, wiadomości bie­
żące; 20.30 Program szkocki (płyty); 21 Muzyka 
taneczna (płyty); 21.45 Koniec programu.

18 OSLO: Koncert rozrywkowy; SOFIA: 18 Mu­
zyka lekka; WIEŻA EIFFLA: 18 Koncert ork.;
18.30 Koncert solistów; RYGA: 18 „Solreiga 
i Peer Gynt" — audycja słowno-muzyczna; — 
LONDYN REG.: 18 E. Pini ze swym zespołem 
tangowym; 18.45 Koncert chóru i orgauy.

19 WIEŻA EIFFLA: Muzyka lekka; TALLIN: 19 
Dawne melodie; RYGA: 19.05 Mnzyka operowa, 
Tr. z Plaży Ry-'i«.i; PRAGA: 1920 „Weekend 
na wsi" — pregram rozrywkowry; SZTOK­
HOLM: 19.30 Koncert chóru.

30 BRUKSELA FLAM.: Koncert zespołu harmorn­
atów; 20.30 Radiokabaret. BUDAFESZT: 20 
Muzyka lskka; DROITWICH: 20 Muzyka tane­
czna;*. 20.45 Koncert ork. moJartowakiej; HIL- 
•TSRSUM L: 20 Koncert chóru dzicri; 20.55 
Program rozrywkowy; LILLE: 20 Audycja zło- 

‘ wno-muzyczna 20.30 Teatr wyohre&i; LON­
DYN REG.t 20 Słuchowisko; 20.30 „Sing Song" 

— muzyczny program rozrywkowy t MONTE 
CENERI: 20 Piosenki, serenady i targa; PRAGA 
II.: 20 Koncert symfoniczny; LUBLANA: 20.30 
„Rigoletto" — opera Yerdiego; LUKSEMBURG:
20.30 Music-Hall; LYON: 20.30 T r. z Opery; 
PARIS PTT.: 20.30 Koncert muzyki symfoni­
cznej; RADIO PARIS: 20.30 Teatr wyobraźni;

Dziśl6 lipca 1938 r. Premiera w kinie „SZTUKA*' Jeden z najlepszych filmów amerykańskich!

G H  JM f  |  Ok Pełne melodii i rytmu romantyczne dzieje trojga
K  n  Sm V % I  kochanków! W gł. roi. znakomity tercet aktorski

CAROLE LOMBARD, FRED MAC MURRAY, DOROTHY LAMOUR *-  Muzyka — taniec — sensacja
W sobotę 16 i w niedzielę 17 lipca poranki 

z filmu R A P S O D I A

Ferment austriacki 
w organizmie Rzeszy 
wzrasta z dnia na dzień

„Co się właściwie dzieje w Austrii? Czy 
istnieje prześladowanie Kościoła katolickie 

go?”
Takie pytanie stawia tygodnik londyński 

„Catholic Herald” w art. „Jak jest napraw 
dę w katolickiej Austrii? „Odpowiedź na to 
ważne i niepokojące pytanie „Catholic He­
rald” podaje na podstawie zebranych skrzęt 
nie dokumentów, otrzymanych w formie wy­
wiadów od naocznych św ,idków katolików, 
którzy niedawno przybyli do Londynu z W:e 
dnia. Informacje te, niezwykle znamienne, da 
dzą się streścić w następujących kwestiach:

— ,Czy Wiedeń jest zadowolony z An- 
schlussu? — Na to pytanie informator z Wie 
dnia, jeden z przywódców tamtejszej, kato 
lickiej młodzieży robotniczej, którego naz­
wisk? „Catholic Herald” dla zrozumiałych 
powodów nie podaje, odpowiedział: „Entu­
zjazm, jaki był zaraz po Anschlussie, minął. 
Wzrasta niezadowolenie, obietnice poprawy 
ekonomicznej, zapowiadane z wielkim pato­
sem przez Goeringa w jego słynnej mowie 
wiedeńskiej, realizują się w nikłym stopniu 
i w tempie bardzo powomym. Dyktaturę is­
totną dzierży w rękach Bńrckel i Jego zaufa 
ni, którzy rządzą z pruską butą i be?wzgięa- 
nością, sprzeczną z charakterem Austria 
ków...

„My, Austria™ — Dowiedział informator 
z Wiednia — zbyt gwałtownie zostaliśmy 
rozciągnięci na Pi ojirustcwnj-m łożu ujed­
nostajnienia (Gleiehschaltung) życia zbioro 
wego. Oni (Prusacy) mieli czas przyzwyczaić 
się do takich metod już od czasu krwawych 
rozpraw w łonie hifclcrrzmu z 30 czerwca 
1934 r. Obecnie w Wiedniu robi się duszno!... 
Nawet w prasie niemieckiej, pomimo suro­
wych obostrzeń cenzury, ukazują się wzmian 
ki o trudnościach, związanych z Anschlus- 
sem. Ostatnio np. „Kodnische Zeitung” pi­
sała, że Anschluss postawił Rzeszę wobec pro
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WIEŻA EIFFLA: 20.30 Tr. z Opery.

21 MEDIOLAN: „Cyrulik sewilski" — opera Ros­
siniego; RZYM: 21 Komedia; SZTOKHOLM: 21 
Kabaret; POSTE PARISIEN: 21.05 Audycja li­
teracka: PARIS PTT.: 21.10 Radiokabaret; — 
LUKSEMBURG: 21.30 Koncert muzyki symfo­
nicznej (muzyka współczesna); KOPENHAGA:
21.30 Wesołe pieśni; 21.45 „Od menueta do tra- 
wota" — koncert rozrywkowy; RADIO ROMA­
NIA: 21.45 Koncert wieczorny.

22 BEROMUNSTER: Muzyka taneczna; FLOREN­
CJA: 22 Mnzyka taneczna; LONDYN REG.;. 22 
Koncert tria „Celebrity"; 22.30 Muzyka tanecz­
na z Ameryki, LAHTI: 22 Muzyka .nitecziu.; — 
RYGA: 22 Muzyka taneczni; SOFIA: 22 Andy- 
cja dla wszystkich; RADIO PARIS: 22.05 Kon­
cert muzyki aymfonicznej; DROITWICH: 22.25 
Koncert orkiestrowy; PRAGA: 22.30 Muzyka 
jazzowa; BUDAPESZT: 21.45 Koncert ork. o- 
perowej.

23 BRUKSELA FLAM.. Muzyka rozrywkowa; — 
LONDYN REG.: 23 Muzyka taneczna; PAP.IS 
PTT.: 23 Teatr wyobraźni; POSTE PARISIEN: 
23 Tr. z kabaretu; RADIO PARIS; 23 Muzyka 
taneczna, RZYM: 23.15 Muzyka taneczna.

blematów bardzo ciężkich i bardzo sł dupli­
kowanych”.

— „A co z katolikami?” Otóż to jest zna 
mienne, że nastąpił zwrot. Nawet zwolenni­
cy Anschlussu, ale szczerzy ideowi katolicy 
mają żal do H itera i wysuwają ważkie ar^ 
gumenty oczywiście iv cichych, prywatnyca 
rozmowach. A więc że Fuehrer stawia niebie i 
swój rząd na miejsce Boga, że wychowuje 
młode pokolenie w duchu neopogańskim. Fak ’ 
tern jest, że 4pj na konferencji nauczycieli 
w Linzu ostatnio z polecenia rządu central-! 
negc wydano cyrkularz, na mocy którego 
„na przyszłość ze szkół mają zostać usunię­
te wszystkie nadprzyrodzone problematy i  
pozostawione do prywatnego uznania”. Zna­
czy to po prosti usunięcie religii ze szkół.

— Czy istnieje jeszcze prześladowanie ka­
tolicyzmu?

— Oczywiście, choć ujęte w takie formy, 
że zostają zachowane ws: elkie pozory „legal­
ności’̂ VjNp. ostatnio pod pozorem procesów 
o różne „przekroczenia przeciw moralności 
aresztowano 6C proboszczów (!) To sarpn się 
zaczynu co było w Rzeszy. Chęć zdyskredy 
lowania duchowieństwa. Najwięksi dzuuacze 
katoliccy siedzą w obozach koncentracyj­
nych lub w ogóle zginęli bez śladu... prasa 
skrępowana do takiego stopnia, że nawet 
w diecezjalnych pismach kościelnych, jak w 
„Wiener Kirchenblatt” nie wolno było za­
mieścić najmniejszej wzmianki o Kongresie 
Eucharystycznym w Budapeszcie.

— A czy katolicy, pomimo tych prześla­
dowań stoją wiernie przy Kościele? — Na 
ogół tak, choćby były odstępstwa, ale to głów 
nie z pobudek niskich: stracn przed władze 
mi, obawa utraty posady. W praktyce bo­
wiem tolerowani są na urzędach tylko ci, 
co formalnie należą do partii, a ci znów o- 
trzymują zalecenie występowania z Kościo­
ła. Co się tyczy liczby odstępstw to od 15 
marca do 15 maja br. naliczono 112.000 osób 
które formalnie wystąpiły z Kościoła kato­
lickiego. ,

Jakie z tego wnioski i jaka perspektywę 
na przyszłość? Wydaje się, że ferm ejt będzie 
wzrastał. Łatwo było przeprowadzić mecha­
nicznie Anschluss, ale duchowo „Anschlus­
su” nie uda się tak prędko zrealizować, tym 
bardziej, że pruski „Kulturkampf” uderzył 
w podstawy katolickiej kultury Austrii. Już 
Bismarck przewidywał niebezpieczeństwo 
wprowadzenia „fermentu austriackiego” do 
organizmu Rzeszy.

KUPONNr.10
III. KONKUHS LETNI 

dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA**

F e n a jo n a ty :

„Cieszynianka" w  Szczyrku 
„Iw o n k a " w  Krynicy 
„Jedynaczka" ur Rabce 
„O p ie k a " ur Rabce
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Tomasz Mann i... G. f i. Shaw
Tom asz M ann nie um iał do tychczas n iena­

widzić. H um an ista  s ta ra  się zrozum ieć św iat 
l ludzi, a  człowiek, k tó ry  chce rozumieć, nie 
może nienawidzić. Ludzie, k tó rzy  p o tra f ią  nie 
nawidzić, stanow ią odrębny g a tu n ek  species 
hum ana, k tó ry  m a w  pogardzie rozum , b a­
gate lizu je  sobie in te lek t i  życie ty lk o  w świę­
cie afektów . Is tn ie je  odwieczna w alka mię- 

idzy ludźm i dzikich instynk tów  a  ludźmi, 
k tó rzy  te  in s ty n k ty  chcą u jarzm ić  siłą idei. 
Tom asz M ann należał do św ia ta  idei, d latego  
n ie  um iał nienawidzić. Z jaw ił się jed n ak  n a

• a ren ie  dziejów  narodow y socjalizm , zabor­
czy, dziki, agresyw ny, a  ludzie idei, ludzie 

| k tó rzy  chcą przede w szystk im  rozumieć, zm u 
[Bzeni zostali do zm iany sw ej postaw y ducho 
w ej. A rgum entam i in te lek tu  do bestii ludz­
k ie j się nie tra fi. S ą  pew ne spraw y, k tó ry ch  
b es tia  w człowieku abso lu tn ie nie zrozumie. 

'N a  w a ria ta  n ak ład a  się k a f ta n  bezpieczeń-
• Btwa, a  całym  grupom  społecznym  o p ęta­
n y m  dem onem  nienaw iści nie m ożna przeciw  
staw ić  jasn eg o  płom ienia idei, lecz należy 
Bię od nich odgrodzić kordonem  bezpieczeń­
stw a. N ieste ty  nie m a tak iego  kordonu, bo 
b ak terie  są  przenośna. N ienaw iść je s t  za raź ­
liw a i  zaw sze znajdzie jak iś  dostęp  do d rze­
m iącej w  każdym  człowieku nikczem ności.

N ie bez w zruszenia czy tam y dlatego mowę 
T om asza M anna, w ygłoszoną p rzed  kom ite­
tem  am erykańsk im  dla niem ieckich em igran  
tó w  chrześcijańskich. N ajw iększy chyba 
w spółczesny p isarz  niem iecki, w ielki n ie ty l­
k o  jak o  ta len t, ale przede w szystk im  jak o  
człowiek, skonsta tow ał nagle z  przerażeniem  
to  p rz e tk a n ie  nienaw iści naw et tam , gdzie 
•— zdaw ałoby się —  nienaw iść nie m a dos­
tępu . Zaczynam y nienawidzić, chociaż w sty ­
dzim y się te j  nienaw iści —  k o n s ta tu je  ze 
zgrozą Tom asz M ann. Bo ca ły  św ia t zm uszo­
n y  je s t  często  w brew  swej woli do zajęcia 
Btanowiska wobec t .  zw. ideologii narodow e 
go  socjalizm u, operu jącej ta k  m odnym i i ta k  
pozbawionymi wszelkiego sensu  teo riam i r a ­
sowym i. N igdy by  nam  n aw et nie w padło 
n a  m yśl —  mówił Tom asz M ann —  by  dzie­
lić ludzi n a  Żydów i nie Żydów. N arodow y 
socjalizm  narzucił tę  dy sk u sję  i m y m usim y

ją  podjąć, chociaż leży ona zupełnie poza za ­
sięgiem  naszych  zain teresow ań dotychczaso 
wych.

A  sta ło  się to  dlatego, że św ia t za la ła  dwo 
ja k a  em igracja . J e s t  em igracja  żydow ska i 
nieżydow ska. W  losach n arodu  żydow skiego 
tkw i coś trag icznie w zruszającego, bo w ielu 
Żydów, k tó rzy  wzięli k ij wędrow ny do  ręki, 
by pó jść  szlakiem  Żyda wiecznego tułacza, 
sk łada się w  gruncie rzeczy z  ludzi politycz­
nie obojętnych, a  n aw et nie rozum iejących 
krzyw dy, k tó ra  się im dzieje. Żydzi są  jeszcze 
ta k  dalece naiwni, że wciąż się p y ta ją , dla­
czego się  ich  n ienaw idzi W szak chętn ie by 
pracow ali produktyw nie, ta k  ja k  to  czynili 
dotychczas, ale w sposób barbarzyńsk i i n ik ­
czem ny ru g u je  się ich ze w szelkich placó­
wek. J e s t  to  bohaterstw o  bierne, nie p łynące 
z głębokiego prześw iadczenia, że żyć n ie  m oż 
n a  w atm osferze Niemiec h itlerow skich.

Is tn ie je  jed n ak  i inna em igracja , em igra­
cja  „ a ry jsk a ” , em igracja  ludzi, k tó rzy  po 
p rostu  nie m ogą oddychać pow ietrzem  h it­
lerowskim . N ie są  to  ty lko  bierne o fiary  sy ­
stem u, lecz m ęczennicy przekonań, k tó rzy  
się  n igdy  nie pogodzą z narodow ym  socja­
lizmem. M ylą się bowiem ci, k tó rzy  przypusz 
czają, że problem  em igracyjn jr je s t  ty lko  
problem em  żydow skim . System  hitlerow ski 
p rześladuje nie ty lko  żydów , lecz z ta k ą  sa­
m ą siłą  tęp i te ż  i  chrześcijaństw o. A n ty se­
m ityzm  narodow o socjalistyczny je s t  rów no 
cześnie an tychrześc ijańsk i. A  t a  w alka m ię­
dzy chrześcijaństw em  a  h itleryzm em  je s t  też 
w alką o dem okrację, dem okracja  je s t  bow iem  
ty lko polityczną nazw ą ideałów, k tó re  chrześ 
c ijaństw o  zrodzone z żydostw a św ia tu  p rzy­
n io s ła  P o  an ek sji A u s trii uśw iadam ia to  so 
bie św ia t w  całej pełni. W iedeń, to  m iasto , 
k tó reśm y  w szyscy kochali, było azylem  chrze 
śc ijaństw a, a  te ra z  te n  W iedeń, o s ta tn ia  
p rzy s tań  k u ltu ry  niem ieckiej, w dziać m usi 
n a  siebie liberię niewoli.

Św iat tego  zrozum ieć n ie może, bo św ia t 
zachodni nie m a te j  fan tazji, k tó ra  p o tra f i­
łaby  się wczuć w zgrozę b arbarzyństw a i o- 
k rucieństw a. Typowym  pod ty m  względem 
je s t lis t B ern ard a  Shaw a do swego p rzy j ar

Dr. med. CH. WEISS
L e k .  c h o r ó b  w t w n .  | n a le c i
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cielą i tłum acza T reb itscha, ż y d a  z pochodze­
n ia  k tó ry  uciekł z W iednia do Z urychu  i s ta n  
tą d  zaproponow ał genialnem u pisarzow i a n ­
gielskiem u dalszą w spółpracę. Shaw  odpowie 
dział odmownie, a le  był bardzo ciekaw, d la ­
czego T reb itsch  w y jech a ' z W iednia. Czy 
Shaw  nie słyszał o gehennie g łośnych lite ra  
tów  w iedeńskich? Czy nie słyszał o tym , ja k  
Egom F riedell wyskoczył z  okna sw ego po­
koju , gdy  zapukali do niego ludzie z  S. A., 
k tó rzy  n aw e t nie do niego przyszli, ty lk o  
szukali ja k ie jś  dziew czyny? Friedell znalazł 
n a ty ch m iast śm ierć, a  ta  śm ierć by ła  d la  m e 
go praw dziw ym  w ybaw ieniem . Jeśli więc 
Shaw  tego  nie rozum ie, czyż m ożna się  dzi­
wić, że sza ry  przeciętny  człowiek z  u licy  n ie  
rozum ie trag ed ii em igracji niem ieckiej?

T a  m owa, ja k  w szystko z resz tą  co pocho­
dzi od T om asza M anna je s t  chyba dokum en­
tem  historycznym , chociaż budzi w  n a s  pew ­
ne zastrzeżenia. Z aw iera jed n ak  i prawdy] 
niezbite, n ad  k tó ry m i i u  n as  w Polsce prze­
chodzi się n ies te ty  do po rządku  dziennego. 
Czyż u  n as  nie zapom ina się o tym , że wszelki 
an tysem ityzm  w gruncie rzeczy doprow adzić 
m usi do negacji ch rześc ijaństw a? A  jed n ak  
B ern a rd  Shaw  z  m iną n iew in iątka p y ta  się 
swego przy jacie la  żydow skiego, tłum acza 
w szystkich jego  dzie n a  język  niem iecki, 
dlaczego z  W iednia w y jech a ł N ie za in te re­
sow ał się jeg o  losem, lecz okazał ty lk o  cy­
niczną.... ciekawość, T ak  sam o sw ego czasu 
postąp ił G e rh art H aup tm ann  wobec sw ego 
tru b ad u ra  żydow skiego A lfreda K e rra . Bo 
w  świecie ducha is tn ie ją  M ar nowie, a le  i s t ­
n ie ją  też  i  H auptm annow le i Shawowie... 
_________________________________  M. H .
— — ^ m m m m m

PODZIĘKOWANIE
WPanu Drowi TOBIASZOWI FISCHLOWI 

Kraków Krakowska 31 za wyleczenie matki naszej 
F. Zimmerspitzowej z ciężkiej choroby oraz za 
troskliwą opiekę składam tą drogą najserdecz-'> 
niejsze „Bóg zapłać" /

Córki i synowie

K s i ę g a  c i
Pow szechność cierpienia. Jego  celowość. 

J a k ą  rolę odgryw a ono w  kształtow aniu  ludz 
k iej psych ik i?  I s to ta  przeznaczenia. O to p ro ­
blem y, jak im i za jm uje  się m ało znany w 
Polsce au to r powieści „Głos z zaśw iatów ” 
jCpo fran cu sk u  L ’appel de le rou te) E dw ard  
E stau n ie .

W  dzisiejszych czasach pogardy , gdy  sztu  
k a  zadaw ania cierpień, i cierpliwość znoszą 
cych  je  doszła do zenitu, gdy sza rla tan i p rze 
różni, hukiem  bębnów, łoskotem  p arad ę  - m ar 
Bzów zagłuszają  przed św iatem  jęk i swoich 
o fiar, gdy  wrażliwość ludzką znieczulono he- 
katom bam i trupów  i potokam i krw i, dziwnie 
niecodzienną je s t  t a  k siążka z p as ją  rozgry­
za jąca  zagadkę indyw idualnego cierpienia, z 
m etafizyczną zadum ą kon tem plu jąca m isty ­
k ę  trag icznego  sp lo tu  ludzkich przeznaczeń.

W  p arysk ie j kaw iarn i sp o ty k a  się k ilku 
przyjaciół, byłych kolegów fron tow ych  i 
Wszczyna się d y sk u sja  o ro b  i  wpływie cier 
p ien ia  n a  człowieka. A by zilustrow ać pew ne 
leży , trzech  z  nich kolejno p rzy tacza k ilka  
Zdarzeń opow iadania te  w końcu okazu ją  się 
re la c ją  o ty m  sam ym  w ydarzeniu, ośw ietla­
ją c ą  jed n ak  i uw ypuklającą  w  sw ych trzech

*) E. Estaunie „Głos z zaświatów". Rój Warsza- 
■ra 1938, przekład Z. Dygasińskiej Wolertowej.

e r  p i e n i  a*)
redakcjach  kolejno inną g rupę bohaterów  
opisyw anych w ydarzeń.

Nieściśle się właściwie wyraziłem , bo bo­
h a te r  je s t  jeden, a  je s t  nim  F a tu m  —  ludzie 
w powieści, to  bezsilne m arionetk i poruszane 
przez Przeznaczenie. U m yślnie podkreślam : 
F a tu m  a  nie n asz  codzienny dobrze znajom y 
bożek przypadku. Powieść bowiem posiada 
k lim at i n a s tró j an tycznej traged ii.

Bezlitosne Przeznaczenie powiązało p rze­
m y sinym i nićm i losy kilku jednostek  w t r a ­
giczny splot. W  zaklętym  świecie powieśoi 
nic nie m ija  bez konsekw encji. Bezwinni lu ­
dzie po ruszają  się, działa ją , nieświadom i ce­
lu  is tn ien ia  i swoich przeznaczeń, nieświado 
m i n ieubłaganego łańcucha przyczyn i sk u t­
ków, k tó ry  pow oduje że: „....ponieważ poszwo 
się n a  praw o, zam iast n a  lewo, wypowiedzia­
ło się jak ie ś  słowo zam iast innego; gdzieś 
w oddali k to ś  w sku tek  teg o  cierpi, k to ś  —  
o czyjej egzystencji naw et się nie w iedzia­
ło” . Ludzie za b ija ją  i z a d a ją  ból bezwolnie, 
a  działanie ich to  ig raszk i nieodgadnionego 
B oga czy Przeznaczenia. N ieśw iadom ość 
sw ych czynów i b rak  winy nie uw alnia ludzi 
od odpowiedzialności.

J a k  w ysoką m iarą  cierpienia zapłacił E d y p  
za nieświadom e, okru tnym  Przeznaczeniem  
pokierow ane, zaślubienie .własnej m atk i, ta k

drogo bo w łasnym  szczęściem  i życiem  płaci 
m łody i p iękny R ene za  śm ierć sam obójczą 
m ęża sw ojej m atk i. Rene, n iepraw e dziecko, 
to  ustaw icznie-piekące przypom nienie zd rad y  
m ałżeńskiej, był bezwinnym  spraw cą jeg o  
śm ierci. Rene m imo to  m usi odpokutow ać zal 
grzech sw ojej rodzicielki. I  czyni to  pełną 
m iarą  cierpienia. Bo chociaż n ie przeczuw ał 
m ęki p iekących wspom nień, jak ie  swym  i s t ­
nieniem  wywoływał, to  jednak , ja k  pow iada 
ks. H anchon „....czy ludzie m uszą chcieć, aby  
sprow adzić cierpienie; dość że is tn ie ją” .

N ie przeczuw a też p iękny Rene, że k ilka 
miłych słów rzuconych w żartobliw ym  flir­
cie z przypadkiem  poznaną dziewczyną, to  
rozpętan ie złowrogich sił przeznaczenia, k tó  
re  ju ż  niezadługo zaciśnie m u pętlę  n a  g ard ­
le. Ale o ty m  późóiej.

C harak te rystycznym  rysem , rów nież zbli­
ża jącym  powieść E stau n ie  do św iata  an ty cz­
n e j trag ed ii to  te m p e ra tu ra  i k lim at jak b y  
psychicznej cieplarni. J a k  w  jak ie j g igan tycz  
nej c ieplarni uczucia ludzkie o siąg a ją  w  p o ­
wieści .E staun ie  n iespo tykane napięcia. T ak  
ja k  nasze skrom ne kra jow e sto rczyk i przeis­
ta cz a ją  się pod słońcem południa we w spa­
niałe b arw ą i rozm iaram i orcnidee, ta k  W 
atm osferze powieści E stau n ie  ludzkie uczu­
cia w y strze la ją  kw iatem  potężnych p as ji, 
P as ji niosących zaródź nieszczęścia w sw ym  
napięciu i  trag icznym  egoizmie wyłączności. 
O to p an n a  L orm ier, o fia ra  nieszczęśliw ej jap .
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Kraina wydarta morzu
„Zuiderzee“

Holendrzy żyją w dziwnym  k ra ju , często de­
presyjnym . Zawsze w alc/ą z morzem. Raz m o­
rze lin coś odbiera, to znowu oni m orzu. Za­
praw ili się i wyspecjalizowali w walce z tym  
żywiołem. Ostatnio ogólne uznanie i podziw, 
w całym  świecie zyskało osuszenie Zuiderzee, 
przez co Holandia powiększyła się w drodze 
pokojowej pracy o 1/10 pow)erzchni. H istoria 
tego zatokowego, pełnego m ielizn i wysp m o­
rza jest urozm aicona i ciekawa. Kiedyś, w  od­
ległej starożytności rozciągało się tu taj jezioro, 
nazwane przez Rzymian Flewo, a  połączone 
z m orzem  rzeką tej samej nazwy, dzisiejszym 
Vliestroom. W  średniowieczu Flewo zmieniło 
nazwę na Almere. W  czasie jednej rozpętanej 
nawałnicy jesiennej, morze przerw ało na tu ra l­
ną  zaporę lądową i tak powstało Zuiderzee. 
Holendrzy pragnęli od wieków zdobyć z po­
w rotem  ten, n a  20 stóp w m orzu pogrążony, 
kraj...

W  XVII wieku niejaki Stewin porw ał się na ! 
zam iary, przechodzące jego siły, ze względu ua 
słaby rozwój ówczesnej techniki.

Dopiero K ornelius Lely, w ielki inżynier ho­
lenderski i mąż stanu, oblekł w realne kształ­
ty  m arzenia stuleci.

Nie poszło m u to ani łatwo, an i szybko. P a r­
lam ent holenderski odrzucał przez kilkanaście 
la t jego projekt. W reszcie w r . 1918, po ukoń­
czeniu w ojny światowej p lan  dojrzał. H olan­
d ia napęczniała od złota indyjskiego, posta­
now iła obrócić nadm iar kapitału  na osuszenie 
Zuiderzee. Lely był sui generis kondottierem . 
tylko, że opierał się nie na śmierci, lecz n a  tw ór­
czej pracy, dzieło jego miało pow stać nie z 
krw i, lecz z potu. W  roku  1919 zabrano się do 
wstępnych prac. Naprzód wzniesiono tam ę łą­
czącą wyspę W ieringen z lądem. Potem  przy­
stąpiono do budowy W ielkiej Tam y, długiej 
n a  32 kin, szerokiej na 160—200 m.

Była to dram atyczna chwila, kiedy po trzy­
nastu  latach pełnej zwątpień, rozczarowań, nie­
powodzeń pracy, w sobotę dnia 28 m aja 1932 
r. o godz. 13,2 ukończono budowę W ielkiej 
Tam y, a Zuiderzee przestało istnieć. Olbrzymia 
zatoka nie oddziela już  Holandii od F ryzji. Dziś 
nie doszukać się na  m apie Zuiderzee. Jego m iej­
sce zajęło Ijsselm eer, słodkowodne jezioro, 
stworzone gigantycznym wysiłkiem  dzielnych 
ludzi, którzy w ydarli m orzu olbrzymie połacie 
ziemi, zam ieniając je w żyzne poldery. P rzy  
tej m etam orfozie krajobrazu, przemianie, przy 
której zmieniło się tyle rzeczy, ciekawa, sły­
nąca z malowniczych strojów, z dzielności mie-

*) Jef Last: Zuiderzee, Roman. Editions du 
Carrefom Paris.

łości, w alcząca o uczucie R ene D e Gilardiet- 
r e ’a  każdym  atom em  sw ojej woli, o to  trag icz  
n e  sy lw ety  je j  o jca i m atk i Renego, oboje 
p rzepo jen i zazdrością rodzicielskiej miłości, 
zazdrością o wyłączność uczuć swoich dzieci, 
a  w reszcie surow a po stać  księdza, k tó rego  du 
szę d rąży  nienaw iść opanow yw ana w olą 1 
posłannictw em  kapłańskim .

R az puszczona m aszyna złow rogiego F a ­
tum , idzie naprzód  już  nie do w strzym ania , 
m iażdżąc w sw ych try b ach , kolejno Renego 
i pannę Lorm ier, a  poprzez ich  śm ierć dosię 
ga  cierpieniem  p an a  L orm ier i m atk ę  Renego 
panią H anehon.

Tłem  ak c ji je s t  Sem ur, m iasteczko prow in 
c ji francusk iej. B ohaterzy  ży ją  też  pod ja rz ­
m em  a tm o sfe ry  prow incji, życiem  za  szk la­
nymi ścianam i pod obstrzałem  sąsiedzkich  
spo jrzeń . N o i p lo tka! T a  m a sw oje znam ie­
nite w yznaczone je j  przez a u to ra  m iejsce. 
Nie co innego ja k  p lo tk a  je s t  orężem  p an n y  
L orm ier, k tó ra  ze sw ej „w ieży” k ie ru je  n ią  
'.szeregiem niew idzialnych nici i ja k  p sa  szczu 
jje w odpowiednim  kierunku . P lo tk ą  i oszczer 
p tw em  rozryw a m iłość A n e tk i i Renego i wy 
(pędza Le G ilardie’rea  z Sem ur.

Należałoby w końcu zwrócić uwagę na nie 
gamierzony przez autora, a  jednak niewątpli

Jela Lasta*)
szkańców, odważnych rybaków , w yspa U rk
przestała być wyspą.

A właśnie wyspa U ik jest punktem  w yjścia 
dla powieści Jefa  Lasta, p isarza o zdecydowa­
nej postawie i  ostro zarysowanej indyw idual­
ności. Tem atem  powieści Jefa Lasta jest życie 
i świat rybaków , jakżeż wszakże daleko je­
steśmy od rodzaju, do jakiego nas przyzwy­
czaił P ierre Loti w swym „Rybaku Islandz­
kim".

Ci dekoracyjnie ubrani ludzie w Urk, męż­
czyźni w bufiastych spodniach, w bluzach o 
szczerozłotych guzikach, kobiety w bogato ha­
ftow anych czepkach, w sabotach, cały ten 
świat zachowujący form ę i sposób życia sprzed 
300 lat, nie m a nic wspólnego z konw encjonal­
nym  i sentym entalnym  światem P ierre LotTe- 
go.

U rk przestało być wyspą nie przez kaprys 
przyrody, lecz z woli rozum u ludzkiego, jego 
zaś wolni m ieszkańcy z tej samej . przyczyny 
powiększyli kadry  bezrobotnych, zdanych na 
m arny  zasiłek.

Jef Last nie pisze dytyram bów  na cześć 
wspaniałego dzieła skrzętnej i zapobiegliwej 
pokojowości ludzkiej, ale przedstaw ia w swej 
reportażow ej powieści negatyw, czynu, k tóry  
dotychczas wizhudzał zawsze entuzjazm  bez 
zastrzeżeń.

Jef Last podchodzi do zagadnień, związanych 
z tą spraw ą nie od strony oficjalnych sprawo­
zdać, zamierzeń i planów  optym istycznych, od 
strony inicjatorów . Pracow ał on sam  jako ro­
botnik przy budowie W ielkiej Tamy, poznał 
cienie całego świetnie się zapowiadającego 
przedsięwzięcia, tragiczny los rybaków , za­
m ienionych nagle w chłopów, znosił ciężkie 
brzemię pracy — wykonawców.

Nie im ponuje m u m ądrość inżynierska, nie 
w ierzy ani w trwałość, ani w pożyteczność osu­
szenia Zuiderzee.

Cóż z tego, że m iano zdobyć 220.000 hekta­
rów  urodzajnej ziemi, podnieść produkcję zbo­
ża na -600.000 hektolitrów , powiększyć ogólny 
dobrobyt k ra ju , uregulow ać stan wody, zapo­
biec ustawicznym  powodziom, ułatw ić i skró­
cić kom unikację, kiedy, jakby  przez noc, ode­
brano tysiącom  ludzi podstawę egzystencji, 
zamieniono wolnych „pracowników m orza" 
niepotrzebnie w  proletariat. Jefa  Lasta in te­
resuje nie heroizm  ducha — ale socjologia. 
W swoim pesymizmie posuw a się on tak  dale­
ko, że przepowiada całej tej sprawie sm utny 
koniec, tj. że morze sięga po swoje, nie rezy­
gnuje ze swoich praw, władczo przerywa ta­
my, groble, wały ochronne, a Zuiderzee znowu 
w raca do swej dawnej postaci.

w y ry s  p ro m ete jsk i w s to su n k u  postaci po­
wieści do Boga. A u to r w  sw ych  rozw aża­
n iach  o ro li i celu cierpienia usiłuje, nieśm ia 
ło w praw dzie ty m  niem niej w yraźnie, udo­
wodnić tezę o pierpieniu, jak o  płom ieniu bos­
kim , oczyszczającym  dusze ludzkie z woli i 
przeznaczenia bożego.

A  jed n ak  m im o pobożnej śm ierci pogodzo 
n ej z Bogiem, k arm elitan k i ju ż  wówczas, pan  
ny  L orm ier, m im o słów księdza H anehon o 
n iezbadanej woli boskich przeznaczeń, nie 
przekonyw uje n as  au to r. Mimo woli w brew  
zakreślonym  planom , porw any  p a s ją  tw ó r­
czą, s ta je  a u to r  po  s tron ie  człow ieka prze­
ciw Bogu. P raw u  ją  się z Bogiem  w szyscy a k ­
to rz y  d ra m a tu , p rzekonani o bezcelowości i 
okrucieństw ie cierpienia.

I  choć p iękną a legorią  d rog i k u  praw dzie 
i  Bogu kończy się  powieść, to  jed n ak  odkła­
dam y książkę pod su g estią  m etafizycznego 
zw ątp ien ia p an i H anehon.

Z za  prom iennego oblidza boskiego w ychy 
la  się  ponurym  cieniem, czarn a  chm u ra  fa ­
ta ln y ch  przeznaczeń.

„Bo.... n ie m ożna dociec dlaczego się c ie r­
pi..,. czujem y, że jes teśm y  w śród  ciem noś­
ci”

MSBrjMi' KAUFMAN

T ak więc w przedstawieniu Jefa  Lasta tryum f
człowieka, zamienia się w jego klęskę, albo­
wiem  odwiecznych praw  przyrody człowieko­
wi łam ać n ie  wolno, tak  samo, ja k  n ik t nie 
zm usi człowieka, z dziada pradziada zżytego z 
wędką, z siecią i z łodzią, by chwycił za piug 
i bronę, tak  samo jak  największe urodzaje nie 
uchronią chłopa przed fluktuacjam i świato­
wych giełd, regulujących zwyżkę i zniżkę pro­
duktów  rolnych, dobrobyt i nędzę wsi.

W  przedstawieniu Jefa Lasta znikł obraz 
Holandii z obrazków zdobiących pudełka ka­
kao Von H outena: W iatraki nie obracają się 
tak  spokojnie. Holandia przestaje być k ra iną  
kw itnących tulipanów, olbrzymich truskaw ek, 
synonim em  sytego, tłustego dobrobytu, m a- 
guelleage‘u  prosperity.

Jeżeli jako dzieło sztuki książka Jefa Lasta 
nie stanowi harm onijnej całości, jeżeli wę­
szymy w niej przejaskraw ioną tendencję, nie 
możemy nie uznać w tym  u nas nieznanym  au­
torze holenderskim , pisarza nieszablonowego, 
człowieka, k tóry  umie i może być sobą.

Zaś jego sceptycyzm nie um niejsza podziwu 
dla wielkiego wysiłku Holendrów, co najw y­
żej zmusza do refleksji, że zawsze ludzie mali 
wciągali najszlachetniejsze koncepcje w krą* 
swoich m ałych i brudnych spraw  i że każdy 
przewrót, bodaj pokojowy, daje w w yniku su­
mę cierpień.

L. GOLDNEROWA.

KRONIKA LITERACKA
Dookoła teatru żydowskiego w Polsce. Ida Ka­

mińska kończy swe gościnne występy w warszaw­
skim teatrze „Nowości". Ostatnią premierą było 
„Macienzyństwo“ Wdzmiczeaki. Ida Kamińska obej 
mu je na przyszły sezon zimowy teatr „Nowości*' w: 
Warszawie. „Teatr Młodych" który po swej reorga, 
nizacji nazyWa się „Nowym Teatrem", kończy go- 
ścinne występy w Białymstoku i zaczyna grać w 
Łodzi. — H mmi Jacobson i Miriam Kresin, popu­
larni amerykańscy aktorzy rewiowo-operetkowi, 
występują obecnie w Łodzi, a po ukończeniu goś­
cinnych występów Idy Kamińsfciej w Warszawie, 
grać będą w teatrze ,,Nowości“. — MLnam Orleska 
i A, Samberg odbywają z zespołem tournee po Pol­
sce. — Dina Ilalpem i Sem Bronedd, którzy na 
przyszły sezon zaangażowani zostali do Ameryki, 
rozpoczęli teraz krótkie tournee wraz z H. Hartem 
— Zygmunt Turków jest też na rozjazdach, a W 
przyszłym sezonie zimowym nosi się ten znakomity 
artysta i reżyser z planem reorganizacji WIKT-u 
(Warszawskiego Żydowskiego Teatru Artystyczne­
go) — Wymienić możemy jeszcze, prócz trupy z 
Dżeni Łowicz na ozeie, występującej obecnie W 
Krakowie, następujące trupy objazdowe: WarSzaWl 
ski Teatr Ludowy z Buzganem na czele, który wy­
stępuje obecnie w Kaliszu, zespół Symohy Natan* 
z udziałem artystów amerykańskich Bursłeina ii 
Liliany Fuchs, wreszcie zespół rewio wy „Bandy" 
który po występach we Lwowie zaczął swą wędrÓ 
wkę po Małopolsce wschodniej.

Przygotowania do żydowskiego kongresu teatral 
nego w Polsce. Przed kilku tygodniami odbyła się 
w Warszawie konferencja delegatów żydowskich 
towarzystw teatralnych i przedstawicieli Związku 
artystów żydowskich w Polsce. Uchwalono. stwo­
rzyć komitet koordynacyjny, który ma zwołać nal 
jesień kongres teatralny. W samej nazwie tkwi spfa 
ro przesady, ale laka powiedzmy skromnie konfe­
rencja teatralna, należycie przygotowana i odpo­
wiednio zorganizowana, może się walnie przyczy­
nić do sanacji teatru żydowskiego w Polsce. Pierw! 
sze posiedzenie komitetu koordynacyjnego ma się 
odbyć z końcem tego miesiąca.

Teatr Morrisa Schwarza w  Londynie. Po wystę­
pach paryskich zaczai teatr Morrisa Schwarza swe 
występy w Londynie,

Nowe dzieło Józeja Opatoszu. Józef Opałoszu wy 
dał zbiór nowel p. t.: „Ludzie i zwierzęta 

,,Anglia a dyktatorzy*' R. W. Seton Watson — 
profesor historii na uniwersytecie londyńskim wy­
dał nowe dzieło pt. „Britain and the Dietator". — 
Dzieło to jest ciągiem dalszym głośnej pracy Wat- 
sona pt. „Anglia a Europa".

Historia amerykańska. W Londynie wyszła ksiąi 
ka W. R. Woodwarda pt. „A New American Histo- 
ry“. Książka ta obejmuje dzieje Stanów Zjedmoczo 
nych od roku 1607 aż do czasów Hoovera,

FUm o Edwardzie VII, Znany reżyser francusfc 
Marceli Ilerbier nakręca fiirn o Edwardzie VH — 
na podstawie scenariusza Andree Maurois, 

„Oddawać k s i ą ż k i Poczta angielska wprowadzi 
la „dzień wypożyczonej książki*1. W dniu tym po­
czta rozsyła przypomnienia, że kto zwróci wypo­
życzone książki, zapaiaci tylko połowę oormajnej 
należności.

(-*9 .
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Z  kim pójdą Słany Zjednoczone?
Koniec izolacji, — Powolna reakcja, — Walka o Pacyfik, — Wrogi 

imperializm, — Z kim i przeciw komu
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“ j 

PARYŻ, w lipcu.
W ybitny dziennikarz polityczny am erykań­

ski, W alter Lippm an, którego zwięzłe, trafne 
i jasne artyku ły  i kom entarze polityczne d ru ­
kowane są na łaniacn 145 pism  am erykańskich, 
wygłosił podczas swego pobytu w Paryżu, na 
śniadaniu w ydanym  dla niego przez American 
Club, przemówienie, w którym  poddał analizie 
obecną opinię am erykańską.

W edług jego zdania, Stany Zjednoczone wy­
szły obecnie z okresu izolacji, w  jak im  pozo­
staw ały od zakończenia W ielkiej W ojny. Izo­
lacja ta  jednak  nie przyszła od razu. Była 
ona następstwem  szeregu zjaw isk, trw ających 
praw ie 14 lat, k tóre w  rezultacie doprowadzi­
ły do tego, że tak  sfery rządzące ja k  i wię­
kszość obywateli am erykańskich postawiły 
krzyzyk na wszystkim , co się działo poza g ra­
nicam i Stanów Zjednoczonych.

Pozornie izolacja zaczęła się zaraz po wojnie. 
Jednak  w latach następnych Stany Zjednoczo­
ne bra ły  udział w  całym  szeregu decyzji poli­
tycznych i gospodarczych, co można określić 
jako rodzaj niezbrojnej w spółpracy z E uropą 
w  spraw ach m iędzynarodowych. W tym  okresie 
m iał muejsce p lan  Dawes‘a  i  Young‘a, zarzą­
dzenia w celu obrony w alut europejskich, pak t 
Briand Kellogg oraz szereg konferencyj roz­
brojeniow ych i pokojowych. K ulm inacyjnym  
punktem  tego okresu było m oratorium  Hoove- 
ra  oraz udział Ameryki w  konferencji genew­
skiej, m ającej na celu w strzym anie japońskiej 
agresji w  M andżurii.

Ponieważ jednak  praktycznie rezultaty  tej 
am erykańskiej współpracy okazały się zniko­
me, więc pod koniec 1931 r. opinia am erykań­
ska zaczyna skłaniać się coraz bardżiej dc zu­
pełnego wycofania się z tej współpracy. Panu­
jąca wówczas w Ameryce depresja gospodar­
cza i ogólny pesymizm pogłębia jeszcze te ten­
dencje usunięcia się od wszelkiej pomocy i 
współpracy. W  1932 r. zaczyn, i się zupełna izo­
lacja Am ;ryki. T rw a jednak bardzo krótko, 
bo zaledwie 3 lata.

Pod koniec 1935 r. pow rara do Am eryki do­

Po wojnie 1914/18 r. pozostały we F rancji 
setki tysięcy sierót, pozbawionych opieki, u- 
trzym ania, a często i dachu nad głową. Los nie­
w innych ofiar w ojny w k ra ju , którego wschod­
n ia i północna połapie zostały zniszczone przez 
najeźdźców, stał się troską serdeczną zarówno 
całego społeczeństwa jak  i rządu republiki. Tak 
wielkiemu zadaniu, jak .m  m usiało być zaopie­
kow anie się m ilionem  blisko dzieci i m łodo­
cianych, zabezpieczeniem ich potrzeb m aterial­
ny ch i m oralnych, kształceniem  i wychowa­
niem, nie mogły, oczywiście, podołać w ysiłki in ­
dywidualne an i grupowe, ani też hojne o iiary
i pomoc, z jaką przyszły różne instytucje z k ra ­
jów  alianci ich, z Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych.

To też już w r. 1918 powierzył rząd i parla­
m ent wydziałowi narodowem u opieki nad inw a­
lidam i wojennym i pełnienie odpowiedzialnej i 
ofiarnej m isji opieki nad sierotam i, opieki, k tó ­
ra  m a zastępować opiekunów przyrodzonych- 
rodziców. Ustawa o w ykonyw aniu tej opieki, 
uchwalona przez parlam ent lrancuski. m ówi: 

F rancja adoptuje sieroty, k tórych  ojciec lub 
opiekun padł na polach bitewnych, oraz te, 
których ojciec, m atka lub opiekun zm arli z 
odniesionych ran, z  chorób nabytych podczas 
wojny".

„Na rów ni z sierotam i podlegają opiece naro­
du dzieci urodzone przed zawarciem  pokoju  i 
fw ciągu 10 miesięcy po tej dacie, k tórych  rodzi- 
fce ew. opiekunowie nie są w  stanie, na skutek 
ran  czy chorób spowodowanych w ojną, pełnić 
swoich obowiązków podpór rodziny".

vDzieci adoptowane przez naród mają praso

brobyt a  z nim  i przekonanie, że utrzym anie 
go n ie jes t możliwe bez w spółpracy z innymi 
krajam i. W iększość finansistów  i przemysłow­
ców dochodzi do przekonania, że polityka 
partii republikańskiej, oparta na wysokich 
cłach i protekcjoniźm ie, nie da się nadal u- 
trzym ać. Stwarza to zupełnie inne zapatryw a­
nia sfer rządzących, czemu niejednokrotnie 
dał wj raz m inister Cordell Hulk Jednocześnie 
bardziej postępowe sfery Stanów Zjednoczo­
nych dochodzą do przekonania na  podstawie 
faktów, że fiasko kom unizm u ja k  i totalizmu 
wcnazuje w łaściwą drogę U. S. A. Zaczyna 
utrw alać się w  Ameryce przekonanie, że po­
stępy ludzkości zostaną zaham ow ań., jeżeli 
nie będą bronione. Propaganda prowadzona w 
państw ach południow o-am erykańskich, a więc 
w k ra jach  sąsiednich, na  k tórych  Stanom Zje­
dnoczonym bardzo zależy, otworzyła oczy na 
nowe niebezpieczeństwo.

Po drugiej stronie Pacyfiku pow stała po­
tęga, k tó ra  zawsze była dla Ameryki wrogiem. 
Im perializm  japoński stał się rzeczywiście gro­
źny. I dlatego znikła ryw alizacja pomiędzy 
Anglią i Ameryką. Im  siinaejszą staw ała się 
Anglia, tym  popularniejszą staw ała się w Ame­
ryce.

Jeśli chodzi o spraw y europejskie, sym pa­
tie Am eryki są po stronie tych, których Ame­
rykanie uw ażają za obrońców pokoju, za w y­
znawców wolnego handlu, za bojowników o 
wolność przekonań i sumienia.

„Byłoby wielkim  błędem — zakończył Lip- 
m an swe przemówienie — sądzić, że Am eryka­
nie usuną się od realnej pomocy tam, gdzie 
chodzić będzie o obronę, interesów realnych 
i cieszących się ogólną sym patią am erykańskie­
go społeczeństwa".

Z  przem ówienia można wyciągu |ć  w niosek: 
gdy dojdzie do poważnego konfliktu, w k tó­
rym  z jednej strony  staną państw a totalne, a 
więc Niemcy, Włochy i Japonia, a z drugiej 
państw a demokratyczne, Anglia i F rancja, nie 
m a wątpliwości, po której stronie znajdą się 
Stany Zjednoczone. T. M.

do korzystania z opieki, pomocy m oralnej i m a­
terialnej państw a aż do osiągnięcia peinoletnio- 
ści“.

T ak  Lrzmiała ustaw a. A w skutku tej ustawy 
liczba dzieci adoptowanych przez państw o wy­
niosła 986.5971

Ja k  się w yraża w cyfrach opieka nad tymi, 
k tó iym  F rancja  zastępuje rodziców? Subwencje 
na utrzym anie w yniosły dotąd 770 m ilionów 
franków ; subwencje na koszty wykształcenia 
zawodowego — 336 m ilionów franków ; sub­
wencje na kształcenie w szkołach średnich i 
wyższych — 623 m iliony franków.

W  wyższych zakładach naukowych, należą­
cych do państwa, kształci się: 208 w szkole Po­
litechnicznej, 82 — w szkole górniczej, 50 w 
Instytucie dióg i szos, 103 t w Szkole Central­
nej; 461 — w Samt Cyr (szkoła wojskow a), 
95 — w szkole m orskiej, 321 — w szkole nor­
malnej, 52 — w akademii sztuki stosowanej i 
rzemiosł, 16 — w  akadem ii sztuk etc. etc.

Nad zdrowiem  i wykształceniem fizycznym 
adoptowanych czuwają m iejskie j rządowe in ­
stytucje medyczne. Koszty tej opieki w yniosły 
z górą 430 m ilionów  franków . Na koszty sytuo­
wania zawodowego wychowańców po ukończe­
niu szkół asygnowano ok. 75 m ilionów  frank .

W dzięczny naród i k ra j nie pozostaw iły oez 
opieki skutecznej i troskliw ej m iliona blisko 
dzieci i  m łodocianych, którym  najazd nieprzy­
jacielski i w ojna długotrw ała odebrały rodzi­
ców. F ran c ja  spłaca swój diug; wobec obroń­
ców, którzy, padli na szańcach pod Y crdun i na 
polach Szampanii,

f i i

S p ecja lis ta  ch orób  oczu

Dr HENRYK MRSCHLER
ord yn uje

w  Ta n cw ie p rzi ul. Batorego 3 .  Tel. 168 

Edith Fanta Kuba Laks
W iedeń K raków

zaślubieni w  czerw cu 1938 r.
O s o b n y c h  zawiadom ień nie w . sy a się.

i t a  G a n s  Iz a k  W e is s b iu m
K raków  W ieliczka

zaręczeni w  lipcu 1938 r.
Osobnych zawiadom ień nie w ysy ła  sio*

E s te r a  R a a b  M ak s  B ra n d
Gorlice Bochnia

zaręczeni w lipcu 1938 r.
Osobnych zawiadomień me wysyła się.

Z okazji zaręczyn nasze' kuzynki h y  Gansóumy 
z p. Izakiem Weissblumem serdecznie gratulują

H. Gansowie.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOZOWA.
KBAKÓW. 15. 7. Pszenica Jednolita dworska ezerw. tl.75 

27.— , b u 2C.75—27, zbierana targow a 28.2*—)28.52 ty to  
jednolito dworskie 22—22.25, zbieram targowe 21.51—21.75, 
Jączmień Jednolity dworski 18—is.25, przem iałow y 18.75— 
17, pastew ny it.z5—lt.50, owies Jednolity dworski 20—20.50. 
zbierany targow y 18.50—18.75, zadeszczony 18.75—18. Maka 
pszenna gat. I. 30'/« 44.75—45.25, gat. I  50'/t 43.50—44.50, gat. 
IA  05'/. 39.75—40.75, razowa 951/. 33.75—34.25, gat. I I  38-85*/. 
30.75—37.25, gat. IIA  50—*5‘i. 30.2 —30.75, pastew na 13.50— 
14.—, nuiki żytn ia  okręgu krakowskiego gat. I  50V, 35.25 — 
35.75, gat. I  85*/. 33.70-34.25, r iow a 05'/. 20.25—20.75, gat, II  
50—05*/, Z0.25-Z0.75, maka żytn ia  okręgu poznańskiego gat.
I . 50'/i 30.50—37, gat. I  C5'/< 35—35.50, otręby pszenne t_ind. 
m iałkie 11—11.25, śiednie 0.50—10, żytnie standart. 10.75—
II.50. Tendencja 1 obroty: pszenica 100 spokojno, żyto — 
lekko zniżkowa, jęczm ień — spokojna, ow ies 21 spokojna. 
Ogólny obrót 3f>8 ton, tendencja ególna: spokojna,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAN, 15. llpca. Jęcam lons przem iałowe wszystkie  

trzy  j i  tunkl skreślone. Beszta notowań boz zm iany. Ton* 
dencja 1 obroty: pszenica 48 spokojna, żyto 128 spokojna, 
jęczm ień 485 spokojna, o: rles 2 spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ABSZł WA. 15. 7. K ursy zam knięcia: Akcje: Bank  

Polski 128.50, Ostrowlee 58.58, Cukier 35.75, Lilpop 80.50—8L 
Starachowice 37.50, W ęgiel 31.25—31.75—31, Tendencja 
słabsza.

Papiery procentowe: 3*/. prem iowa poż. Inw estycyjna I 
cm. 83.25, I I  em. 82.38, 3°l prem iowa poż. inw estycyjna  
seryjna II  em. 00.50—90, 5•/• poż. konw ersyjna 70.75, 4'/i 
poż. konsolidacyjna 07.25, 4'/« poż. dolarowa (dolarówka) 
41.50, 41/.'/. poż. wewnętrzna 07.25—87. Tendencja słabsza.

D ew izy: B elg ia  89.05, Gdańsk 100, H olandia 292.30, Ko­
penhaga 117 Londyn 20.20, Nowy Jork czek 5.30 5/8, Nowy 
Jork telegraficzny 5.30 7/8, Paryż 14.72, P raga 18.43, Sztok­
holm 135.25, Szwajcaria 121.50, B erlin 213.07. Tendenjje 
nadal słabs.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
LONDYN, 15. 7. Cynk 13 15/10—14 1/10, na 3 m ies. 14 3/18— 

‘/i, Cyna 191—1'/., na 3 m les. 1921/*—>/i, S tra l.s  194‘/», Ołów  
14 11/18—*/i, na 3 m ies. 14 13/18—7/8, Miedź 38 15/18—39 1/18. 
na 3 m ies. 39/i—5/18, E lektrolit 43*/i—44‘/«. Złoto 141 Jl.

Produkcja japońskiego przemy­
słu zbrojeniowego 
niewystarczająca

Japoński minister wojny, gen. Itagaki, oświad­
czył na konferencji sztabu generalnego, iż krajo­
wy przemysł zbrojeniowi nie jest w stanie po­
kryć całkowitego zapotrzebowania armii wobec 
olbrzymiego zużycia sprzętu wojennego, w kam­
panii chińskiej.

WYDAWNICTWA NADESŁANE
Abraham Kohane (Awrech) „Dwarim BeMam,‘. — 

Na całość tej 50-cio stronnicowej broszury, składa­
ją się rozważania z okazji świąt uroczystych i na­
rodowych, artykuły o etyce żydowskiej, umwersy. 
tecie hebrajskim, pogromach palestyńskich^ zamk­
nięciu emigracji, o Herzlu i Achad Haamie, oraz 
przemówienie z okazji 25-lecia pracy literackiej au­
tora. Broszura b ul azala sij nakładem „Jawne" w 
Tel Awiwiey

Francja matką dla sierót wojennych
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Od Lindbergha do Hughesa
Rekordowy lot dookoła Świata

D nia 20  m aja 1927 roku  oświadczył Charles 
l in d b e rg h  swoim  przyjaciołom , że teraz w iatr 
jes t sprzy ja jący  a więc w ystartu je  do lotu 
transatlantyckiego. Z abrał ze sobą swój legen­
darny  już kapelusz słom kowy i tabliczkę cze­
kolady. Po 33 godzinach latu  wylądow ał w 
Le Bourget. Prócz kom pasu nie m iał ze sobą 
żadnych innych  instrum entów . Howard Hughes 
inaczej postąpił, bo n a  swą dwum otorow ą m a­
szynę, k tó rą  n a  cześć przygotow ującej się no­
wojorskiej w ystaw y światowej nazw ał „New 
York - W orld - F lear" , zabrał prócz autom a­
tycznego p ilo ta jeszcze czterech pilotów  z krw i 
a kości, nie m ówiąc już o k ilku  koszach z po­
m arańczam i, k tóre do aeroplanu włożyła jego 
narzeczona, p iękna diva film ow a Katarzyna 
Hepburn. W  poniedziałek o 12.20 po północy 
w ystartow ał Hughes do swego „nonstop-lotu" 
do Paryża. P ierw szy ten etap w ynosił 4.600 
kim . Była to  praw ie ta  sam a przestrzeń, k tó ­
rą  odbył L indbergh w 33 godzinach. Hughes 
przebył ją  w 16 godzinach i  25 m inutach, a 
lot ten nie był tak  bardzo bezpieczny, bo wy­
szła m u w  drodze benzyna. W  Le Bourget wy­
lądował Hughes we w torek o 16.45 a nie o godz. 
2O-ej, jak  sam  sobie obliczył. Drogę z Paryża 
do Moskwy odbył w niecałych 8 godzinach. 
Drogę z Moskwy do O m ska w ynoszącą 2.300 
kim. odbył w niecałych 7 godzinach. W  Om sku 
odpoczął tylko k ilka godzin i  w ystartow ał o 
23 37 do Jakucka, gdzie w ylądow ał w środę 
o 10.08. W  Jakucku  odpoczywał przez trzy  
godziny, a  następnie rozpoczął sw ój p iąty  etap 
poprzez północną część Pacyfiku  do Ameryki. 
Był to może najniebezpieczniejszy etap tej po­
dróży, prowadzącej przez stepy syberyjskie i 
Morze Beringa. O statni etap z miejscowości 
F airbanks n a  półwyspie A laska do Minne- 
apolls podjął po półgodzinnym  wypoczynku. 
Przestrzeń wynoszącą 3.932 kim. przebył w  12 
godzanąęh 02 mamutach. Tym  razem  po  raz 
pierwszy pogoda nie dopisała. Przez 6  godzin

stracono z Hughesem zupełnie kontakt. Ku 
zdziwieniu w szystkich wylądow ał jednak o 
15.30 w Minneapolis. Stąd do N. Jorku , dokąd 
przybył o 2.37 m inut. Cały lot trasy, wynoszą­
cej 23-500 kim., trw ał 3 dni 19 godzin i 17 mi­
nut. Jest to rekord pierwszorzędny, bo jego po­
przednik Post, k tó ry  odbył podróż naokoło 
świata, zużył na n ią 7 dni, 18 godzin, 49 m i­
nut.

By uzmysłowić sobie doniosłość tego lotu 
przypom nijm y sobie fantastyczną powieść 
Ju liusza Verne „Podróż dookoła świata w 80 
dniach". Uważano to wtenczas za jakąś bajkę 
fantastyczną, a teraz ta  bajka fantastyczna 
stała się rzeczywistością, k tó ra przewyższa 
wszystko, co w ogóle fantazja ludzka mogła 
wymyśleć. A Hughes nie jest bohaterem, przy­
najm niej nie chce za takiego uchodzić. L ind­
bergh był bohaterem , a Hughes jest bussines- 
m annem , k tóry  lotem swym chce zrobić re ­
klam ę dla now ojorskiej wystaw y światowej. 
Minął okres rom antyzm u, daw niejsi astro lo­
gowie stali się astronom am i a conąuistadorzy 
kolonistam i. L indbergh był napraw dę bohate­
rem  bo przystąpił do swego dzieła tylko dla 
samego dzieła. Hughes jest sportmanem, k tó ry  
chce reklam ow ać wystawę światową. Czy to 
zmniejsza jego czyn? Nie, ale przedstawia go 
w zupełnie innym  świetle.

Jeszcze na jeden mom ent chcielibyśmy zw ró­
cić uwagę. Czyn Hughesa jes t czynem pokojo­
wym, ale lotnictwo wojenne, siejące śmierć i 
zniszczenie, śledzi ten wyczyn z dużą uwagą. 
Żyjem y w okresie rekordow ych wysiłków te ­
chniki, k tóra już teraz mogłaby zapewnić ludz­
kości dobrobyt. Niestety technika nie służy ży­
ciu, lecz śmierci. Lot Hughesa dookoła św ia­
ta  jest zapowiedzią tych czasów które sinieją 
n a  dalekim jeszcze nieboskłonie, kiedy to nie 
śmierci, lecz życiu służyć będzie geniusz ludz­
kości.

MOASSI

Piąty lot dookoła świata
Po raz piąty odbywa się obecnie lot dooko­

ła  św iata: i tym  razem, jak  dotychczas — z in i­
cjatywy i w realizacji człowieka prywatnego, 
nie zaś żadnej insty tucji oficjalnej.

1924 R. SMITH, NELSON I  WADE 
(w pół roku).

Trzy załogi am erykańskie na trzech dw upła­
towcach Douglas D. T. rozpoczęły lot grupowy. 
T rw ał on od 19 m arca do 28 września, czyli 
przeszło pół roku. Droga wiodła przez Seattle, 
Dutch, Harbour, Północny Pacyfik,, Japonię, 
Saigon, Kalkutę, Paryż i Islandię.

1931 R. POST I GATY (w 17 dni).
Na płatowcu Lockhead-Vega, rozpoczął się 

drugi lot, z Nowego Jo rku  do Nowego Jorku, 
dnia 23 czerwca, zakończony 10 lipca. Droga 
wiodła przez Berlin, Moskwę, Syberię, Kam­
czatkę, Alaskę — czyli praw ie tą  sam ą trasę, 
jaką w ybrał obecnie Howard Hughes.

1934 R. W ILEY POST (w niecałe 8 dni).
Na tym  sam ym  płatowcu, z pewnymi tylko 

ulepszeniami (kom pas radiow y I pilot au to­
m atyczny) — jednooki lotnik Post w ykonał 
swój lot od 15 do 22 lipca. T rasa była ta  sama.

1937 R. AMELIA EARHARDT.
W  lipcu 1937 r. znakom ita lotniczka rozpo­

częła lot w ybierając trasę  najdłuższą, praw ie 
wzdłuż rów nika: przez południowy Pacyfik, 
Azję, A frykę i Południowy A tlantyk. Jak  wia­
domo — lotu swego E arhard t nie dokończyła, 
ginąc bez wieści na Pacyfiku.

HOWARD HUGHES W  R. 1938.
Leci trasą  W iley‘a Posta I zamierzał przebyć 

ją  w czasie krótszym  od swego poprzednika. 
Lot jego nie zmierzał do zdobycia żadnej z o- 
ficjalnych nagród, gdyż trasa ta  nie jest ofi­
cjalnie uznana jako lot dookoła świata.

Istnieje bowiem wytyczona przez między­
narodowe władze lotnicze trasa z obowiązko­
wym lądowaniem w Karachi, Tokio, San F ran ­
cisco, Nowym Jo rk u  i w jednej ze stolic euro­
pejskich, z góry wyznaczonych: jest to trasa 
lotu o puchar księżnej Bibesco; obowiązuje tu  
szybkość przeciętna ponad 100 kim. m  godz., 
co je6l zupełnie łatwe. Jednak definityw ny 
zwycięzca tego pucharu będzie m usiał osiągnąć 
bardzo wysoką szybkość przeciętną 500 kim. 
na godz.

Sensacyjny zwrot w sprawie Sandysa
Londyn, 15. 7. (A ). Spraw a posła Sandysa 

przynosi now ą sensację. Mianowicie, okazało 
się, że orzeczenie kom isji przywilejów przyjęte 
przes Izbę Gmin, a  potępiającą radę w ojenną za 
wezwanie posła Sandysa do staw ienia się przed 
w ojennym  trybunałem  śledczym w pełnym  
m undurze oficera arm ii tery torialnej oparte by­
ło na fałszywych inform acjach. Rada wojen, we­
zwania takiego nie wysyłała, natom iast wyszło

ono od głównokom enderującego okręgiem po­
łudniowo-wschodnim  jen. sir. Edm unda iron- 
sidea, którem u m inister w ojny H ore Belisha 
polecił przeprowadzić śledztwo. Spraw a w pro­
w adzania w błąd kom isji przywilejów Izby 
przekazana została speakerowi Izby Gmin, 
k tó ry  decyzję swą ogłosi w poniedziałek.

Cała afera zaczyna przybierać obrót w n a j­
wyższy sposób niekorzystny dla gabinetu.

Z MODY 
Panowie medale ubrani

hn bardziej męską staje się moda kabteca, tyn 
bardziej niewieścieje męska moda. Różnica mię­
dzy strojem męskim 1 kobiecym zaciera się eorai 
bardziej. Jeśli popatrzeć z tyła na parę w  jedna­
kowych kostiumach z płóciennego samodziału 
—- ona w spodniach sukm, on w krótkich, jak 
towarzyszka spodniach — w Jednakowych an  
gielskich żakietach i bluzkach, w jednakowycł 
białych czapkach lid) beretach — trudo odgadnąć 
które z nich jest mężczyzną, a które kobietą.

Materiały męskie niczym się nie różnią od 
damskich — te same kolory nieba i morza, ten 
sam szafir letnich nocy i szmaragd traw  i liści. 
Z deseni te same groszki, kropki, paski 1 kratki 
— koszule niczym się nie różnią od bluzek i mogą 
być niebieskie, różowe, seledynowe i  żółte. Obu­
wie ze skóry gadów — lub jeśli białe, to inkrus­
towane kolorową skórką. Plecionki, sandałki, jak 
u pani — tyle tylko, le  na niskim obcasie. Piżamy, 
stroje sportowe, shorty i spodnie niczym się nie 
różnią. Do jasnej marynarki nosi się z reguły 
ciemne spodnie i, przeciwnie — do ciemnej jasne. 
Do spodni gładkich — marynarka deseniowa, do 
deseniowych spodni — gładka. Do dwurzędowej 
wizytowej marynarki z długiem! klapami, przy­
pominającymi smoking — wolno teraz nosić na 
równi ze sztuczkowymi spodniami — spodnie yr 
drobną kratkę.

A teraz jeszcze jedna Innowacja i urozmaicenie 
stroju wizytowego: koszula ciemniejsza od kołnie­
rzyka. Oczywiście o ile kołnierzyk jest biały. Ko­
szula może być popielata, zielona, nlebieaka, tlę  
nieodzownym warunkiem Jest, aby harmonizo­
wała z kolorem marynarki. Krawat najczęściej 
w paski ukośne. Chusteczka do kieszeni pod kolor 
krawatu.

Kapelusze tego sezonu są miękkie, jasne, wyso­
kie z ciemnymi wstążkami, główki zgniecione na 
osobliwą modłę, w niczym nie przypominającą 
dawnej stereotypowej fałdy pośrodku głowy (ro­
wek i dwa boczne wklęśnięcia). Modny jest cząrny 
i kolorowy melonik, ale prawdziwie elegancki 
pan niechętnie nosi takie kapelusze.

Wszystkie tegoroczne płaszcze są szerokie 1 ma­
ją fason reglanowy. Pasków nie nosi się ani do 
płaszczy, ani do spodni. Kolorowe pulowery t 
kamizelki mało różnią się od damskich, zarówno 
pod względem koloni jak i wyrobu Do garnitu­
rów zielonych i bronzowyct nosi się szare pulo­
wery, do jasno granatowych pomarańczowe, do 
wszystkich jasnych — bordo. Modny pulower pod 
chodzi pod klapki kołnierzyka i  nie wymaga 
krawata.

CELINE.

TOiOWO
Końcowy ustęp testamentu 
Napoleona w hali licytacyjnej

(S) Dwudziestegt szóstego lipea pójdzie w Lon­
dynie pod młot licytacyjny ciekawy dokument. 
Zawiera on ostatnie słowa, jakie napisał Napo­
leon przed swoją śmiercią na wyspie iw . Hela- 
ny, końcowy kodycyl jego testamentu z dnia 27 
kwietnia 1821. Był to legat dla matki, nieszczęśli­
wym zbiegiem okoliczności brak tam podpisu, tak 
że zapis nie był prawomocny.

We francuskich archiwach państwowych, prze­
chowuje się bardzo pieczołowicie pierwszych sie­
dem kodycylów testamentu Napoleona, wykona­
nych niezmiernie starannie. Historycy wiedzieli, 
że istnieje jeszcze i ósmy kodycyl, ale dotych­
czas nikt nie widział tego dokumentu, wiadomo 
tylko o nim było z pamiętników i zapisków dok­
tora Antommarchbego, lekarza Napoleona.

Kodycyl, który teraz ma być licytowany, pisa­
ny własnoręcznie przez Napoleona brzmi:

„Je legue maison d‘habitation a Ajaccio et tous 
mes biens terres, rigens jardins, meulbles, troupe 
au a ma mere („zapisuję mój dom mieszkalny w 
Ajaccio i wszystkie moje dobra, winnice, meble i 
trzodę mojej matce).

„A ma mere“ — w tych ostatnich słowach Jesz­
cze raz obrazuje się ten nader serdeczny stosu­
nek Napoleona do matki, o które] raz aię wyraził, 
że jest ona jedyną osobą które] się boi ale któ­
rą równocześnie s głębi serca kocha.

Za prawdziwością tego dokumentu historyczne­
go przemawia porównanie z innymi kodycylami 
Napoleona, pisanymi na papierze o tych samych 
znakach wodnych poza iym ten aam charakter 
pisma. Firma Sotheby która wystawia ten do­
kument na licytację, dotychczas nie uchyliła rąb­
ka tajemnicy jego pochodzenia. Podaje tylko nie­
jasno, że jest on „własnością gentlemana"
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Sytuacja na rynkach rotnych
Na zagranicznych rynkach zbożowych ceny w 

dalszym ciągu obniżają się. W Winnipeg, gdzie 
ŁJtutkiem zeszłorocznego nieurodzaju ceny utrzy­
mywały się stale na poziomie o 30 procent wyż­
szym oa światowego, ostatnio notowania pszeni­
cy spadły już poniżej 1 dolara za buszel, a więc 
aą nieopłacalne. We Włoszech podobno urodzaj 
nie będzie tak zły, jak początkowo przypuszczano, 
z drugiej wszakiie strony wiadomo, że rokowa­
nia z Jugosławią uległy odroczeniu, podobno sku­
tkiem tego, że Jugosławia nie mogła się zobowią­
zać do dostarczenia Włochom tak dużej ilości 
pszenicy i kukurudzy, jak togo żądano. W chwi­
li obecnej żniwa w wielu krajach już się rozpo­
częły, wkrótce wfięc będzie wiadomo, jakich, zbio­
rów można się spodziewać, a od tego, rzecz pro­
sta, będzie zależało, jak się ukształtują ceny w 
nadchodzącej kampanii.

Na rynku krajowym większe zmiany w zakre­
sie zbóż nie zaszł;, w zależności od miejscowej 
koniunktury ceny wahają się na poszczególnych 
rynkach w obie strony. Z innych ziemiopłodów 
zdecydowanie zwyżkują łubiny, skutkiem duże­
go zapotrzebowania gospodarstw rybnych. Pierw­
sze transakcje na giełdzie warszawskiej rzepa­
kiem tegorocznego zbioru opiewały na 45 zł. za 
100 kg., t. j. o 5 zł. wyżej od ceny ustalonej w po­
rozumieniu producentów z olejarniami. Można 
więc przypuszczać, że ceny ziemiopłodów olei­
stych utrzymają się na poziomie stosunkowo wy­
sokim. Gorzej oczywiście jest ze zbożami, któ­
rych nadwyżki eksportować będzie trudno wobec 
braku premii. Zdaje się, że w przyszłej kampanii 
będziemy mieli do czy niema z dwoma momenta­
mi: z dobrymi zbiorami i pewnymi nadwyżka­

mi — z jednej strony, oraz z równomierną poda­
żą i większą konsumcją wewnętrzną — z dru­
giej. Konsumcja zwłaszcza będzie większa ze 
względu na żywienie zwierząt rzeźnych. Te dwa 
momenty w pewnej mierze będą się równoważy­
ły, łagodząc trudności, związane z nadmiarem 
zboża.

Na rynku rybnym sytuacja nadai kształtowała 
się mocno. Ceny karpia w hurcie wynosiły od 1.90 
za towar lżejszy do 2.40 zł za 1 kg za towar cięż­
szy (ponad 800 gr.) Dowóz mały, w ostatnim ty­
godniu wynosił 21 tys. kg. Ryby rzecznej i jezio­
rowej w lepszych gatunkach brak, widzi się tylko 
liny i szczupaki, dowóz wększy, aniżeli ryby sta­
wowej.

Niewielka poprawa nastąpiła na rynku masła 
za towar wyborowy I gat. (eksportowy) płacono 
2.7G za 1 kg, tj. o 20 groszy więcej niż przed ty ­
godniem. Ceny jaj pomimo dużej produkcji dzięki 
znacznemu eksportowi utrzymały się na poziomie 
niezmienionym. Zwłaszcza towar cięższy i gwa­
rantowanej świeżości jest w poszkiwaniuu przy 
dobrych cenach Konsumcja, jak zwykle w cie­
plejszej porze duża.

Na rynku warzyw bez większych zmian Dzięki 
sprzyjającej pogodzie produkcja towaru w dobrym 
gatunku jest duża. Popyt również jest znaczny, jak 
zwykle w porze cieplejszej, kiedy mięso jest za­
stępowane m. in. i warzywami. Ceny na ogół są 
przystępne, drogie są jeszcze tylko ogórki, gdyż 
towaru produkcji gruntowej jest mało, oraz pomi­
dory, których widzi się całkiem niewiele. Owoce 
jagodowe dostarczane są w roku bieżącym w ilo­
ści nieznacznej czym zyskują warzywa, chętnie 
przez ludność nabywane. Z. K.

Nieporozumienia gospodarcze 
w Trzeciej Rzeszy

Z Rerlina otrzymuje P. A. A. własną korespon­
dencję, z której wynika, że ostatnio na terenie 
Trzeciej Rzeszy w dwu ważnych ośrodkach gos­
podarczych doszło do poważnych różnic pomię­
dzy zwolennikami planu czteroletniego premiera 
Goeringa a sferami wojskowymi, przemysłowymi 
i bankowymi.

Przedstawiciele sfer gospodarczych Hamburga 
z inicjatywy reprezentantów handlu zagranicz­
nego, z okazji pobytu ministra gospodarki naro­
dowej Funka w Hamburgu, przedstawili mu me­
moriał, zwracający się w niezwynle ostry sposób 
przeciwko biurokracji w sprawach gospodarczych 
oraz w sprawie utrudnień walutowych stawia­
nych przez centrale berlińskie. Podobny memo­
riał został wręczony po dniu 21 maja br pre­
mierowi Goeringowi, w którym ponadto wskazu­
je się na coraz trudniejsze położenie eksportu 
niemieckiego. Memoriał żąda natychmiastowej 
pomocy dla eksportu, aby w ten sposób uzyskać 
większy zbyt zagranicą, pociągający za sobą mo­
żność zakupu surowców, tak niezbędnycn dla 
przemysłu niemieckiego. Brak tych surowców 
wprowadza dużą dezorganizację w przemyśle, 
wywołując zastój V  pracy, niemożność wykony­
wania zamówień oraz używanie zastępczych su- 
rogatów, posiadających duże braki. Jest zna­
miennym, że memoriał ten został zainspirowany 
z kół urzędu gospodarczego obrony narodowej, a 
więc wojskowych.

Zwolennicy autarkii premiera Goeringa znale­
źli na te postulaty jedyną odpowiedz — obydwa 
memoriały są tylko potwierdzeniem punktu wi­
dzenia reprezentowanego przez oficjalne sfery,
ŻE POLITYCZNA 1 WOJSKOWA POTĘGA TRZE­
CIEJ RZESZY MUSI BYC UŻYTA DO TEGO, 
ABY ZABEZPIECZYĆ NIEMCOM DOWÓZ 

TRZEBNYCH SUROWCÓW.
W czerwcu odbyła się w Berlinie konferencja 

przedstawicieli przemysłu żelaznego, na której 
referował z ramienia premiera Goeringa szef II. 
wydziału ministerstwa gosDodarki narodowej, ge­
nerał von Hannecke. Gen, v. Hannecke w dość 
ostry sposób stwierdził, ie  wydane zarządzenie 
w sprawie gospodarki żelaznej w Niemczech me

były przez sfery przemysłowe dostatecznie res­
pektowane. Według relacji „Koelnische Zeitung“ 
gen. Hannecke stwierdził, że gdy w chwil? zało­
żeni i „Zakładów Hermana Goeringa" wielu za­
jęło stanowisko krytyczne i potrząsnęło głowami, 
to obecnie nie ma już nikogo między fachowcami 
który by nie zdawał sobie sprawy z konieczności 
jaknajszybszego i gruntownego wyzyskania nie­
mieckich rud w walce o stanowisko mocarstwo­
we Niemiec Dalej nadmienił on ,że „możliwie szy­
bko będą czynione starania, aby „Zakłady Herma­
na Goeringa" przeszły w ręce przemysłu prywat­
nego. Przestrzegał przed zbyt dużymi nadziejami 
w związku z eksploatacją rud w Austrii. Zasoby 
te łącznie z niemieckimi są bardzo skąpe, stąd 
konieczność dalszej niezwykle oszczędnej gospo­
darki, zakreślonej planem czteroletnim.

PRAMDZJWA I REALNA POPRAWA STO­
SUNKÓW MOŻE NASTĄPIĆ JEDYNIE PRZEZ 
PRZYWRÓCENIE NIEMCOM KOLONU.

Gen. von Hannecke odpowiadał szef gospodar­
czej grupy żelaznej, dr. Poensgen, podkreślając, 
że połączenie Austrii spowodowało większe tru­
dności w gospodarce żelazem w Niemczech, jak ) 
swego czasu włączenie Zagłębia Saary. Odnośnie 
gospodami jen o w ej, przemysł żelazny liczył na i 
inne rozwiązanie. Obecnie pozostaje tylko to, „co 
jest również dobre i za co należy się podziękowa­
nie", że przemysł może się boda. cieszyć obietni­
cą przejścia „Zakładów Hermana Goerinra' do 
rąk prywatnych, nie mniej gospodarka planu czte 
roletniego musi wywołać szereg poważnych za­
strzeżeń.

Drobni producenci owoców 
organizują się

Centralne Towarzystwo Organizacyj Kółek Rol­
niczych przystąpiło do utworzenia w swoich ra­
mach organizacyjnych nowego zrzeszenia branżo­
wego drobnych rolników. Ma to być organizacja 
drobnych producentów owoców, ale nie sadowni­
ków zawodowych, lecz wyłącznie tylko właścicie­
li drobnych gospodarstw rolnych, dla których sad 
stanowi może jedną z wielu, ale yy żadnym wypadr

ku nie jedyną, a raczej uboczną dziedzinę pro­
dukcji.

Podobną organizację stworzyło swego czasu 
C. T. O. i K. R. dla drobnych plantatorów buraka 
cukrowego, których ogniwa organizacyjne posiada­
ją wprawdzie dość szeroką autonomię, przecież 
jednak istnieją i działają przy szczeblach powia­
towych, wojewódzaich względnie przy samej cen­
trali Kółek Roin.czych w Warszawie.

Organizacja drobnych producentów obejmuje 
teren działalności C. T. O. i K. h., t. zn. 5 wo­
jewództw centralnych i 4 wschodnie.

Zagranica myśli o usuwaniu 
przeszkód w handlu 
międzynarodowym

Na odbytym przed kilkoma dniami posiedzeniu 
komitetu dla spraw zagranicznych i cernych przy 
Międzynarodowej Izbie Handlowej omawiano sze­
reg do.niusłych zagadnień z zakresu trudności, na 
jakie napotyka handel międzynarodowy wskutek 
formalLtyki celnej. W posiedzeniu brali udzia’ 
przedstawiciele sfer przemysłowych Ameryki, An­
glii, Belgii, Holandii, Niemiec, Szwecji i Włoch. 
Polska nie była reprezentowana.

Zwrócono szczególną uwagę na różnice w okre­
ślaniu przez władze celne różnych państw — wagi 
towaru, przechodzącego przez granicę, — w zwią­
zku ze sprawą opakowania. Cłu nie podlega za­
sadniczo t. zw. „opakowanie zewnętrzne". W nie­
których jednak państwach, jeżeli na pudelku kar­
tonowym znajdzie się nalepka z napisem „łamli 
we" — opakowanie takie traktowane jest jako lu­
ksusowe, a nie — jako służące do transportu.

(Kabel)

Doskonałe zbiory pszenicy
Międzynarodowy Instytut Rolniczy w Rzymie 

stwierdza, iż tegoroczne zbiory pszenicy na całym 
świecie zapowiadają się wyjątkowo dobrze. Pań­
stwa eksportujące pszenicę będą dysponować du­
żymi zapasami, zaś kraje importujące, jak Włochy, 
ograniczą swój import do rozmiarów zeszłorocz­
nych (co zdaje się być nieścisłe wobec deficytu 
10 miln. q. zbiorów włoskich).

We Francji zbiory pszenicy przyniosą o 20 miln. 
q. więcej niż wynosi konsumcja. Zbiór pszenicy 
w Stanach Zjednoczonych zapowiada się zadowa­
lająco. Również wiadomości z .nfryki i Azji brzmią 
pomyślnie. Zasiewy pszenicy w Argentynie w roku 
bieżącym są znacznie wyższe niż w ubiegłym.

Zamówienia zagraniczne 
w stoczniach niemieckich

Jak donosi „Daily Telegraph", W. Brytania za­
mówiła w stoczniach w Hamburgu, Kiel i Bremie 
27 okrętów-cystern naftowych o tonażu od 6.000 
do 10.000 ton oraz dwa statki towarowe o po­
jemności 5.200 ton.

Ponadto stocznie niemieckie budują obecnie o- 
kręly dla Turcji o łącznym tonażr, 45.000 t., dla 
Holandii — o pojemmości 31.000 t., dla Norwegii 
i Bułgarii — o pojemności 5.300 ton. Ogółem w 
stoczniach niemieckich budowane są 302 okręty o 
tonażu 1,140.000 ton, z czego 30 procent przypada 
na zara iwicnia zagraniczne.

Pożyczka holenderska 
dla Francji

W wyniku rokowań, przeprowadzonych mię­
dzy rządem francuskim a holenderskim konsorcjum 
finansowym w Amsterdamie, Frapcja otrzymała 
kredyt w wysokości 75 miln. flor., z których 35 
miln. umieszczonych zostanie w Holandii a reszta 
tj. 40 miln. flor. we Francji Traty skarbowe, na 
podstawie których zostanie udzielony Francji kre­
dyt 18-miesięczny, Banu. Holenderski przyjmować 
będzie do redyskonła do wysokości sumy, umie­
szczonej w Holandii. Te-mir ich opiewa na 3 mie­
siące, mogą jednak one być 5 razy prolongowa­
ne. Dyskonto wspomnianych trat wynosi 3 proa

Podwyżka cen maki pszennej 
we Włoszech

W związku z obniżeniem domieszki do mąki 
pszennej we Włoszech, a mianowicie z 20 proc. do 
10 proc., ceny na nią zostały podwyższone od 20 
do 24 lirów na 1 q. zależnie od gatunku. Zwyżkc 
cen mąki wynosi zatem około 10 proc,
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Wschód słońca 
3 g 41 m 

Zachód słońca 
7 g 46 m 

17 Tamus 5698

— WPISY DO KLASY I. POW SZ. OD ROCZ­
NIKA 1932 i ao k las wyższych Żydowskiego 
Towarzystwa Szkoły I-udowej i Średniej w Kra­
kowie, odbyw ają się codziennie z wyjątkiem  
sobót i św iąt w  Sekretariacie szkoły ul. brzo- 
zowa 5 od godz. 10 do 14.

W rocznicę zgonu Teodora Herzla 
i Chaima Nachmana Eialika

Reprezentacja Grgaiuzacyj Syjonistycznych zach. 
Małopolski i śląska dla spraw Palestyny urządza 
dla uczczenia pamięci W. p. Teodora Herzla i Chai­
ma Nadam  na BiaMka Uroczystą Akademię, która 
odbędzie się we wtorek (Kaf Tamuiz) w salach re­
prezentacyjnych żydowskiego Domu Akademickie­
go, prizy ul. Przemyskiej 3. Początek o godz. 8 
wiecz.

Społeczeństwo żydowskie Krakowa weźmie nie­
wątpliwie tłumny udział w tej Akademią dając 
tym samym wyraz swym uczuciom łączności z 
ideą, której Wielcy Zmarli byl wyrazicidami i krze 
wicielami. Urządzenie tej manifestacji staraniem 
Reprezentacji, jednoczącej wszystkie ugrupowania 
syjonistyczne, nadaje tej uroczystośd specjalne zna 
ozenie, co niewątpliwie społeczeństwo żydowskie 
oceni i przyjmie z pełnym zadowoleniem.

Do wiadomości pracodawców!
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy ży­

dowskiej Badzie u  ospo larcztj, Kraków, J. Sar ego 
5 (tel. 200-08) l">munikuje, że ro&porządza siłami 
pracowniczymi w następujących zawodach:

127 robotników niekwaliłikowanych (obojga płcd) 
50 pracowników umysłowych (obojga płci), 51 po­
mocników handlowych (obojga płci), 25 ślusarzy, 
24 magazynierów, 20 inkasentów (obojga płd) 10 
■wojażerów, 8 ekspedientów (obejga płci), 6 cholew 
karzy, po 3 elektromonterów, monterzy wod.-gaz., 
maszynowcy, korepetytorzy, krawcy d., kuśnierze, 
po 2 czapnicy, cukdenicy, pielęgniarze, portierzy, 
piekarze szklą i ze, stolarzą, po 1 blacharz fabr., ze. 
cer, kaptW znik, pokostnik, rzeźnók, tapicer, jellciarz 

*  *  *
Równocześnie Biuro jest w posiadaniu zgłoszeń 

zapotrzebowania na kwalifikowanych tokarzy me­
talowych, ślusarzy narzędziowców, szlifierza szkła, 
bidlźni irki (przyikrawaczki, kołnierzarki). j

Bliższych infoi macyj udziela Biuro (Sarego 5) W 
godzinach urzędowych.

Wpisy na Politechnikę we Lwowie
Wskazówki dla kandydatów na I. rok studów Po­

litechniki Lwowskiej w roku akad. 1938/39.
Zgłoszenia: Kandydaci winni, po uprzednim pod­

daniu się badaniu lekarskiemu, przedłożyć osobi­
ście pp. dziekanom podania o przyjęcie w dniach: 
a) na Wydziale Inżynierii lądowej i wodnej; 19 i 20 
v, rześn;a b. r.; b) na Wydziale Architektonicznym: 
19 i 20 września b r.; c) na Wydziale Mechanicz­
nym: 19 i 20 września br.; d) na Wydziale Chemi­
cznym: 20 i 21 września br.; e) na Wydziale Roln.- 
Lasowym 20 i 21 września br.

Po tych terminach żadne zgłoszenia uwzględnio- 
re  nie zostaną.

Kandydaci, którzy w r. b. służą W wojsku winni 
Zgłosić się także w terminach wyżej podanych, a 
najpóźniej do dni 5-ciu po zwolnieniu z wrjska.

Kandydaci powołani do służby wojskowej na r. 
1938/39 winni we własnym interesie przystąpić ró­
wnież do egzimanu kwalifkacyjrego w podanych 
terminach.

Po przyjęciu i przeprowadzeniu wpisu otrzyma­
ją ci studenci urlop akademicki na rok 1938/39 u 
m  jesieni 1939 r. będą mogli rozpocząć studia, bez 
ponownego ubiegania się o przyjęcie, 
i Badanie lekarskie: Kandydaci winni poddać się 
laidandiu lekarskiemu na Klinice Uniwersytetu J. K. 
w  następujących dniach: a) na Wydziale Inżynierii 
Udowej i wodnej: 12 i 13 września br.; b) n» Wy­
padało Architektonicznym: 13 września br.; c) na 
Wydziale Mechanicznym: 14 i 15 września br.; d) 
Ka WydzŁaOe Chemicznym: 16 września br ; e) na 
Wydzielę Rolm-Lseowym 17 września br. Badanie 
lekarskie kandydatek odbędzie się tylko dnis. 13

ZE SPORTU

Pływackie mistrzostwa Polski 
bez Bocheńskiego
Dziś pierwszy dzień zawodów

Bielsko. 15 7. (R) Lista zgłoszeń m. XVII mistrzo 
stwa Polski jest joż zamknęta i wykazuje rekordo­
wą ilość startujących w porównaniu z ubiegły im 
ia.ami. Z całej Polski zjeżdża do Bielska 163 pły­
waczek i pływaków, którzy walczyć będą o zaszczy 
tne tytuły mistrzów. Najliczniej reprezentowany 
będzie Śląsk, bo przez 74 zawodników, z których 
EKS wystawia 23, Dąb 14, Hakoah bielski 12, Gi- 
szowiec 10, a resztę Cieszyn, Świętochłowice i biel­
ski BBTS. Na drugim miejscu pod względem iloś­
ci zgłoszeń stoi Warszawa z 49 zawodnikami: AZS 
18, Legia 11, Polonia 10 i startujący po raz pierw­
szy PZL też 10. Poznać wysyła 16-osobową ekspe­
dycję, Kraków 9 pływaków, w tym większość z 
Cracovii, Pomorze 9, Lódż 4, a Wilno reprezento­
wane będzie przez 1 pływaka. Z powodu tak wiel­
kiej ilości zgłoszeń, będą się musiały odbywać 
pnzedbiegi we wszystkich konkurencjach, z wyjąt 
kiem sztafet. Na dyst; nsie 200 m stylem dowo’nym 
dla ponów odbędą się aż 3 przedbiegi, startuje bo­
wiem w tej konkurencji 23 zawodników.

Ze znanych pływaków nie stanie na starcie prze 
dewszystkim dot\chczasowy mistrz Polski i rekor 
dzbta Bocheński, który w tym roku nie trenował. 
Zabraknie również Schwarza z EKS-u i obiecujące 
go Goldmana z Hakoahu, W komplecie natomiast 
zjawią się panie. Na 100 mtr orawlem startuje i4 
pań, z których do finału zakwalifikują aię najpraw 
dopodobnlej obok Dawidowlczówny 1 Kratochwiłó- 
wny, Matterówna (Dąb), oraz trójka z EKS-u: Fon 
fara, Hallierówna i Kamińska. Na 100 i 200 m klas. 
farworytką jest Bollówna (EKS), a za nią pójdą chy 
ba jarkulisch-N'.< lob < ka, Zeligerówna (hakoah), 
Diosacizyteówna, Łndldńska i Berekówna (Hakoah) 
Na 400 m dowolnym popłynie 10 pań, a 3 pierw­
sze zajmą chyba KraCoohwilówna, Dawidowiozów- 
na i Morawska. Pastorówna z Hakoahu będz.e mu 
siała stoczyć zadętą walkę z HalMerówną, Mątew ów 
ną 1 Kamińską, by uplasować się na punktowa­
nym miejscu/Sztafetę 4x100 dla par wygra praw­
dopodobnie EKS o drugie miejsce rozegra się za­
dęta  walka Dręczy Hakoaheu 1 AZS-esn. Startuje

tu również Polonia, Dąb, Unia Poznań i hakoah 2. 
Na 3x100 stylem zmiennym dla pań zgloszonycn 
jest aż 10 klubów. Hakoah będzie tu miał ciężką 
przeprawę gdyż w sztaiecie AZS-u startują dwie 
mistrzynie, Kratochwilówna i Morawska, poza tym 
do walki wmiesza się również sztafeta EKS-u. — 
Stosunkowo słabo obsadzona jest konkurencja 100 
m na w mak dla pań, którą wygra najprawdopodo 
bniej Morawska-Banaszewska. O drugie i trzecie 
miejsce walczyć będą Dawidów, azówna i Fonfara, 
Pastorówna ma róumież duże szanse na zajęde pun 
ktowanego miejca.

Go się tyczy konkurencji wśród panów, h Y/obce 
hraku Bocheńskiego Karliozek I, będzie miał ną 
wszystkich dystansach najgroźniejszego pzedwni- 
ka w młodym Jędrysiku z Giszowca, a  na luO nt 
również poważną rolę odegrać winier Szrajhmar 
7. Legii. Dalsze miejsca winni tu zająć Prlebr (Dąb) 
Paszkot (Graoovia) Praski (EKS) i Kicryt. (KSZOji, 
Dużo emocji dostarczą sztatety panów 3x100 atylem 
zmiennym i 4x200 dowolnym. W skokacc z wueży 
i trampoliny startuje, jak w latach ubiegłych, mało 
zawodników, Na zakończenie zawodów odbędzie 
się w niedzielę eliminacyjny mecz waterpolowy; 
między reprezentacją Polski i teamem Śląsku

Dla zwycięzców ufundowano wiele pięknych t 
cennych nagród, wśród których najcenniejszą jest 
nagroda Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prze­
znaczona cua klubu, który w ciągu 5 lat zdobędzie 
majwięjcazą ilość punktów. Od i Ojłu 1935 prowadź* 
w rozgrywkach o ten puchar EKF przed AZS-em 
Hakoahem, Giszo"rcem i Legią. Mistrzyni na 100 
m dow. otrzymuje przechodni puchar miniotra W. 
R. i O. P. Zwycięska sztafeta pań na 4x100 dow. — 
walczy o nagrodę PUWF i PW, a najlepszy sko­
czek z wieży o nagrodę burmistrza m. Bielska dr 
Przybyły. Poza t/m  PZP przeznaczył dla mis­
trzów złote medale, dla wicemistrzów su kurne — 
a dla zdobywców 3 miejsca brązowe. Zawody roz­
poczynają się dziś w sobotę o godz. 1C ra  stadię, 
nie pływackim w Bielaku.

września br. w Trzycbodni Przeciwgruźliczej ul. 
Pjiarów 6, parter.

Egzamin kwalifikacyjny: Po dokonanym zgłosze­
niu kandydaci mają poddać się egzaminów: kwa­
lifikacyjnemu z następujących przedmiotów: ł) z 
geometrii wykreśłnej, z matematyki i ze szkicowa­
nia na Wydziale Inżynierii lądowej i wodnej; b) z 
geometrii wykreśłnej, z rysunków i z ogólnych wia 
domoścl z historii kultury 1 sztuki na Wydziale Ar­
chitektonicznym; c) z matematyki, z fizyki, z geo­
metrii wykreśłnej i ze szkicowania odręcznego czę­
ści m alinow ych na Wydziale Mechanicznym; d) 
z fizyki i z chemii na Wydziale Chemicznym; e) z 
matematyki i przyrody Polski na Wydziale Rolni- 
czo-lasowym. Kandydaci, którzy w bież. r. służą w 
wojsku, ubiegać się mogą o wyznaczenie później­
szego terminu egzaminu kwalifikacyjnego.

Na jakie choroby najczęściej 
umierają mieszkańcy miast

Z opracowanych ostatnio przez Główny Urząd 
Statystyczny danych, Wynika, że w roku ubiegłym ■ 
zmarło ogółem w miastach polskich, liczących po- ' 
nad 10.000 mieszkańców, 44.222 osoby, podczas gdy ; 
w r. 1936 — 39.907 osób. jj

Najwięcej zgonów spowodowanych zostało cho- 
robami Serca, mianowicie 8.126. W wyniku gruźlicy 
narządów oddechowych zmarło 5.316.osób- na za­
palenie płuc 4.406, na raka i inne nowotworj zło­
śliwe — 3.975 osob, wskutek wątłości wrodzonej i 
wad rozwoju — 2.360 osób, na skutek uwiądu star­
czego — 2.284 osoby, chorób przewodu pokarmo­
wego (z wyjątkiem raka) — 2,177 osób- od udaru 
1 rozmiękczenia mózgu — 1.945 osób, wskutek; 
śmi* re i gwałtownej — 1.061 osób, chorób nar zadów 
oddechowych — 1.143 osoby. Znacznie rzadsze są 
już wypadki zgonów wskutek chorób zakaźnych, 
jak dur brrurzny, błonica, grypa, płonica, ozerwon 
ka itp.

W roku ubiegłym zmarło w większych miastact 
przeciętnie na 10.000 mieszkańców — 113.4 osób, 
Podczas gdy w roku 1936 —; 109,7. "Wskutek cho­
rób sercowych przypada ?0.8 zgonów na 10.000 
mieszkańców, wskutek gruźlicy narządów oddecho­
wych — 13.6, wskutek zapalenia płuc   11.3, na
raka i inne nowotwory złośliwe nr 10.000 mie­
szkańców przjpada 10,2 zgony.

Najmniej zgonów zanotowano w wyniku duru 
osutkcwegi >, gdy i  w roku ubiegłym zmarło na tę 
<~horobę tylko 3 osoby.

Z ŻYCIA ORGANIZACJI

Akademie Herzlowskie 
w okręgu tarnowskim

Staraniem Egzekutywy Organizacji Syjonistycz­
nej dla zach. Małopolski i Śląska oraz Sekretariatu 
Okręgowego W Tarnowie odbędą &lę następując 
Akademie w miejscowościach okręgu tarnow­
skiego:

Sobota, dnia 16 bm.: Brzesko z udziałem tow. A 
Tauba Dąbrowa z udziałem tow. A  Wołowskiego,

Niedziela, dnia 17. hm.: Tarnów z udziałem tow. 
dra D. Bulwy, Dębica z udziaiem tow. d^a a. Wo­
łowskiego, Mielec z udziałem tow, Drowej Spieglo- 
wej, Pilzno z udziałem tow. Mgra J. Zeichnera^ Ra­
domyśl Wielki z udziałem tow. A. Tauba.

Choroby zakaźne w Polsce
Departament służby zdrowia Ministerstwa Opie­

ki Społecznej podaje, że w okresie od 19 dc 25 
czerwca r. b., zgłoszono na terenie całego kraju na­
stępujące przypadki chorób zakaźnych:

164 przypadków duru brzusznego, 59 plamistego, 
12 czerwonki, 286 płonicy, 229 błonicy, 35 zapalenia 
opon mósgo-rdzeniowych, 360 odry, 267 krztuś la, 
27 zimnicy, 18 gorączki połogowej, 716 gruźlicy, 
102 róży, 576 jaglicy, 4 twardzieli, 1 Heine Męcina 
oraz 1 wypadek śpiączki.

Na razie nie zatwierdzono kar 
na właścicieli realność!

Wczoraj w sądzie krakowskim odbyły się pierw­
sze rozprpwy odwoławcze przeciw właścicielom 
.realności, ukaranym administracyjnie w czasie 1 z- 
cji porządkowej. Na rozprawie właściciele przed­
stawili dowody, że nakazane roboty zostały w ter­
minie wykonane, ł  ukaranie ich nastąpirc }Psxrmo 
przed upłynięciem wyznaczonego terminu.

Sędzia dr. Wasilewski wszystkie sprawy odro­
czył, nakazując właścicielom zwrócenie się do 
władz administracyjnych w sprawie cofnięcie, na­
kazów karnych. j {

Zam iast kwiatów na urób bł p. JÓZEFA SOHENKBBA 
okłidnja  na  rseos Domu Sierót Żyd. w Krakowi*, u l. D ie­
tla  64 — ZL 30— W FP. Henrykowie U*b*rireonduw ie.

MU
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Zakończenie konferencji w Evian
Doniosłe oświadczenie lorda Wintertona w sprawie Palestyny

wości im igracyjnych w Kenii. W ywody lorda 
W intertona w tej sprawie pokryw ały się z o- 
świadczeniem, złożonym w dniu wczoraj3zym 
przez m inistra kolonii w odpowiedzi na interpe­
lację w Izbie Gmin. Lord W interton podkreśl1!, 
że zdaniem rządu brytyjskiego nie można liczyć 
na  m asową emigrację do Kenii, będzie jednak 
m ojliw e osadnictwo pewnej liczby uchodźców.

Następnie przem awiał szef delegacji am ery­
kańskiej Taylor, k tóry  dokonał przeglądu prac 
konferencji i zreasum ował jej wyniki, dając w 
konkluzji wyraz nadziel, że konferencja przy­
czyni się do niesienia ream ej pomocy i spowo­
duje konkretną poprawę w arunków  życia i wi­
doków na przyszłość milionów ludzi. Taylor

zaznaczył, że konferencja obecna jest tylko po­
czątkiem podjętej akcji i że w przyszłości osią- 

' gnięcia będą niewątpliw ie znacznie większe.
I W reszcie zabrał głos szef delegacji francus­
kiej. Beranger, k tó ry  podkreślił, że konferencji, 
pomocy uchodźcom w Evian była pierwszym 

! zebraniem, w którym  Stany Zjednoczone zobo- 
j wiązały się do stałego udziału w insty tucji o 
' charakterze międzynarodowym, mimo, że sam a 
spraw a nie dotyczy interesów am erykańskich. 
Mówca dał w yraz nadziei, że dalsze prace, zai­
nicjowane przez obecną konferencję, będą za. 
silone w spółpracą w szystkicn państw. Beranger 
przyrzekł taką współpracę ze strony F rancji i- 
mieniem rządu francuskiego.

Senat uchwalił ustawę o radach 
miejskich i statut m. Warszawy

Evian, 15. 7. (ŻAT) Dziś po południu  nastą­
piło zamknięcie m iędzynarodowej konferencji 
pomucy uchodźcom z Niemiec i A ustrii. Zam­
knięcie konferencji nastąpiło  w nastro ju  bar- 
aziej optym istycznym  niż ten, k tóry  panow ał 
w pierwszych dniach. Optymizm zdaje się być 
uzasadniony z trzech powodów:

1) W szystkie 32 państw a, które uczestniczy­
ły w konferencji, dają w yraz gotowości dopu­
szczenia możliwie najw iększej im igracji w ra ­
m ach obowiązujących n a  terenie ich państw  
ustaw  im igracyjnych.

2) Niemcy objawiły gotowość podjęcia roko­
w ań w k ierunku  zezwolenia uchodźcom na za­
bieranie części swych m ajątków  i w tym  kie­
runku  organizatorzy konferencji w Evian zda 
ją  się mieć konkretne przyrzeczenia.

3) Na czele biura, k tóre będzie powołane do 
życia w Londynie, stan ie  bardzo wpływowa 
sobistość am erykańska.

Na dzisiejszym końcowym  posiedzeniu kon­
ferencji, k tóre odbyło się przy drzwiach otwar 
tych, szef delegacji angielskiej, lo rd  W inter­
ton złożył doniosłe oświadczenie w sprawie 
polityki angielskiej w Palestynie. Lord W in­
terton oświadczył co następuje:

N iektóre k ra je  przedstaw iły problem  uchodź­
ców w ten sposób, że całe zagadnienie a przy­
najm niej : A  zagadnienia, dotyczącego uchodź­
ców żydowskich, dałoby się rozwiązać przez 
otw arcie w rót Palestyny dla nieograniczonej 
im igracji żydowskiej. P rag r ę podkreślić, że ta ­
kie tw ierdzenie jes t bardzo niesłuszne. Przede 
wszystkim  P alestyna nie jes t dużym  krajem , 
a poza tym  istn ieją pewne szczególne w arun­
ki, spowodowane m andatem  palestyńskim , 
k tóre doprowadziły d a  obecnej sytuacji. W ła­
dza m andatow a zdaje sobie sprawę, że zgodnie 
z m andatem  rząd  angielski m a

obowiązek popierania emigracji ży­
dowskiej

w warunkach korzystnych.
Zobowiązania te rząd spełnia 1 będzie je  w 

dalszym ciągu spełniał, jak  n a  to  pozwalają 
w arunki, ustanaw iane od czasu do czasu. W y­
n ik i osiągnięte w tym  względzie są zadowala­
jące. Od r. 1920 do Palestyny wyemigrowało
300.000 Żydów. Liczba Żydów niemieckich, 
którzy otrzym ali możność osiedlenia się w Pa 
lestynie w ostatnich latach sięga blisko 40.000. 
Jak  już wspomniałem, działo się tak  w w arun­
kach niedzisiejszych. Nie m a potrzeby rozwo­
dzić się nad tym, jak ie  są  obecnie w arunki. W  
następstw ie tycn w arunków  wyłonił się poważ 
ny problem, k tó ry  przysparza rządowi m anda­
towem u w Palestynie bardzo wielkie trudno­
ści. W arunki te spowodowały wniosek, prze­
w idujący drastyczną zmianę s truk tu ry  poli­
tycznej tego k ra ju . Trudności te są obecnie 
przedmiotem lozw ażań ze strony taktycznej. 
Przoa zakończeniem tych rozważań uznano za 
konieczne nie zwiększać im igracji do Palesty­
ny. Zawieszenie im igracji nigdy nie było roz­
ważane przez rząd. Musiano jednak w prow a­
dzić pewne ograniczenia o charakterze czaso­
wym i wyjątkowym , celem zaś tych ograniczeń 
jest utrzym ywanie obecnej równowagi zalu­
dnienia Palestyny aż do czasu, gdy zapadną 
uchwały co do przyszłej polityki. Taka jest 
sytuacja obecna. P ragnę powtórzyć, że zarzą­
dzenia obecne są czasowe i obliczone na  okres 
przejściowy. Zarządzenia te  ulegną rewizji, 
gdy badania, o których już wspom niałem , bę­
dą zakończone i władza m andatow a będzie m ia­
ła  możność rozpatrzenia całokształtu kwestii 
w świetle wyników prowadzonych obecnie ba­
dań. Obecnie nie mogą nasi ąpić żadne zmiany. 
W  każaym  razie naszym  zdaniem  spraw a pa­
lestyńska jest spraw ą szczególną i nie m a celu 
rozpatryw anie je j w ram ach ogólnych zagad­
nień, będących przedmiotem rozważań i m oto­
rem  obecnej konferencji.

W końcu swego przemówienia lord Winter­
ton wspomniał o badaniach, prowadzonych o-

W arszawa, 15. 7. (Sin) Na dzisiejszym po­
siedzeniu Senatu uchwalono ustawę o radach 
m iejskich z poprawkam i przyjętym i przez ko­
m isje senackie. W  dyskusji zabrał głos sen. 
Schorr, k tóry  zwrócił uwagę, że ustawa ta, 
przekreślająca stosunkowość, godzi w rów no­
upraw nienie i krzywdzi gospodarczo ludność 
żydowską, wobec czego będzie głosował prze­
ciwko tej ustawie.

W arszawa, 15. 7. (Sin) Do trzeciego wy­
działu karnego stuł. Sądu Okręgowego wpły­
nęła w dniu wczorajszym skarga aąduwa na 
tle procesu Cywińskiego 1 Zwierzyńskiego. 
W  związku z tą spraw ą znany pisarz i publi­
cysta Melchior W ańkowicz nadesłał dc. sze­
regu wybitnych osobistości ze św iata politycz­
nego broszurę, om awiającą przemówienia o-

W arszawa, 15. 7. (A) W  swoim czasie do­
nosiliśmy, że wśród tegorocznych m aturzy­
stów żydowskich panuje wielkie zaniepokoje­
nie w związku z tym, że na pierwszy tu rnus 
obozów pracy nie przyjęto prawie w ogóle 
m aturzystów żydowskich. Jak  wiadomo, w ro ­
ku bieżącym pu raz pierwszy wprowadzono 
obowiązek służby pracy dla wszystkich m atu­
rzystów, którzy pragną wstąpić na wyższe u- 
czelnie. Do egzaminów na wyższych uczel­
niach nie będzie dopuszczony żaden m aturzy­
sta, k tóry  nie odbył 4-tygodniowego obozu 
pracy. Wszyscy m aturzyści żydowscy, którzy 
ukończyli w roku bieżącym szkoły średnie, 
^głośni się na obozy pracy. W  pierwszym tu r­
nusie zostali pominięci, mieli przeto nadzieję, 
że zostaną przyjęci na drugi turnus. Drugi tur-

Hughes miaj szczęście 
podczas lotu

Nowy Jork, 15. 7. PAT. Szczęśliwie zakończony 
lot dokoła świata amerykańskiego pilota Hughesa 
jest przedmiotem licznych artykułów t uwag prasy 
amerykańskiej, która przypisuje mu wielkie zna­
czenie, o ile chodzi o rozwój handlowej komuni­
kacji transatlantyckiej. Fachowcy obliczają, że lot 
został dokonany z przeciętną szybkością 355 kim. 
na godzinę w powietrzu, a  275 km. o ile się we­
źmie pod uwagę przerwy w locie. Podkreślany 
jeat szczególnie postęp, jaki lotnictwo i pudiote- 
le g r a f ia  poczyniły od c zsbu  lotu Lindbergna. — 
W jednym z wywiadów prasowych Hughes o-

Następnie przyjęto sta tu t m iasta Warszawy 
i usiawę o finansow aniu sam orządu.

W  końcu posiedzenia zabrał głos sen. Ma- 
słoch, k tóry  ostro zaprotestował przeciwko za­
rzutom  rusyfikatorstw a, postawionym  przez 
sen. Radziwiłła, oświadczając, ze brał udział 
w Ukraińskich walkach niepodległościowymi, 
zwalczających rząd] carskie.

brońców w procesie Cywińskiego i  Zwierzyń­
skiego. Adwokaci, występując] w tym  proce­
sie, poczuli się dotknięci stanowiskiem , zaję­
tym  przez W ańkowicza i  zdecydowali wyślą 
pić na drogę sądową ze wspólną skargą. S kar­
gę tę wniosło 15 adwokatów, w ystępujących 
w powyższym procesie.

nus rozpoczyna się w najbliższy poniedziałek 
i na k ilkuset żydowskich m aturzystów, przy­
jęto nań jedynie 8-miu. Jesi możliwe, że m atu­
rzyści żydowscy będą przyjęci na trzeci i osta­
tni turnus, k tóry  trw ać będzie od połowy sier­
pnia do połowy września, albo nie przyjm ie 
się ich wcale. W  obu wypadkach grozi m atu­
rzystom  żydowskim niemożność przystąpienia 
do egzaminów.

W  związku z tym  delegacja m aturzystów  od­
wiedziła Żydowskie Koło Parlam entarne i w 
najbliższych dniach rozpocznie się akcja celem 
skłonienia władz do udzielenia wyjaśnień, z ja ­
kiego powodu m aturzystów  żydowskich nie 
przyjęto na pierwsze dwa tu rnusy  obozów 
pracy.

podczas lotu miał wielkie szczęście. Najniebez­
pieczniejszym odcinkiem lotu była trasa Nowy 
Jork—Paryż, gdyż lotnicy mieli zaledwie wystar­
czającą ilość paliwa. Samolot był zbyt mały na to, 
aby wziąć więcej benzyny. Hughes mnsiał przy­
gotować własne majy, gdyż te, które otrzymał, 
były niedokładne. Zwłaszcza niedokładnie poa m< 
były wysokości gór.

tofl tysięcy dolarów kosztował 
lot Hughesa

Nowy Jork, 15. 7. PAT. Sekretarz Hughesa po­
dał do wiadomości, że koszty ostatniego lotu doo­
koła świata wjtniosły 800 tys. dolarów, i  czegi 
200 tys. przypadł, ul kupno i wyposażenie samo­
lotu.p r r tz  ęząd b ry ty jsk i K  »Pj»wią możll- Śwladczył, iż lot swój przygotował od 3 lat i że

Adwokaci skarżaMelchioraWańkowiczi
Echa procesu doc. Cywińskiego

Dlaczego nie przyjęto maturzystów 
żydowskich do obozów pracy
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Gestapo kładzie rękę na obcy (h
agencjach prasowych

Powrót min. Becka
W arszawa, 15. 7. PAT. Dziś o godz. 15.34 

wylądował na lo tn iska na Okęciu w powrocie 
z Rygi p. m inister Beck z towarzyszącym i m a 
osobami. Pana m inistra w itali na  lo tn iska 
charge d 'aftaires łotewski p. Aboltins z człon­
kam i poselstwa, wyżsi urzędnicy M. S. Z. z 
podsekretarzem  stano p. Janem  Szcmbekiem 
na czele oraz dyrektorow ie Lotu p. Makowski 
i p. Z ejfeit.

KRONIKA ŚLĄSKÂ  
Bomba pod lokalem Gminy żyd. 
w Rybniku

Katowice, 15. 7. (K) Ubiegłej nocy jacyś 
nieznani sprawcy podłożyli bombę pod lokal 
Gminy Żydowskiej w Rybniku. Do bomby 
przymocowane były 2 zapalniki oraz lont. 
Bomba ta  była jednak wilgotna, dzięki czema 
nie doszło do eksplozji. Spraw ą tą  zajęły się 
władze pirotechniczne oraz śledcze.

Zamówienia holenderskie
Katowice, 15. 7. (K) H utnictwo śląskie otrzy­

m ało w ostatnich dniach poważne zamówienia 
z H olandii oraz Indii holenderskich. Również 
z  Chin wpłynęły poważne zamówienia, tak  że 
hu ty  m ają  zapew nioną pracę na przeciąg 6-ciu 
miesięcy.

Górnik zmiażdżony wózkami
Katowice, 15. 7. (K) W  podziemiach kopalni 

„ P ia s t:: w Lędzinach w ydarzył się tragiczny 
wypadek. W  czasie pracy zmiażdżony został j 
wózkami robotnik  Klemens Szumilas, ponosząc ' 
śm ierć na  miejscu. Osierocił on żonę i 3 dzieci, ji
Zasądzenie nałogowego 
mcrfinisty

Katowice, 15. 7. (K). Przed sądem okręgowym 
w Katowicach odpowiadał w dniu wczorajszym 
notoryczny oszust, Franciszek Przedaszek o w y­
łudzenie od 3 osób drobnych kw ot pod pretek­
stem  w yrobienia ren ty  inw alidzkiej czy też do­
staw  kom unalnych. Jak  się okazało Przedaszek ' 
był już  blisko 100 razy karany  za podobne o. 
szustw a i mimo to zawsze udaje m u się zna­
leźć naiw nych. Na rozpraw ie tłumaczył się, że 
jest nałogowym m orfin istą i bez tego narko ty ­
ku  nie może żyć. Nie m ając żadnych dochodów 
m usi sobie w len sposób znaleźć pieniądze na 
zaspokojenie nałogu. Faktycznie podczas roz­
praw y Przedaszek dostał zamroczenia um ysłu 
i dopiero po zastrzyku m orfiny w rócił do przy. 
tom ności. Sąd biorąc pod uwagę okoliczności 
łagodzące skazał go na łączną karę  3 miesięcy 
więzienia.

Trzeba zaznaczyć, że Przedaszek został już 
raz skazany na łączną karę  4 i  pół roku  więzie­
nia, zaś w drugim  w ypadku na umieszczenie w 
zakładzie dla niepopraw nych. Pom im o to znaj­
duje się na  wolności. Jak  tw ierdzą w tajem ni­
czeni, zarząd więzienia nie mógł zaspokoić n ar. 
kom anii Przedaszka, k tó ry  bez zastrzyków m or­
finy w padał w istny obłęd.

Notowania giełdy warszawskiej
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 15. 7. Kawa Rio nr. 7. 4 3'4 (4 3/4) 
Kawa Santos nr. 4. 7 1/2 (7 1/2) lipiec 4.23 (4.19) 
wrzesień 4,30 (4,33), Kakao 5 18 (5 1/8) lipiec 5,15 
(5.10), wrzesień 5.11 (5.09)

BAWEŁNA
NOWY JORD, 15. 7. 8.69(8.68), lipiec -  (8.63- 

8,63), paidź. 8.64-8.64 (8.63—8.64)
KORZENIE

LONDYN^ 15. 7. Tapioka Fair lipiec-sierpień 
12JJ7, Pieprz czarny loco 3, Piprz Singapore lipiec- 
liezpień 2.68, Goździki Zanzibar lipiec-sierpień 8.43 
Papryka cif lipiec-sierpień 76.

DEWIZY
PARYŻ, 15. 7. Londyn 178.30, Nowy Jork. 3613.50 

Buróch 827.25, Amsterdam 1989.75 Berlin 1454.—
LONDYN, 15. 7. Nowy Jork 4.&J31, Paryż 178JĄ 

Bwtin 12.275, Amsterdam 8,96006) Zurich 21.5662,

EFEKTY
NOWY JORK, 15. 7. American Car 99.75 (99.87) 

Arterican Car et Foumdry 24.75 (24.50) Am. Tobac- 
— ni.75 (79,—) Chrysler 65,— (66,—) Dmipls?« Air.

W arazawa, 15. 7. (A). Niemieckie m inister­
stwo spraw  wewnętrznych wydało rozporządzę, 
nie, upoważniające Gestapo do kontroli wszyst­
kich listów, telegramów i rozmów telefonicz­
nych. W  ten sposób została zalegalizowana do­
tychczasowa praktyka. Rozporządzenie m a na 
celu wyłączne upraw nienie Gestapo do czynno­
ści kontrolnych w przeciwieństwie do czynności 
policji państwowej, k tó ra tego praw a nie po­
siada.

Policja wiedeńska rozwiązała związek dzien­
nikarzy zagranicznych w W iedniu oraz aresz­
towała byłego prezesa związku, dr. A leksandra

W arszawa, 15. 7. (A). W  początkach sierpnia 
odbędzie się w W arszawie zjazd delegatów cy. 
gańskich z całej Polski i państw  europejskich. 
Zjazd ten m. in. wyrazić m a protest przeciwko 
wprow adzeńiu w Trzeciej Rzeszy przymusowej 
sterylizacji cyganów, um otywowanej ochroną

Mor. Ostrawa, 15. 7. PAT. Niezależnie od o- 
pozycyjnego stanow iska w stosunku do rządo­
wego projektu  statu tu  narodowościowego, cze­
ska prasa koalicyjna nastro jona jest na ogół 
pesymistycznie co do możliwości zaspokojenia 
Niemców przez wprowadzenie w życie statu tu  
mniejszościowego. W szystkie niem al dzienniki 
miejscowe ataku ją  w sposób niezwykle ostry 
Henleina i postulaty partii sudecko-niemieckiej, 
podkreślając, że w arunki karlsbadzkie Henlei­
na, określane przez koła party jne jako m ini­
mum, w żadnym wypadku nie mogą być wzięte 
pod uwagę, że zatem nie ma nadziej na osiąg­
nięcie porozum ienia w rokow aniach z przedsta­
wicielami henleinowców. Śmiesznym jest — pi- 
szą m. in. „Narodni Noviny“ — wołanie o sp ra­
wiedliwe załatwienie kwestii Niemców suaec- 
kich, skoro z punktu  widzenia spiawiedliwości 
spraw a ta została załatwiona przed 20 laty, tj. 
już w chwili pow stania państw a czechosłowac­
kiego, które dało swoim Niemcom wszelkie m o­
żliwe prawa.

Równocześnie berneńskie „Lidove Noviny“ 
w ystępują stanowczo przeciw projektow anej 
ustawie o pełnomocnictwach dla rządu, Która 
ma stanowić część kom pletu przygotowywa­
nych ustaw narodowościowych i ma upoważ­
nić rząd do rozstrzygania kwestyj gospodar- 
szych, wysuwających się przy w prow adzaniu 
w życie postanowień statu tu  m niejszościowe­
go. Dziennik stoi na stanowisku, że odebranie 
w tych spraw ach decyzji parlam entow i może 
doprowadzić do pozbawienia pewnych w arstw  
obywateli praw  od dawna im przysługujących 
i słusznie się należących.

Niemcy znowu donoszą 
o pobiciu...

Berlin, 15. 7. (PAT) Niemieckie biuro in fo r­
m acyjne donosi z Pragi, że wczoraj wieczo­
rem  na placu św. W acława w Pradze, tłum  
napadł na funkcjonariusza stronnictw a sudec- 
ko-niemieckiego Gorzeckiego, powalił go na 
ziemię i pobił. Z tłum u padały przytym  okrzy-

craft 50,50 (51,—) Fisk Rubber 7,— (6.75) Eastman 
Kodak 40.25 (40.50) General Electric 38.62 (39,—) 
General Motors 38,62 (39,—) Anatonda 33,25 (33,50)
Betlehem Steel 57.— (58.—) Intern Nickel 49,_
(48.75) Tennessee Corp. 7,12 (7,12) Shell Union 16.75 
(17,50) Standard Oil 54.62 (55.25)

METALE
LONDYN, 15. 7. Platyna 7.25, Wolfram cii 48—52 

Srebro  19.37. 7,M n  1 1 1  ?

Salkinda, korespondenta „Rotterdam sche Cou 
ra n t“ w W iedniu. Obecnemu prezesowi, redak­
torowi R utkay udało się w ostatniej chwili 
zbiec na W ęgry. Zam knięto również oddział 
„United Press", a kierow nikiem  centrali euro­
pejskiej tej agencji został m ianowany n iejak i 
Schmidt, k tóry  podawać będzie wiadomości wy­
łącznie z Berlina. Policja zakazała podaw ania 
wiadomości' przedstawicielom „Associated 
Press", Matzoldowi i Nowakowi zą podanie o- 
świadczenia kardynała Innitzera, niewygodne­
go dla wiedeńskiej Gestapo.

rasy. Na zjeździe zostanie w ybrana delegacja 
cygańska, k tóra wyjedzie do Genewy na sesję 
Rady Ligi Narodów, gdzie złoży uroczysty p ro ­
test przeciwko zarządzeniom sterylizacyjnym  
w Trzeciej Rzeszy.

k i przeciwko giowie państw a niemieckiego. 
Pełniący służbę policjant czeski nie areszto­
wał nikogo z napastników, natom iast przy­
prowadził Gorzeckiego do kom isariatu . Po 
drodze policjant nie wezwał pomocy, to też nie 
mógł przeszkodzić dalszemu biciu aresztow a­
nego przez tłum . Protokół z Gorzeckim spisa­
no dopiero dziś rano, kiedy stwierdzenie toż­
sam ości napastników  nie było już możliwe. O- 
ględziny lekarskie stw ierdziły u  Gorzeckiego 
ciężkie obrażenia ciała.

Dr Hletko domaga się autonomii 
i sejmu słowackiego

Mor. Ostrawa, 15. 7. (PAT) W wywiadzie, 
udzielonym dziennikarzowi angielskiem u Se- 
tonowi W atsonowi, znanemu ze swych przy­
jaznych kontaktów  w rządowych sferach p ra­
skich, przewódca delegacji Słowaków am ery­
kańskich dr. Hletko oświadczył stanowczo, że 
jego zdaniem, jedynie spełnienie wszystkich 
w arunków  umowy pittsburskiej może być pun­
ktem  wyjścia z obecnej naprężonej sytuacji. 
Słowaczyźnie potrzebna jest bezwarunkowo au­
tonom ia i sejm.

Nie można też zarzucać Słowakom, że postu­
laty  swe w ysuw ają dziś, kiedy republika prze­
żywa silny kryzys polityczny. Słowacy nie za­
winili tej obecnej nieprzyjem nej sytuacji a 
spełnienia w arunków  umowy pittsburskiej do­
m agają się bezskutecznie już od 20 lat i doma­
gali się ich spełnienia także wtedy, kiedy sy­
tuacja polityczna republiki czechosłowackiej w 
Europie była więcej niż pom yślna.

*  £  *

Mor. Ostrawa, 15. 7. (PAT) W  dniu wczo­
rajszym  odbyło się w Bratysławie posiedzenie 
zastępstw a krajowego Słowaczyzny, które stało 
pod znakiem przemówień przedstawicieli stron ­
nictw a ludowego ks. H linki. W szyscy mówcy 
zgodnie podkreślali, że dotychczasowy centra­
listyczny system rządu praskiego, decydowania 
„de nobis sine nobis" nie uległ żadnym  zm ia­
nom, m imo że corocznie partia  ludowa in fo r­
m uje prem iera rządu o potrzebach i postula­
tach narodu słowackiego. P rem ier Hodża nie 
chce uznać tych postulatów  i dotychczas stron ­
nictwo ludowe nie miało możności przedysKU- 
tow ania w parlam encie zasadniczego wniosku 
autonomicznego ustro ju  Słowaczyzny, chód 
jest już  czas najwyższy, by dotychczasowe za­
stępstwo krajow e zmieniło się w krajow y 
sejm  słowacki z pełnym i kom petencjam i pra-

Protest cyganów przeciw M . Rzeszy

Nie ma nadziei na osiągnięcie 
porozumienia z partię Henleina
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ostatnie wiadomości z Palestyny

Jerozolim a, 15. 7. (ŻAT) Jeszcze 4 Arabów 
zm arło skutkiem  odniesionych ran  podczas 

| w ybuchu bomby, rzuconej przez terrorystę 
arabskiego na bazarze przy ulicy Dawida w 
Starym  Mieście w Jerozolim ie. Liczba zabitych 
Arabów podczas dzisiejszych zajść w Jerozo­
lim ie wynosi 12 osób. W  Jerozolim ie ogłoszono 
dziś stan  w yjątkow y z zakazem ruciiu uliczne­
go od godz. 6 wieczorem do rana.

* *  *
Jerozolim a, 15, 7. {ŻAT) Grupa robotników 

żydowskich, k tóra wracała l; pracy na polo w 
miejscowości Meszek Haucar została zaatako­
wana dziś przez bandę terrorystów  arabskich. 
Robotnik Jechiel Baruch Meir został ciężko 
ranny. Żydowska policja pomocnicza odparła 
napastników .

*  *  *
Jerozolim a, 15. 7. (ŻAT) Konsul polski w 

Jerozolim ie p. Szulsnicki przyjął dziś śn iada­
niem  członków kom isji dla spraw  podziału 
Palestyny.

Prez. Rataj nie jest masonem
W arszawa, 15. 7. (Sin) Prezes Rataj prze­

bywa po za W arszawą i dlatego nie mógł od­
powiedzieć na  wywody L. K., k tóry  zaliczył 
go do m asonerii. Zresztą stosunek swój do m a­
sonerii sform ułow ał on już w „Zielonym Sztan­
darze", dem entując wszelkie pogłoski, jakoDy 
należał do masonów.

Powrót kpt Sarzyńskiego
Gdynia, 15. 7. PAT. W dniu dzisiejszym po­

w rócił do Gdyni na s ta tku  „B atory" kpt. Bu­
rzyński, k tóry  przywiózł zakupione w Amery- 
ce m ateriały potrzebne do lotu stratosferycz­
nego.

Ukaranie lekarzy
W arszawa, 15. 7. (Sin) Sądy dyscyplinarne 

Izb lekarskich rozpatryw ały ostatnio kilka 
spraw  lekarzy, pociągniętych do odpowiedzial­
ności za upraw ianie handlu  aptekarskiego. 
Zdarzają się w ypadki prowadzenia przez leka­
rzy zakładów ziół leczniczych pod obcymi f ir ­
mami. Sądy wydały kilka k a r grzywien pie­
niężnych i nagany.

Drożyzna w b. Austrii
W iedeń, 15. 7. PAT. Wobec nieustannego 

podwyższania cen przez restauratorów  i w ła­
ścicieli hoteli w  K aryntii, szereg tych przed­
siębiorstw  zostało dotkliw ie ukaranych.

B. minister — dyrektorem 
fabryki amunicji
Specjalna służba informacyjna ,,Nowego Dziennika" 

Londyn, 15. 7. (B). „Daily H erald" donosi, że 
b. min. spr. zagr. Austrii, d r Guido Schmidt 
m ianowany został przez H itlera dyrektorem  
najw iększej austriackiej fabryki am unicji w 
H irtenberg, k tó rą dawniej kierow ał Mandel.

Ks. Windsoru we Florencji
Rzym, 15. 7. (R) Książę W indsoru przybył 

dziś na jednodniowy pobyt do Florencji.

1000 nowych samolotów 
angielskich
(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika'•) 

Londyn, 15. 7. (B). B rytyjski m inister lotnic­
twa podał wczoraj do wiadomości publicznej, 
Że rząd angielski zamówił w fabryce samolotów 
1000 nowych samolotów wojskowych.

Anglia nie może zapewnić ochro­
ny statkom w portach Hiszpanii

Londyn, 15. 7. (R ). M inister m arynarki D uff 
Cooper wygłosił wczoraj w Newton Abbott 
(hrabstw o Devon) przemówienie, w k tórym  

ponownie podkreślił, że bry ty jsk im  statkom  
handlow ym  należy się na m orzach 100-procen- 
tow a ochrona. Ochrona ta  ustaje jednak z chwi­
lą, gdy sta tk i te w pływ ają ao hiszpańskich por­
tów lub  wchodzą na hiszpańskie wody tery to­
rialne. Rząd brytyjski nie może im wtedy udzie­
lić większej ochrony niż poszczególnym oso­
bom, udającym  się w pryw atnych celach do 

panii.

D o k u m e n ty  i  D e rc h łe s g a d c n  
b ę d o  o p s L^ lik o w a n e

Specjalna służba informacyjna ,jNowego Dziennika“

Londyn, 15. 7, (B). JENening S tandard" do­
nosi, że sensacyjne dokumenty, z:*brunt z Au­
strii przez b. min. Zernatto podczas jego uciecz­
ki z Austrii, znajdują się w bezpiecznym m iej­
scu w Londynie. Dokumenty te zaw ierają m. i. 
doKładne zapiski o rozmowie między Hitlerem 
a Schuschniggiem w Berchtesgaden w dniu 12

luteg br. D okum enty te m ają zostać wkrótce 
opublikowane. Jak  d o n o s  w dalszym ciągu 
wspomniane pismo, inne dokum enty zawierają 
korespondencje między Schuschniggiem a Mus- 
solinim  oraz rady Mussoliniego dla b. kancle­
rza Austrii.

Hola amerykańska gotowa 
do obrosły U. S. A.

San Francisco, 15. 7. (R) Prezydent Roose- 
velt przyjął wczoraj z pokładu krążownika 
„H ouston" defiladę 70 jednostek przebyw ają­
cej od kilku dni w zatoce San Francisco wo­
jennej floty Oceanu Spokojnego. W  mowie, 
k tórą Roosevell wygłosił na krótko pi zed tym,

na międzynarodowej wystawie „Golden Gate“, 
podkreślił m. in„ iż wojenna flota am erykań­
ska nie posiada jedynie znaczenia symbolicz­
nego, lecz jest stale gotowa do faktycznej o- 
brony Stanów Zjednoczonych

Zakończenie prac nad statutem 
narodowościowym

(Sueciuina służba informacyjna tlN. Dziennika“)

Praga, 15. 7. (B) Komitet koalicyjny zakoń­
czył dzisiaj pod przewodnictwem prezydenta 
izby posłów prace nad statutem  narodowościo­
wym i ustawą językową. Nie załatwiono dotych­
czas reformy samorządowej, k tórą zajmował się

polityczny kom itet m inistrów . W  posiedzeniu 
tego kom itetu wziął udział również m inister 
skarbu, k tóry  złożył SDrawozdanie z przygoto­
wań do przyszłorocznego Dudżetu.

Odwołanie Olimpiady w Tokio
Oświadczenie rządowe

Tokio, 15. 7. (R). Sekretarz prezydium  rady 
m inistrów  Kazimi dał prasie do dyspozycji 

następujące oświadczenie rządowe: „Ze wzglę­
du na obecną sytuację, w której rząd ze wszyst­
kich sił przeprowadza duchową i m aterialną 
mobilizację całego narodu, by osiągnąć cel

świętej wojny, okazało się izeczą konieczną 
przesunąć term in wystawy światowej z okazji 
2600-ej rocznicy założenia państwa. Z tych sa­
mych powodów zrezygnowano z uiząuzenia 12 
igrzysk olim pijskich, o czym zawiadomiono 
japoński kom itet olim pijski".

Cuza contra Ccdreanu
(Specjalna służba uiinnnat yjna „iV Dziennika")

Bukareszt, 15. 7. (B). P ro t Cuza podał do wia 
domości, że założył „Unię sum ienia narodowe­
go", której celem jest polityka chrzęścijańsko- 
narudowa i antyżydowska. Oczekują, że da no­
wo założonej partii wstąpią członkowie stron ­
nictw chrześcijansKO-narodOwych. Ponieważ 
nowa partia Cuzy współzawodniczy z zakazaną 
„Żelazną gw ardią" Codreanu, utrzym ują w ko­
lach politycznych, ze nowa organizacja założo­
na została za zgodą rządu rumuńsku**,,

W partii Szalassy ego 
byli komuniści
Specjalna służba informacyjna ,,Nowego Dziennika"

Budapeszt. 15. 7. (B). Przeciw partii Szalas- 
sy‘ego podniesiony został ostatnio zarzut, że 
między członkami partii znajdują się kom uni­
ści oraz że organizacja czerpie środki z zagrani­
cy. W  związku z tym wszczęte zostało energicz­
ne śledztwo.

Spadek produkcji stali w Anglii
Londyn, 15. 7. (K) Produkcja stali w W. Bry­

tanii w czerwcu r. b. spadła w porów naniu z 
analogicznym miesiącem r. ub. o 30 proc., a 
produkcja żelaza o 22,5 proc. Tak wydatne 
ograniczenie produkcji stali i żelaza w Anglii 
ma na celu usunięcie z rynku  nagromadzonych 
zapasów w r. ub.

Wizyta Ataturka w Sanc żaku
Damaszek, 15. 7. vR). W  tutejszych kołach 

politycznych twierdzą, że prezydent T urcji A- 
ta tu rk  uda się w sierpniu  w towarzystwie m i­
n istra  spraw  zagr. Rusztu Arasa z oficjalną 
wizytą do Sandżanu A leksandretty.

Zbiory pszenicy w U. S. A.
Nowy Jork, 15. 7. (R) W edług najnowszych 

szacowań, tegoroczne zbiory pszenicy w Sta­
nach Zjednoczonych wyniosą 976 m iln buszli. 
Szacowania te są od szacowań z miesiąca po­
przedniego niższe o 45 miln. buszli. Spadek sza­
cowań został spowodowany klęskam i w nie­
których stanach, wyrządzonymi przez szkod­
ników.

Wobec tego, że zapotrzebowanie rynku we­
wnętrznego ne pszenicę obliczane jest na 617 
miln. buszli, nadw yżki eksportowe tego zbo­
ża w r. b. wyniosą 300—400 miln. buszli.

Berlin, 15. 7. PAT. W e czwartek popołudniu 
w miejscowości Gebhardshager. zerwał się 
strop ganku przedniego w kopalni rudy żelaz­
nej, zasypując dwóch górników. Kolumna ra to ­
wnicza ao piątku w południe nie odgrzebała 
jeszcze zasypanych.

Buenos Aires, 15. 7. (K) Z powodu uszkodze­
nia m otoru sam olot kom unikacyjny, lecący do 
Brazylii, spadł na zakład dla obłąkanpch w o- 
kolicy m iasta. K atastrofa pociągnęła za sobą 
50 ofiar w ludziach.
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Kronika krakowska
DYŻURY APTEK

Dziś m a ją  d y żu r  nocny  ap tek i :  R ynek  g l A B 42 
l- loriańska 13, K a rm o lick a  9, Zw ierzyniecka  7 D ie. 
t la  7(3. Aleja 29 L is topada  17, Rynek podg. 9, Mogil-

Sk a 16< u  l i  1 J . ;

Uroczyste Nabożeństwo żałobne
ku czci błp. Teodora Herzla i Chainia 

N achm ina Bialika
S ta ran iem  E g z eku ty w y  O rganizac j i  Syjonistycz­

nej odbedizie się we w to re k ,  dn ia  19 brn. L roczyste  
N abożeństwo żałobne; ku czci T e od o ra  H erz la  i 
Chaim a Bialika.

Społeczeństwo żydowskie Krakowa da wyraz 
hołdu i pietyzmu dla Wielkich Przywódców Naro­
du przez masowy udzaal w nabożeństwie. Nabożeń­
stwo odbędzie się w Świątyni Żydów Postępowych 
przy ul. Podbrzezie. Modły odprawi nadkantor L. 
Schechter. Początek o godz. 12.30.

Bez legitymacji ubezpieczenio­
wej nie ma świadczeń *

Legitymacja ubezpieczeniowa jest główną pod- 
siawą stwierdzania wszelkich uprawnień doświad­
czeń ubezpieczeniowych (pomoc lekarska, zasiłki i 
ernty). Pracodawca obowiązany jest na żądanie 
pracownika zaświadczać mu w legitymacji ubezpie 
czeniowej pozostawanie w stosuniku najmu pracy 
i wysokość wynagrodzenia. Zaświadczenie takie 
ważne jest w stosunku do uibeapdeczalni dla praco­
wników fizycznych na przeciąg dwóch tygodni, zaś 
dla pracowników umysłowych w ciągu miesiąca. |

Robotnikom i pracownikom umysłowym, ubiega- ] 
jącym się o zasiłki z tytułu bezrobocia, obowiązany . 
jest pracodawca zaświadczyć rozwiązanie stosunku 
najmu pracy.

W sierpnia zostanie uruchomiona 
nowa linia tramwajowa

W przyszRm miesiącu ukończona zostanie budo-| 
wra linii tramwajowej na ul. św. Gertrudy. U zbie­
gu ulic św. Gertrudy i Dominikańskiej zostanie 
umieszczony t, zw. „rozjazd*: w tyin bowiem miej. 
scu będą się krzyżować linie tramwajowe, prowa­
dzące z ulicy Gertrudy na ul. Potockiego, z u!. Po­
tockiego na ul. Dominikańską i z ul. Pnuinikaó- 
skiej na ul. św. Gertrudy.

Nie pomogła apelacja...
W  apelac ji k rak ow sk ie j  rozipatry w ano  wczoraj 

spaw ę znanego kasiarza , W ładys ław a D yiąga j zasą .  
dzonego n a  3 la ta  w ięzienia  za w łam an ie  do u rzę ­
du  gm innego w  Myślenicach.

Po przeprowadzonej rozprawie wyrok pierwszej 
instancji został zatwierdzony.

Dwa zamachy samobójcze
W czora j w  po luunic  zanotow ano w K rak ow ie  

d w a  zam achy  samobó Icze. W dom u przy  ul. Ko­
ściuszki 1. 32 usiłował pozbaw ić  się życia 46-letni 
Leon Goldliiiger, tap icer.  Zażywszy n a jp ie rw  p e w .  
n ą  ilość a lkoholu, na;:ii  się następnie  kw asu  solne­
go i powiesił.  D omow nicy spostrzegli j ed n ak  n a ­
tychm ias t  ten  w y pad ek  i z aa la rm ow ali  Pogotowie 
R atunkow e. W  stanie ba rdzo  ciężkim przew ieziono  
Goldfingera do szpitala.

D rugi wypadek m iał »4.v*’ce na p lan tach  p rzy  ul. 
Potockiego, gdzie Star.N f w  Ciąży liski robo tn ik  z 
Katowic, zażył w  cciii sam obójczym 18 tabletek 
„I) ia lu“ . Po p rzep łu kan iu  żo łądka  przew ieziono 
Ciążyńskiego do szpitala.

Pogrzeb ofiar zbrodni
Dziś popołudniu  o godz. 3.30 na cm en ta rzu  r a k o ­

wick im  odbędzie się pogrzeb  ofiar zbrodni na ul. 1 
Rzeźniczej. Obaj robotnicy będą pochow ani  na 
koszt gminy m. K rakow a.

M orderca  ich p r z e b y w a . nadal w szpita lu i życiu 
jego nie zagraża  na raz ie  niebezpieczeństwo.

 < > -----
— MIFAL KAW-TAMUZ KEREN KAJEMETH 

I.-FJLSR4EL. W powyższej sprawie winni się re­
ferenci poszczególnych stowarzyszeń zgłosić w 
biurze Komisji lokalnej K. K. L. w niedzielę 17 bm. 
między 9—1 w poi.

— WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEMCZY DO 
PRAW MAJĄTKOWYCH posiadaczy gospodarstw 
wiejskich i Wojewódzkie Biuro do Spraw Finan- 
sowo-Rolnych przeniesione zostały do lokalu przy 
ul. Bronisława Pierackiego Nr 25 I  p.

— WYCIECZKA STATKIEM. W niedzielę, d. 17 
Fm. odbędzie się wycieczka statkiem do Grodziska 
im rzecz Sekcji Wioślarskiej „Makkabi** i „Ezry 
Lhałucowej**. Wyjazd z pl. Grobie o sodz. 2 popoł.

kiestrs i atrakcje.

Uniewinnienie posła Ciołkosza
zasadzonego na 8 miesięcy

Głośnym echem odbiło się swego czasu zasą­
dzenie b. posła Adama Ciołkosza przez sąd ta r­
nowski na 8 miesięcy więzienia za znieważenie 
w czasie przemówienia P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i szerzenie fałszywych wiadomości, 
mogących wywołać niepokój. W  tej sprawie od­

była się wczoraj w Krakowie rozpraw a apela­
cyjna, na której zapadł wyrok uniew inniający 
w całości p. Ciołkosza.

Trybunałow i przewodniczył s. a. dr Podobiń­
ski, oskarżał p rokurato r d r Staw arski, bronń 
adw okat dr Aleksandrowicz.

Normalna komunikacja lotnicza
miedzy Polska a Litwa

W arszawa, 15. 7. PAT. W dniu dzisiejszym 
o godz. 11.15 odleciał z W arszawy do Kowna 
pieiwszy polski samolot kom unikacyjny, za­
początkowując tym  samym norm alną kom uni­
kację lotniczą między Polską a Litwą.

Drogę do Kowna samolot przebył w przecią­
gu dwu godzin, zatrzym ując się na krótko w 
W ilnie.

Z Kowna samolot leci przez Rygę, Tallin do

Helsinek.
Samolot zabrał także rekordow ą liczbę listów 

na Litwę, bo ponad 10.009 sztuK, które będą 
stemplowane specjalnym  pam iątkowym  datow­
nikiem.

Kierownikiem oddziału Polskich Linii Lot 
niczych „Lot“ w Kownie został mianowany p. 
Jerzy Piątkow ski.

Otwarcie XIII. Narodowych 
Zawodów Strzeleckich

Wczoraj na strzelnicy małokalibrowej na Miej­
skim Stadionie Sportowym przy Alei 3 Maja od­
było się uroczyste otwarcie XIlI-tych Narodowych 
Zawodów Strzeleckich, organizowanych pod pro­
tektoratem Pana Prezydenta R P. Prof. Ignacego 
Mościckiego. O godz. 10-lej przed poł. przed udc- 
F.orowaną flagami strzelnicą zgromadzili się przed­
stawiciele władz, członkowie komitetu honorowe­
go, zawodnicy i liczna publiczność.

Po raporcie zawodników pierwszy przemówił 
płk. Leukos-Kowalski w imieniu Związku Strze­
leckiego, jako niandatariusza strzelectwa. Z kolei 
imieniem dowódcy O. K. V. pik. Witorzeniec, prze­
wodniczący Komitetu Orcanizacyjnego powitał 
przedstawicieli władz cywilnych i wojskowych, 
imieniem wojewody krakowskiego nacz. Krasic­
kiego, prezydenta m. Krakowa dr Kaplickiego i in., 
po czym kapelan wojskowy dokonał poświęcenia 
strzelnicy. Przy dźwiękach Hymnu Narodowego 
podniesiono na maszt flagę narodową i strzelecką.

Przecięcia wstęgi dokonał prezydent miasta dr 
Kaplicki, po czym przedstawiciele władz i zapro­
szeni goście oraz członkowie komitetu honorowe­
go zawodów udali się na strzelnicę dla oddania 
strzałów' do tarczy honorowej.

JA K A  BĘDZIE POGODA?
Komunikat meteorologiczny z dnia 15. bm. Stan 

ipegody w Polsce w dniu dzisiejszym. Polskę zale­
ga stare powietrze polarno-morskie, które, prze­
pływając nad lądem, uległo już w znacznym sto­
pniu osuszeniu i ogrzaniu. Anglię i Francję ogarnę­
ło już świeże powietrze oceaniczne. Jest ono je­
dnak mało aktywne przemieszcza się na wschód 
bardzo powoli. Dziś w godzinach popołudniowych 
w całym kraju panowała pogoaa słoneczna o 
umiarkowanym lub niewielkim zachmurzeniu przez 
chmury przeważnie typu klębiastego. Temperatura 
o godzinie 14-tej wynosiła od 19 st. na wybrzeżu 
do 26 st. na Wołyniu. Na Kasprowym Wierchu no­
towano mgłę przy temperaturze 10 st.

Przewidywany przebieg pogody w oriu 16 bm.: 
W dalszym ciągu pogoda słoneczna i ciepła. Tem­
peratura w ciągu dnia około 27 stopni. Słabe wia­
try z kierunków południowych. Widzialność dobra.

D O  WYNAJĘCIA  częściowo lubw całości

M A G AZYN Y

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— W stolicy stanu Rio de Janeiro  odkryła 

policja ta jne posiedzenia jakiegoś związku, któ. 
rego członkowie zeznali, iż są zw olennikami 
„synarchizm u *, wskazując jako  swego wodza 
prof. Socratesa Diniz. Przewódca nowej tajnej 
pariii skry ł się przed poszukującą go policją.

— W czoraj rozpoczęły się w letniej posiadło­
ści syryjskiego prem iera Mardani Beya w po­
bliżu Damaszku obrady przewódców bioku n a­
rodowego w spraw ie porządku dziennego m a­
jącej się odbyć w niedzielę konfe.encji w Blu- 
dan Gabinet syryjski nie ma zam iaru podać się 
do dymisji, przewidywane są tylko pewne zm ia­
ny w jego łonie.

— Pierwsza transza węgierskiej pożyczki in­
westycyjnej, przewidzianej w planie pięciolet­
nim, a wynosząca 125 milionów pongo została 
w caiości subskrybow ana przez banki, prze­
mysł, pożyczkową kasę oszczędności i insty tu­
cje ubezpieczeniowe.

— Jak  donoszą z Paryża, poseł grecki w P a­
ryżu zaprosił francuskiego m inistra spraw  za­
granicznych Bonneta do Aten, gdzie m inister 
ma się zatrzym ać podczas swej podróży we 
wrześniu br. do Ankary, celem podpisania 
francusko-tureckiego trak ta tu  przyjaźni.

— Z Kopenhagi donoszą: Stan zdrowia p re­
m iera Stauninga, który przed kilku dniami 
ciężko zachorował, budzi u lekarzy poważne 
obawy.

żelbetonow e o pow. 1400 m kw adr, z to rem  przem ysłow ym , 
b lisko  śródm ieścia. Zgłoszenia pod „M agazyn’* B inro 
Ogłoszeń . S ta tte ra , K raków , R ynek 8. 5007k

DLACZEGO? w szyscy odda* 
Dą sw oją GA R D ER O BĘ Jo  
Chem icznej P ra ln i i Far* 
b ia rn i „K R A K O W IA N K A " 
S ta ro w iśln a  18, A le je  Kra­
sińskiego 4. T elefon 162-67. 
Bo n a jta n ie j, na jso lid n ie j, 
n a jszy b c ie j. 3387g

“ ŁASZCZĘ szkolne d la  dzie­
wcząt i chłopców , p łaszczy ­
ki, suk ienk i, u b ra n k a  wy­
kw in tne d la  dzieci. Ceny 
n iskie. „K o ra li" , Grodz, 
ka  0 1. lf SOL

N A JPIĘ K N IEJSZ E modele
poleca Salon Mód „ H e le n a 1 
B auste in -H eit Tom asza 26.

4l22k

K A PELU SZE odkurza, prze 
fasODOwuje n a  najnow sze 
fasony  n a  poczekaniu  za 75 
GROSZY ty lk o  do 15 sie rp ­
n ia. — Czyszczenie g ard e ro ­
b y  w 24 godzinach. — 
„TEM PO ’ S ta ro w iśln a  27 — 
Szew ska 2 — A leja  K ra s iń ­
skiego 4. Telefon 165-25.

3387g

W Y K W IN TN E obiady za 1 
zł w ydaje  in te lig en tu a  ro ­
dz in a  żydow skr Brzozowa 
12'3. 2249k

„ O L L A 1  w
J A K O Ś C I

P E W N O Ś C I
O R Y G IN A L N E  TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM

FABRYCZNYM

BEZGRANICZNIE
ELASTYCZNE

PATENY F R A N C  NR 7 9 0 3 0 4
P A T EN T A M E R , UH. 1 0 0 9 .7 0 4
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W A K A C J E  w  Słońcu i Radości 

w Instytucie G. Spierera 
na Krtemionkach, &
p p m B H B H W B  P r n d i i l n l ł  o  gt,dm. 8 .3 0

Z d ro jo w is k a
SZCZYRK w illa  jtSŁĄZA- 
CZKA** poleca p o k o je .s lo -  
M tu ib  komfortowe. Kn- 
ehnla w ykw intna, ćoićle ry ­
tualna. Zarząd: Panzer J 
K lein . 3810 g

B Z C Z Y B K .  — W illa  
„CIESZYNIANKA" F leissi- 
gow ej poleca pokoje dnie i 
tloneczne. W illa  położona w 
centrum, posiada obszerny  
ogród. Św iatło elektryczne. 
K uchnia śo iile  rytualna. —

tó o k

„KOWANIKC" d n ia  w illa  
przyjm uje na drugi sezon 
S*upy letników luk  kolonie 
90 z1 m iesięcznie, kuchnia  
rytualna. Ham burgier, Pau- 
l i is k a  90. 8S48g

OBłOW O-MORSHIE - W i l ­
la  ..BASK A" Gdańska 367 
obok poczty. Jedyny p:n- 
ejonai rytualny **U5?3 Po­
leca  pokoje z utrzymaniem. 
W ydaje smaczne obiady — 
Śniadania i  kolacje. 9028k

KOMFORTOWY pensjonat 
„Iwonka" w K rynicy pro­
wadzony nadal pod zarzą­
dem J . B slm a poluos pięk­
na, słoneczne pokoje oraz 
w ykw intna kuchnia rytual­
na- —- A uto prry k a id y a  
pocie rn do dyepozyzji P. T. 
GoćoL Cel. *89. *051g

H T i U U .I b l  — Zarabia i -  
Pensjonat B otha w/nr1mu- 
je  pokoje z w ykw intnym  u- 
trzym aniem  od s ł  4.— dzien­
nie. S046k

PIĘ K N E  pokoje z kuchnia­
m i tanio do w yn ajęo li w 
Babee-Zdroju. Wiadomość: 
Babka — „Promień" tel. 140.

49S4k

KAKBKA pensjonat dla 
DZIECI. MuuDZIEŻT — 
, SWOBODA" — przyjm uje  
dzleol pod sw oja opieze- — 
H elena Baumgarten. sOusk

K O L O N I E  AKADE­
MICKIE I INTELIGENCJI 
„LAMA j APS I" od 18 go 
czerwca do 15 w rze in i. — 
Przepiękne miejsooYruśui u- 
idrowigkowe. — Komfortowe 
pensjonaty. W ikt smaczny, 
pleoiorazowy. — Znilkl ko­
lejow e. — Cena pobytut 
TATARÓW: 4 tygodnie 85 zł 
KRYNICA: 4 tygodnie 180 u  
— 3 tygodnie 70 złotyoh — 
U B U S K lE N n lK l 4 ty g . 149, 
TBU8KAW IEO 30 dni I se ­
zon 93.90 uł, 30 dni I I  sezon 
188 sł, 30 dni I I I  sezon 119. - 
Inform acje — Zapisy: KRA­
KÓW: H ANK A RAUCHER, 
DWEBNICKIEOO L  I -  
m l: sk, 9, oodsiennie 7—3, 
CZĘSTOCHOWA: Szmnle-
rtusuwna. W arszawska t&\ 

SOSNOWIEC] „Lamatsrah", 
W spólna 4, codziennie 8—10 
wlecz. 8977g

8 WIATO, J SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT 1 DZIECI

nuta j  mm* jm g ij i ig jjgy M  mm
„H  AYm-1 mydło, e lm s  I krom

DO NABYCIA W APTEKACH 1 DROGERIACH  
Wyrób i sałac

Apt»ka S. H A Y A  Lwów, Kohotaja \%

ZAKOPANE „UCIECHA" 
telofon 18-87. Pełnokomfor- 
towy pensjonat dla n jo -  

. d slo ty  i  dzleol. Zarzad: Int. 
Genia Leuohterowa, mgr. 
Dnnka K erner. 6049k

ZAKOPANI* komfortowy  
pensjom  t D r BLOCHOWEJ 
dla MŁODZIEŻY 1 dzleol 
„H EN K A “ w drodze do Bia­
łego. T e l-fon  15 -57 . 4399k
I .................  ■ — I
ZAKOPANE, do B iałego. -> 
K om fortowy pensjonat — 
„IBUS1A" — Knohnia ry­
tualna. Bajtnerowa. 4162k

K A BW IA  n. B ałtykiem  >— 
K olonia 2- T. Kr. — w illa  
Znicz. Otwarte morze. W ikt 
obfity i  smaczny. Zniżki ko­
lejow e 79*/ indywidualne. 
Zapisy przyjm nje delegat 
t .  T. Kr. Ę ra'.ów . tw . Ger­
trudy 10, m. 8. w godz. 19— 
tL  3379j

TBUSKAW IEC — w illa  
Belw eder. DOBA k. Jarern- 
eze wii<a Jasna. Żydowskie 
Tow. Krajoznawcze we 
Lwowie urządzą tanie po­
b yty  kuracyjne w  TKU- 
IK AW CU 1 kolonię wypo- 
ksynkown V DLBZE k. Ja- 
łem cza. Pierwszorzędne pen 
p o n ę ty  — Wikt w ykw intny  
M nzjonatowy. Znltkt przy 
sabiepaen kuracyjnych. — 
ZNIŻKI KOLEJOWE 75'/. 
INDYW IDUALNE. — Infor­
m acje 1 napisy: Żyd. Tow. 
S r a j ., Lwów, pl. M ariacki 9 
{ I I  p. Kraków, D elegat Ż.T. 
S r . ,  ul. ,w . Gertudy 10, m.
I  W gods. 19—21. 8978g

▲ A A A A A A A

B i  BKA-Zdrój „PROMIEŃ' 
zarzad Soherer-Bebeno,. a, 
tel. 146 przyjm uje Gzlcol 
pod opieka s il  n au czy  lel- 
skich w  djrżych słonecznych  
pokojaob od Zł 9.— dziennie, 
z plerw.zorzędu: m pięcie  
razowym  utrzymaniem . — 
W szelkie gry  1 zabawy na 
m iejscu. 4953k

KOLINIB TSWABZYSTWA 
RYGOBOZANTÓW. -  EBY  
NIOA-Zu b u j  K om fortowy  
pensjonat „Kotwica" w ygo­
dne pomieszczenia. — W y  
kwm tne 9 clorazov» w yży­
w ienie, na żądania dietety- 
czne. Cena za tnrnus 4-tyg. 
zŁ 130.—
PIW NIOZNA-ZDB6J. Kom­
fortow y pensjonat „Szta­
chetko" w  najpiękniejszej 
ozęiel Piw nicznej tuż nad 
plażą. W ykwintne 5-clorazo- 
we*w yżyw ienie, n* żądanie 
dietetyczne. Cena zs turnus 
4-ro tygodniow y zł. 95.— 

ULGI KURACYJNE. ZW0L- 
NIE NIE Z TAKSY ZDBO- 
JOW EJ DLA NIE UŻYWA­
JĄCYCH K A I ELI. INDY­
W IDUALNE ((•/• ZNIŻKI 
KOLEJOWE Z KAŻDEJ 
MIEJSCOWOŚCI W OBIE  
BTBONY (należy załączyć  
znjęoie form atu 4x6 cm). — 
Inform acja 1 zgłoszenia w  
Towarzystwie Bygoroa sn- 
tów (Żydowski Dom Akade­
m icki) Lwew, u l. św . Tere­
sy  26a- Tel. 230-41 w  godz. od 
9 do 16 P. K. O. N i 904-69" 
w W arszawie ul. Śliska 12 
m  13 Tel. 848-17, w  Łodzi 
p. Góral kl u l. Sródm iej°sa  
82. W razie zapytania p i­
sem nego należy załączyć 
znaozek na odpowiedź 4989k

B A B K A ,  Pensjonat 
„PBOMIEŃ", uaraąd o jh s  
rer •  Babsnowa. Tyl. 146. — 
Pokoje słoneczne, woda bla- 
żąea. kuchnia w ykw intna, — 
Przyjm uje s ię  dulecr 1 mło  
dzlsż pod troskliw ą opltkę. 
K u r, Bydy A sbenów zy.

MUk

Matrymonialne
SW A-’ Siiauy w  starach 
zam ożujoh, 1 L tellgsnojl 
poleoa się  „ATID" Kraków, 
Urodska 89. IL  codziennie 
od 6—8 wieczór; w o ,  odzie, 
lę od 10—1 1 4—8. D /sk j  
osa. 4*Jól

PRZYJEŻDŻAJĄC w odwie­
dziny do swoioh rodziców  
po 6-letulm pobyole w Ereo 
poznam przy tej sposobno 
sei zamożna, in te ligentna  
pannę. Cel m atrym onialny. 
Zgłoszenia: Admln. „Nowe­
go Dziennika" pod 986óg.

v849g

KAW ALEB lat 81. b. przy­
stojny, przclsięblorosy, z 
kapitaiem , z dobrej rodziny  
pozna pannę posażną, w zgl 
w łaścicielkę przedsiębior­
stwa. zg łt i  ia- pod „Za­
ufanie* Kraków, S k rytk i 
p oci.. 398. 9042k

INTELIGENTNĄ pannę do 
la t 80 pozna niezależny u- 
rzędnik-kupleo. Cel m a try ­
m onialny. Zgłoszenia niea- 
ncnlmowe Admln. „Nowego 
Dziennika" pod 9030L.

ćUiiuk

ADWOKAT przystojny oże­
n i się  z zamożna przystojną  
panna (panią) do lat 30. — 
Adm in. „Nowego Dzienni­
ka" pod 9486g. 8897g

PRZYSTOJNY reprezenta­
tyw ny, ksztaioony. \rysoki 
brunat. 86. urzednit-prze- 
m ysiow lec, i  ślub . ładna, 
knltnraina panią, posiada­
jąca w łasne przedsiębiorą 
ntwo. Zgłoszenia do Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
,'976k. 497’k

L o k a l e
TRZY pokoje, kuchnia, peł- 
nokomfortowe — przecznica 
Starowiśnej — wolne. Tel. 
116-09. 4542k

POSZUKIWANY Pokój z 
klatk i schodowej nieumeblo 
w in y , okolice K aźm ierza — 
czynsz £9—10 zł. Leon-Film, 
Panlińsks 18.

LOKAL PRZEMY! iŁC.. k 
w Podgórzu obszerny, bra- 
*n wjazdowa, wodociąg, e- 
lektryka, gaz, ewentnalnie 
s piecem  cnkierniczym  — do 
w ynajęcia. Telefon 183-19 — 
lub 122-76. 50iłk

POSZUKUJE większego po­
koju z osobnym wejściem  
ew entualnie dwóch m niej­
szych na aancelarię adwo­
kacką przy Stradomskiej, 
Grodzkiej, Gertrudy lub 
Starow iślnej. — Zgłoszenia 
Admln. „N os °go Dzienni­
ka" pod 9463g. 8S82g

INSBRATOW
D R e B N Y C H
■ I* prayjm uj* się

Mlsłesltnls 
ty łk a  wpraat 

ur h d K ln iit i-a n l  
ł  u y i ę s i e l s

■ A f l O l O W K Ę .
P s s s t ę  s s y l i e w ę  
e J b te r a 4  a e m a  tylko 
w eiąg. U  <sl «4 
■ L trO a  się edneżaege 

Inasrata,

POKÓJ um eblow any, kom
(o rto « e , ■ k latk i schodowej, 
nllea J « n r  — w olny. W ia­
domość: 9—4, taiefon 178-vl 

(U 4k

DWUP6K0J0WE m lesskanie 
komfortowe Starow iślna 99 
do t  yrajęola . Wiadomość 
telefon 158-M o4 8—ć. 8011k

irtZULiHPOKOJOWE m ie 
■zkanls, hall, komfort, bar 
dzo ładne M ichałowskiego 3 
róg K rm elicklej wolne. — 
Wiadomość dozorca. 8013k

TEZEOHPOKOJOWB m ie­
s i kanls komfortowe. Zwie­
rzyniecka 37 wolne. Dozor- 
czyul wskaże. 90 8 l

LOKAL na „Ziarno" do w y­
najęcie, Miedziana 94, ko 
meo Grzegórzeckiej. W ia-V  
mość dozoroa. Ś951k

POK oJ, kuchnia, łazienka, 
komfort. Szopena 8, tamże 
Io'lu.1 na ickkl przem ysł. — 
Dozorca wskaże, x)6k

TBZECHPOKOJOWE mie- 
87 . mie — oraz LOKALU 
SKLEPOWE. Nowy nom. — 
Centralne igrzewanie. Kra, 
kowska ii. 9039k

TRZECHPOKOJOWB pe*- 
nokomfortoww m ieszkanie -  
wolne. Kraków, K BuPN I- 
CZA 34. 9049k

l iOKALF PPZEM rAŁOWE, 
El ,j IKThl E a . K A N A Ł  
WODA s  suohyml piwnica­
mi do wynajęcia. JÓZEFIN- 
SK A  L 8897g

POSZUKIWANY sklep w 
żydowskiej dzielnicy — ru­
chliw y punkt. Zgłoszenia: 
Telefon 158-64. «401g

CZĘŚĆ lokalu  frontowego 
w ynajm ę najchętniej segar  
n. ..rzow i. Zgroszenia Ura­
ków, n l. Sienna 4. łt.Cg

M IEŚZKANIE trzech lub 
czt er „pokojowe, komforto­
we, słoneczne — wolne. Ba­
torego 7/6. 4958k

DWUPOKOJOWE z h. i ™ ,  
peiuokomfortowe, słuueczr.e, 
wolne. A leja Słowackiego  
16. S009k

1 POKÓJ dnży « knohnlą, 
naoaJacy się  na fabryczkę 
biuro, lub m agazyn do w y- 
najęoia VIII dzielnicy — 
W iadomość tel. 131-15. 8372g

TBZECHPOKOJOWE m ie­
szkanie w  w śródm ieściu od 
L sierpnia — poszukiwane. 
Zgłoszenia pod „Pew ny  
czynsz" Binro Ogłoszeń Stat 
tera, B ynek 8. 6085k

EYNEK GŁ. 5. CZTEBOPO- 
KOJOWE MIESZKANIE  
SŁONECZNE. FBONT-łWE, 
OBSZE BN E POKOJE. ŁA­
DNY KOMFORT, CEN­
TRALNE OGRZEWANIE -  
W INDA — OD 1 WRZE­
ŚNIA DO W YNAJĘCIA. 
DOZOBCA WSKAŻE. 501Qk

INFOBMACYJ w kraju -  
zagranic* udziela dyskret­
n ie — Biuro łnform a >yjna 
. KOSMOS" L K orab iu : — 
Kraków, Bakowloka L Tel. 
157-8L 277<1

ZŁ 11.111 — kanojl złożę 
przy u zysk -n in  po: 'ażnego 
zastępstwa. Ewentualnie In­
tratnego. — Zgłoszenia do 
Admln. „Nowego D zienni­
ka" pod. 8891g. 889lg

7.666 alokuję w< fabryka- 
oji Zgłoszes** Adm ln. „No­
wego Dziennika" pod 9421g.

8366J

A. N US SB A U N
UraKOw, DIETLA 4 5

L I N O L E U M  i C E R A T A
WE W SZYSTKICH G A T U N K I C  I

Kupn
NOSZONĄ garderoLę rupu- 
jS  płacę najlepsze oeny. — 
Ooldberg, Gazowa U. TeL 
168-3L 295lg

K UPUJE w sie la le  używane 
sypialn ie i  jadalnie. Sklep 
okazyjny, Kraków, Most j:  a 
dwa, 9015k

S p r z e d a ż
bOŻKA POLOWE ŻELAZNE 
L.tkupisz, naprawisz N A J­
TANIEJ, Tapicer W ęglowa 
L. 8. 3294g

OD JU TB A  sprzedaję w 
swoim sklepie przy ul. Kos­
saka 1 MIĘSO KOSZERNE 
z uboju rytnalnego pod ści 
słym  nadzorem Rabinatu — 
pierwszorzędne po Zł 1.66 
:a kg, również cielęcinę od 
dyuzkL kg 1.20. S. Stuber.

,3370g

OElAZYJNA sprzedaj sukna 
wełen. Jedwabi 1 L p. sa  
bezoen. — „BŁAW ATNIA  
OKAZYJNA", Krakowcka d 
I. p. 8U7k

OBICIA MEBLOWE, prsy- 
bory ftaplcerskie — n aj­
taniej Flsohman, Kraków, 
Orodzka A telefon 119-84.

WYTWORNA R Ę K a W ICŁ  
KA — w nowootwartym  lo ­
kalu  JAGIELLOŃSKA (  -  
(róg Sssw sklej). — H slsna  
Klreohowa. —- Ceny bardzo 
przystępna 4791k

DW TDZIEPTOPOKOJOWY 
m urowany pensjonat w  cen­
trum K rynloy sprzedam lnb 
ry dzierżawię. — Zgłoszenia  

K rynioa „DORA", 4955k

MEBLE knohenno przed­
pokojowe 1 pokoje dziecię­
ce, nowoezesne, łzlajlako- 
wane, najsolidniej i  n a j­
taniej „Specjalność" B ynek  
GL 13 podwórze. 174lk

nauka i wycl i owani e
STENOGRAFII NOWOCZE­
SNEJ w  10 lezojach pertekt 
w yucza ZOFIA aCHONOU* 
TÓWNA WW. Św iętych 8 
front I. piętro, tel. 106-97. 
OPŁATA M INIM ALNA.

49S8k

SAMOUCZKI „ARGUS" -  
angielskie, francuskie, n ie  
m ieckle, w łosk ie opkr.s na  
słynnej metodzie Ansom  
zapewniają najszybsze p o ­
stępy. Prospekty w ysy ła  
K sięgarnia Lingwistyczni 
Kraków, Szewskr 17. 47191

N A J L E P S Z A  O P O N A  Ś W I A T A
„GOODYEAR"

ora* b a l e m ,  l a t a r k i ,  l a ń c u r f a j r  row erow e

„TYTAN"  
w S ,f * ' „CYKLO-&TAR"
K r a k U w 9 G R O D Z K A  3 3 ,  tel. 178-b4

PLUSKW I tęp* doszczętnie 
oryginalny płyn JOK. Dro­
geria 8CHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plao Nowy.

3814k

W YPRAW KI niemowlęce, 
konfekcja dzieclęc- B ie li­
znę najtaniej Obathnder — 
B ynek U . 4o25k

ODCISKI nsuwa niezawo­
dnie „BIGO", 50 groszy Dro­
geria  SCHAPSENSOHNA. 
Kraków, P iw  N « * y .

2729*

MEBLE LAKIEROW ANE: 
PIERWSZORZĘDNE! N A J­
TA N IEJ! Schor Bracka 6.

5047k

KAŁĘ ogniotrw ała Nr O. 
sprzedam. Staszica 4, m. G. 
te .„fon 147-91. 5043k

D F \» A N i ręczne, k ilim y, 
O B lC la. m eblowe nowo­
czesne „Dywan", Kraków, 
Podgórze, K ingi 9, Tel. 
116-09. Naprawa, etrzyże- 
nie, ozyszczenie. 2^0*

KARALUCHY niszczy do- 
szozętnie JUK, proszek ory­
ginalny- — — Drogeria  
bOHa PSENSOHNA. Kra­
ków, Plao Nowy, L174k

PW aO A I MEBLU na okres 
wakaoji po w yjątkow e NI- 
b K IC E cenach w jakoćol 
g: i rautowanej. Warnnkl 
dogodne Skład Fabryczni' 
Braoka 18. Urządzą również 
komoletne m ieszkania we>- 
dług najnow szych rysun- 
H h S .i *528k

TAŃCZYĆ NAUCZ SIĘ  _  
przed ?yjazdem na Istot- 
sko. INDYW IDUALNIE. _  
WladomośO: T elefon . 141 -JL 

*898,s

WAKACYJNY K U hS KRO­
JU, modelowaniu i  ezycia  
Elw iry Halperu Susserc ..'ej, 
absolwentki W iener Moden- 
Akademie Osobny kurs kon- 
fekoji dziecinnej, św iadec­
twa ukończenia. — W pisy  
trwają- Kraków Krupnicza 
18. 839ig

W PISY N A  K UBS ZAWO­
DOWY -  KLEMENTYNY  
B6BB6W SKIEJ-8W AŁTEK. 
Nauka kroju, modelowania 
1 szycia . — K rój oceniany  
przez komisje zawodowi c e ­
chów Krakowa 1 W arszawy. 
— Dwnkrotnle odznaczona 
krzyżem  zasług, prze* Mi­
nisterstwu przem ysłu 1 han- 
d lo . sa  i. yoitną działalność
na polu : ix l zawodowej.
Kurs daje wykształcę: ie 
m istrzowskie Syjtem  an­
g ie lsk i 1 francuski damski 
1 dzieoinny. Po ukończenia  
św iadectw a.W pisy w akacyj­
ne zaraz Zgłoszeni*: Kra 
sów , Feliojanek I  m. 7

4967̂

Hiszpańskiego
języka wyuczam szybko 
i dokładnie. Zgtoszenla:

Zamojskieg& 22
m. 4.
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PARKIETY
D R ZEW O  STOLARSKIE i BUDOW LANE

peieca ją

J n i • L U D W I K  S P I S S  
i E .  W A S S U N G

F ab ry k a  Park ietów  i T artak  Parow y

KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 11
T e l e l .  Nr. 115-57 i  138-41

P o u te  szyfrowa 
inseratowa

oaU iy  w r z n o a ó  w  ciagn 
e&łsgo dnia

tylko 
d o  sk rzyn k i
w m urow ano] w orania 
przód .Nowym Dzienni kim* 
a którą o p r ó in la  siy  

6 razy dziennie.

Wolne posady
W  GIMNAZJUM D ra A zera  
w  Częstochowie. ni. Fooha 
24, w aknją posady dla ję- 
zj ka angielsk iego ■ nie- 
m'eok iu i  ewentu ln ie  he- 
bra. skim oraz dla przyrody  
z geografią. Zgłoszenia z 
życioryiem , odpisami św ia­
dectw i  z łączoną pocztów­
ką na odpowledl. «y92k

P o s a d  p o s z u k u j ą
PRAKTYKANT biurowy, 
znajomo&ó korespondencji 
polsko-angielskiej, buch ai- 
terii, stenografii, maszyno- 
pism a sznka posady za naj- 
s m om niejszym  w ynagrodze­
niem . Łaskawe zg l iszenia 
Admin. „Nowego D zienni­
ka" pod 8S38g. 8S88g

PA N N A  ■ dob-egc domu n- 
czeiwa sznka posady do ou- 
k iem l lub kondycji do K i j ­
kowa. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" 4945k.

4945k

N iFM lB G K  0-polska ste- 
notypistka z k ilkunastole­
tnią praktyką w  cn lym  
nrzedUąblorstwl<L s iła  p ier­
wszorzędna poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia do Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
9426g.

DOBRZE ZAPROWADZONY 
H AN D E LK O LO SIA LN ?

p rzy  g łó w n e j  u licy

ISTNIEJĄCY 50  LAT
z pow dów  rodzinnych do sprzedania. Zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dziennika" pod „4S5sł".

SUBZASTFPCA na Kraków  
fabryki wyrobów pólwel- 
niauych, konfekcji m ęskiej 
i  niem owlęcej poszukiwany. 
Zgłoszenia do Admin. „No­
wego Dziennika" pod 947ig.

*392g

ZASTĘPSTW A rejonowe od 
da podróżującym papierni­
kom prow izyjnie. Kraków, 
Skrytka 640. $36Sg

PBAKTYKANTKA biurowa 
poszukiwana. — Wiadomość 
Kancelaria adwokacka, Po­
le li ka 9. 8388g

GIMNAZJUM hebrajskie w 
Pińsku poszukuje nauczy­
cielek ćwicreń cielesnych 1 
zajęć praktycznych dla 
dziewcząt oraz naucz^cie- 
li(ek), geografii z przyrodą, 
judaistyki i zajęć praktycz­
nych dla chłopców. Znajo­
mość hebrajskiego pożąda­
na. Zgłoszenia D r Cinader, 
Lnów , św. A nny 7. 49D0k

Reklama  
dźwignią handlu

ZDOLNA ara rczyni, przyj­
m ie w szelkie roboty w za­
kres kraw iectw a wchodzą­
ce jak: snknie, bieliznę,
szlafroki, pyjam y dziecinne 
oraz napraw ia i  ceruje. — 
Pracuje również po domach 
począwszy od 1 z l dziennie. 
Adres: Bogecbwi.1, Bożego 
Ciała 19 m. 5. I p. S381g

G IM NA/J IM . A bsolw ent­
ka Instytu tu  Sztuk P lasł y  
cznych oraz H ebrajskiego  
Gimnazjum poszukuje posa­
dy nauczycielki zajęć pra­
ktycznych dla chłopców 1 
dziewcząt oraz rysunków. — 
Zgłoszenia do Adm in. „No- 
ewgo Dz.ennlka" pod 9448g.

(380g

ZDOLNY pomocnik handlo­
w y z branży galanteryjno- 
norym berskiej i kosm etycz­
nej z kilkunastoletnią pra­
ktyką — skrupulatny 1 su­
m ienny — obejmie posad) 
Znajomość wszelkich żról.sl 
zał npu. — R eferencie pier­
wszorzędne, na żądanio kau­
cja. Zgłoszenia do Admin. 
„N cw ero Dr1ennl.,a'' jo d  
949'g, (403-J

Mi ODY teohnik-meohanik 
sznka zajęoi s — Zgłoszenia 
pod „Skromny" Bielsko — 
Poste Bestante. 8384g

ZDOLNY m iody f  ichowiec 
branży reiaznej 1 m etalowej 
poszukuje pracy, wym aga­
nia skromne. Zgłoszenia dc 
Admjn. „Nowego Dzienni­
ka" pod 9478g. 8395g

UCZCIWY szuka jakiejkol­
w iek bądi. pracy, inkasenta, 
m rgazyniera lub zastępstwa 
może ew entualnie na żąda­
nie złożyć ki ncję. Zgłosze­
n ia Admin. „Nowogo Dzien­
nika" pod 9489g. S39!)g

INTELIGENTNA panienka  
poszukuje posady do star­
szych osób Jako towarzysz­
ka p ielęgniarka. Może się  
zająt gospodarstwem  1 ku­
chu. ą. Zgłoszenia. Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
942g. S867g

KINOOPERATOR, egzam i­
nowany z  dłuższą praktyką  
poszukuje pracy. M argulles, 
K atow ice — ul. Kochanow­
skiego 14. 4995k

PIEL ĘG N IA R K I do oho- 
rych , opiekunki noworod­
ków, ycbos sw czyn le, ty l­
ko doborowe a iły  poleca  
j rzyjm uje Stow arzyszenie  
Kraków, Szewska 21/8, telef. 
m -99. 4S7SŁ

S p r z e d a ż
SKŁAD ftowurów m etalo­
w ych S A T T L E H A  prze­
n iesiony róg Stradom  3 — 
Gertrudy 24, telefon 147-51, 

5027k

URZĄDZENIE f lE  EPOW F  
(papier, perfum eria) so li­
dna — tanio sprzedam. — 
Kraków, Skrytka poczt. wO, 

*865*

NA WYJAZD poleca pyja­
m y, koszule sportowe — naj­
nowsze v z o r y  najtaniej 
W ytw órnia A ffeukraut — 
Stradom 15. *396g

BIURO POSNEBA-BALKE- 
NA. Kraków SEBASTIA NA  
7, Telefon 143-68 sprzeda: 
K AM IENICA nowa, p ierw ­
szorzędna budowa, LUKSU­
SOWY komfort — CEN- 
TRUM Krakowa, wini-a, — 
CENTRALNE ogrzewanie, 
GARAŻ, dochód roczuy zl 
22.000.—. cena 260.000.— GO­
TÓWKA 180.000.— 
NAROŻNIK nowy, 44 U BI­
KACJE, superkom fortowy, 
ŚRÓDMIEŚCIE Krakowa — 
dochód roczny 10.700.— cena
210.000—  GOTÓWKA 150.000 
DOM nowy, trzechpiętrowy, 
26 U B .K  4CYJ, pełnokuzn- 
fortowy, obok A lei SŁOWA­
CKIEGO dochód roczny 8.900 
cena 105.000—  GOTÓWKA
85.000—
K AM IENICA nowa, trzech- 
piętrowa, SUPERKOMFOB- 
TOWA, blisko PKO, dochód 
8.600.— cen t 105.000.— gotów ­
ka 80.000—  k o r z y s t n y  
dług BGK.
W -zystk ie p iw yA zt realno­
ści są bez przenośnego. Hi li­
ro o sy m r  ea iy  d z ie l. SOOPk

K ILKA paree budowlanyeh  
przy ni. P i„dn lck iej oka­
zyjn ie  sprzeda F ic, Kraków, 
Siem aszki 61 5018k

WY8PRZEDAŻ m ęskiego le ­
tniego obuwia — pleolonkl 
Zuckerman, Bożego Ciała 22 

6017k

OKAZYJNIE sprzedam ś li­
czną sypialn ię ozwórdzlel- 
ną, nowoczesną, Jadaln ię i -  
rzeehową w najlepszym  sia ­
nie. Bocheńrka 5/2. 5016k

KOSTIUMY KĄPIELOW E  
spodenki, beziękaw niki po­
leca najtaniej — Pracownia 
T rykotaży Felm an — Seba­
stiana 28 (Sklep frontowy).

4970k
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WYMIANA DOGODNE SPŁATY

>mRszvNODom«
rut* ŁÓWENSTEIN

ZUJIEF Z ‘NIEC m  4
[£■ KRAKÓW T E L 16 2-9 0

NADZWYCZAJNA &B.A, 
ZJAt KAMIENICA nowa, 
pełnokomfortowa, cztero­
piętrowa, CENT! ALNI”  
POŁOŻONA, dochód 18.000— 
cena 122. OOC— gotów ka 95.000 
KAM IENICA np yowybndo- 
wana. superkom fortowa, *2 
ubikacje, dochód 9.600— 
dłng Bankę Gospodarstwa 
Krajowego 15.000—  dopła­
ta  85.000 —
KAM IENICA nowa, p iękny  
ogród, dochód 7.600.— dług 
Pa: ku Gospc iaraiwa Krajo­
wego 25.000— dopłati 60.UO0 
sprzeda tylko BIURO BU- 
B INA, KRAKÓW, WIELO­
POLE 26. telefon  171-78.

5041k

R ó ż n e
ZAW IADAMIAM O PRZE­
N IESIE N IU  WYTWÓRNI 
PARASOLI I F A l ASOLEK  
„D. DYM‘S NA UL. KRA­
KOW SKA 3* — KRAKÓW.
Foleca najnowsze wzory w 
w ielk im  wyborze. WYKO 
N 4.NIE SOLIDNE. CENY 
FABRYCZNE. — Przyjm uje 
w szelkie reperacje i  pokry­
cia najtaniej.

CHŁOPCZYKA (16 m iesię­
cy), zdrowego, bardzo ład­
nego, ruzkosznego jb s ta  
oddam za sw ojego, w dobre 
ręce. Łaskawe zgło«zenin 
Admin. „Nowego D zienni­
ka" pod 3226g. 8226g

WŁAŚCICIELE REALNO­
ŚCI! UWAGA! Zdolny, e- 
nergiczi y„ odpowiedzialnr 
adm inistrator, posiadający  
duże doświadczenie w tym 
zakresie, obejmie adm ini­
strację realności po przy­
stępnych cenaih . Pierw szo­
rzędne referencje i poręcze­
n ia poważnych w łaścicieli 
nieruchom ości. Zgłoszenia 
do Adm in. „Nowego Dzien­
nika" pod 9435{Ł (378g

Jen* enna
REMONT DOMOW
wykonuję ttnio, fachowo a a  ra ty .

Telefon 149*83

TAPICER i  dekorator Beer 
w ykonuje roboty tapicer- 
skie. Kraków, W olnlca 2. — 
Telefon 210-1L 4969k

TRW AŁA ondulację p ier­
wszorzędnie wykonaną z 
gwaraucjąj -ylko we firm ie  
W ala za z ł 5—  Kraków, — 
Starow iślna 42. 4972k

DO W YDZIEEŻAW IENIA  
parcela w F udgórzu 46 m. 
frontn, 28 m. głęboka. — 
Zgłoszenia: Kraków, Skryt­
ka poczt. 57. 5040k

POŃCZOCHY GUMOWE na  
żylak i „Lastez" i  in. na  
w szelkiego rodzaju poleca 
A. Gronner, Kraków, św. 
Idziego 1 (róg Grodzkiej 69, 
Tel. 118-56.

CHORZY N A  PRZEPU­
KLINĘ- D ługoletni specjali­
sta M. Landan. Kraków, 
D ietla  <4. L  p. w ykonuje 
opaski przepuklinowe ró­
żnego rodzaju suci, enaoria, 
opaski po operacji ślepej 
Kiszki — Przyjm uj* wszel­
k ie  reperacje. Posiada 11- 
oine podziękowania.

OWŁOSIENIE zbyteczne 
nauva „BAZOL", dla Pad 
perfun owany. — BEŁLOT 
usuwa ow łosienie z  cebulką. 
SehOnwald, Kraków, Dletlo- 
w ska 51. Próbki bezpłatnie. 
Gwarantujem y za skutek.

8382g

SUK NIE, sw etry, kostium y  
kąpielow e poleca wytwór 
ula trykotaży, Jasna A

.1*61

RADIOAPARATY wykonu­
je, przerabia, napraw ia —> 
PRACOW NIA RADIOTE­
CHNICZNA Ign . F rey llch ę, 
D ietla  51, Telefon 119-S6.

4820k

SŁONCE TWORZY ZMAB- 
SZIIZKI. N ależy o tym  pa­
m iętać przed wyjazdom  na 
letn isko lub udaniem  się na 
plażę, by zabezpieczył m iej­
sca naokoło oczu Kremem  
„A V IV “. Cena L50. Do na­
b ycia  w  drogeriach i perfu- 
m erlaoh. S68t>k

NORW ESKIE narciarskie 
rękawice oddamy do roboty. 
Zgłoszenia do „Par" Kra­
ków, pod „RUTYNOWA­
NA". JOall]

PODNOSZENIE OCZEI w 
poóozochach MĄHEYNOWO 
C jłR H E J U K A  9. „Karibi" 

5038)t

DZIERŻAWY lub w spół­
pracy m leczam i poszukuję. 
Z głoszenia: A dm in. / ,No­
wego Dziennika" pod 9468g.

8S85g

DBBANIOZMIAN sam lents 
noszoną garderobę męską 
na m ateriały b le lss ię , — 
KOZŁOWSKI, Kraków, T e­
lefon  148-62. *86tk

OSTATNIA OKAZJA
ylko kilka dyw anów  ręcznych (perskich)

jeszc.e nabyć można po cenach likwidacyjnych 
40% niżej cen norm alnych. Miejsce sprzedaży: 
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 14 II. p. (nad Delką) 

Ewentualne ulgi w spłatach.

— Czy matka twoja ufie o tym, żeśmy się po. 
brali?

— Hmt tak pół na połl 
*— Co to znaczy?

No, bo nie uważa ciebie za całego mężczyznęl

PRENUMERATA w Krakowie i  odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
l z przesyłał pocztowa • • • miesięcznie ił, 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicę a przesyłkę pocztowy miesięcznie SL 7-50 kwartalnie zL 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawę obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
teascie i naJeslanem na 8 łamy po 75 milimetr. Strona aa tekstem 6 ła­
mów po 88 mm- Najmniejsze ogłoszenia drobne Leżymy za 10 ałów.

CENY W ałotych; L strona 1.25. Tekst. . Nadesłane 0.75^— Za teastem 
0.25. — Drobne ot ełowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata- 
laćje i  ko dolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślnbne i zaręezyai.we 
ZL 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10.—. Nckroiogi (K lepsy­
dry) do €0 mm. w L łamie ZL 20.—, Za xaj .eżenie miejsca dolicsa aif 
25%, za drnk kolorowy 50%,

wNOWT DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w ponleda. |  dni poiwięt

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Jłochwald. —  R e d a k t o r  odpowiedzialny: Dr. Mujżeaz Kanfef 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Drzgszkowej Ł — pod zareędem Maaaymihanł Feldmana.


